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Aresztowenie 61 członków „PerkonkrusT
W alka z nacjonalizm em  na Łotw ie

P I S M O  C O D Z I E N N E

I N F O R M U J E  W S Z Y S T K I C H  O W S Z Y S T K I E M

R Y G A  2 1.4 ( , fA T ) .  bieglej no- 
«y  polieja ryska aresztowała 01 
członków organizacji faszystowskiej 
„Perkonkrusl". Yv ,r<iil aresztowa­
nych znajdują sio członkowie ło­
tewskiego P. W ., -\ izsa-gi, studenci 
oraz uczniowie gimnazjów. Przepro­
wadzono też liczno rew izje  i aresz­
towania w  różnych miejscowościach 
na prowincji. keja polic ji spowo­
dowana była wystąpieniami lierkon-

l.rustow cow , przejaw ia.,ąccn,i s;ę j rodowemi. O rganizacja ta  <Wo*ihi"
przedew szystK icn w r, p lakatow a- o sta tn io  tydzień  propagandow y i 
nm  odezw, naw ołujących v lo  w alki rozw ijała ożywiona działalność na 
z -kom ninstan.i i n iniejszościam i na-1 teren ie  eałe-^o k r rajn.

Walka w „Legionie Młodych"
Otrzymujemy na.-l opująec pismo: 
W' związku z ukazaniem się 

prasie wiadomości o rzekomym i

N A S Z E  A B C

Polska i Francja 
w przełomowej chwili
P ie rw s z e  to  o d w ie d z in y  w  P o l 

sc e  m in i s t r a  s p r a w  z a g ra n ic z  
n y c h  i p r z e d s ta w ic ie la  rz ą d u  
F r a n c j i .  P ie rw s z e  n ie ty lk o  w  15- 
le tn ie j  do b ie  w sk rz e sz o n e j w  r. 
1918 n ie p o d le g ło ś c i, w  c ią g u  k tó ­
r e j  p rz y ja z d  m in . W e y g a n d ',1 w 
s ie rp n iu  1920 i m a r s z a łk a  F o c h ‘a 
w m a ju  1923 b y ły  w y ra z e m  u s t a ­
la ją c e j  s ię  s o ju s z n ic z e j w s p ó łp r a ­
cy  obu  n a ro d ó w , p o m y ś la n e j g łę ­
boko i t r w a le ,  ja k o  n ie z b ę d n y  lu k  

b u d o w ie  E u ro p y  p o w o je n n e j, 
d ź w ig a ją c y  je j  s k le p ie n ie . P ie r w ­
sze ta k ż e -w o g ó le  w  d z ie ja c h  s to ­
su n k ó w  p o lsk o  - f r a n c u s k ic h ,  u- 
k ła d a ją e y c h  s ię , c o n a jn m ie j od 
■"ueczystego p rz y m ie rz a  w  ro k u  
1573, k tó re g o  p e rg a m in  i p ie c z ę ­
c ie  do d z iś  z n a jd u ją  s ię  w  d z ia le  
t . zw  s p ra w  ż y w y ch  na  Q u a i 
d ‘O rs a y , a ż  po  p rz y ja z d  N a p o le o ­
n a  do  W a rs z a w y  w  r .  1806 i p rze - 
_azd p rz e z  W a rs z a w ę  w  r .  1812, 
s ta le  po d  z n a k ie m  p rz y ja ź n i  i 
w s p ó łd z ia ła n ia .

T ło  ty c h  o d w ie d z in  m a p rz e to  
( r o z p ię to ść  d z ie jo tv ą  i w ra z  z n ią  

t a k i j  z n a c z e n ie  b a rd z o  d o n io s łe  
"iłow ało s ię  n ie ra z , w  c ń .g u  

u b ie g łe g o  p ię tn a s to le c ia ,  że  c h w i­
la  ta  t a k  s ię  o p ó ź n ia . D z is ia j 
je d n a k  to , że  s ię  czek a ło , b a rd z o  
s ię  w y n a g ra d z a . D z ięk i te m u  b o ­
g ie m  ty m , k tó r y  p rz y b y w a , je s t  
P- B a r th o u . a  ch w ila ; ” w  które"} 
p rz y b y w a , j e s t  s z c z e g ó ln ie  w aż ­
n a .

P . B a r th o u  to  F ra n c u z  w ie l­
k ie j m ia ry , n ie ty lk o  j e d n a  z 
p ie rw s z y c h  p o s ta c i  F r a n c j i  d z i­
s ie js z e j ,  a le  ta k ż e  p rz e d s ta w ic ie l  
F r a n c j i  w ie c z n e j, w  k tó re g o  
św ie tn y m  u m y ś le  g r a j ą  w sz y s tk ie  
d źw ięk i j e j  w ie lk ie j p rz e s z ło ś c i  i 
v.-szvs'tkic m y s i; p rz e w o d n ie  je j  
św ie tn e g o  p o c h o d u  d z ie jo w e g o  
A w -ród  ty c h  'w sk a z a ń  p o li ty k i 
f r a n c u s k ie j  je s t  te ż  p rz y ja ź ń  z 
P o lska .. P  B a r th o u , k tó r y  w ita ł  
w  r . 1919, ja k o  sp raw -ozdaw ca  
t r a k ta t u  w e rs a ls k ie g o  w  Iz b ie  D e­
p u to w a n y c h , o d ro d z e n ie  P o ls k i z 
g łęb i s e r c a  i s u m ie n ia , a  w  ro k u  
1921, ja k o  m in is te r  w o jn y , podui- 
sy w a ł so ju s z n ic z y  u k ła d  w o jsk o ­
w y, j e s t  z d u sz y  i z p rz e ż y c ia  n ic . 
z aw o d n y m  w y z n a w c ą  
f r a n c u s k o -  - p o ls k ie j .

A  c h w ila  je s t  ta k ż e  p rz e ło m o ­
w a .

G dy p . B a r th o u  w r .  1919 p rzed ­
s ta w ia ł  b u d o w ę  p o k o ju  no w ej 
E u ro p y  w  T r a k ta c ie  W e rs a lsk im , 
m ó w iło  s ię  o ty c h  la ta c h  13 -tu  od 
je g o  w e jś c ia  w  ży c ie , w  c ią g u

do ra ru tty
Wyjazd M in u  Spraw Zagranicznych Francji 

Głosy całej prasy paryskiej & so*uszu polsko-francuskim
t e r  i s k o o rd y n o w a n ą  a k c ję . W ie d z ,a n o , wi, F r a n c j a  p o w tn n a  m u  n a d a ć  
.!■!>'że F r a n c j a  p rz y z n a je  N ie m c e m  now ą s iłę  żywro tn ą . N ie  ch o d z i o

P A R Y Ż , 21.4. ( P A T ) .  M in is te r  
B a r th o u  w y je c h a ł o godz. 19 
Jo  W a rs z a w y  w  to w a rz y s tw ie  
s z e fa  sw eg o  g a b in e tu  p . R o c h a t. 
W n i s t r a  B a r th o u  ż e g n a li  n a  dwoi- 
cu  m . in . :  m  n is te r  T a rd ie u ,  S a r-  
r a u t ,  F i e t r i  i F la n d in ,  ru m u ń s k i 
m in is te r  S p ra w  Z a g r. T i tu le s c u , 
a m b a s a d o r  C h ła p o w sk i, o ra z  p o ­
s ło w ie  cze c h o s ło w a c k i, ju g o s ło ­
w ia ń sk i, ru m u ń s k i  i g re c k i.

L o c a rn c , P a k t  4-c łr, t r a k ta t  
p o ls k o -n ie m ie c k i

W sz y s tk ie  d z ie n n ik i n a  n a c z e l­
n y c h  m ie js c a c h  o m a w ia ją  d z is ia j  
z n a c z e n ie  p o d ró ż y  m in . B a r th o u  
do W a rs z a w y , p o d k re ś la ją c  o so b i­
s ty  a u to r y te t  f r a n c u s k ie g o  m ęża  
s ta n u  w  P o lsc e  i ro lę , j a k ą  o d e ­
g r a ł  w  z b liż e n iu  obu  narodów .

P u b l ic y s ta  D o n n a d ie u  p o d k re ­
ś la  w  „ F ig a r o " ,  że  p o d ró ż  m in .

n th o u  zas  u g u je  n a  s p e c ja ln ą  
u w a g ę , p o n ie w a ż  m in is te r  f r a n ­
c u sk i m a  do s p e łn ie n ia  w a ż n e  za­
d a n ie  w E u ro p ie  w s c h o d n ie j ,  
w sz c z e g ó ln o śc i w  W a rs z a w ie . 
C hodzi p rz e d e w sz y s tk ie m  o za 
c ie s n ie n ie  w ęzłów , łą c z ą c y c h  
F r a n c ję  z P o ls k ą . T e w ęz ły  ro z ­
lu ź n iły  się n ieco  od czasil, gd y  
F r a n c j a  p o p e łn i ła  b łą d , p rz e p r o ­
w a d z a ją c  w  L oca rn o  ró żn icę  m ię­
dzy w ła s n e m  b e z p ie c z e ń s tw e m , a 
b e z p ie c e z ń s tw e m  sw o ic h  so jusz ,n i 
ków. Z a w ie ra ją c y  g ro ź b y  re w iz jo  
n is ty c z n e  p a k t  1 ech , n a  k tó ry  
F r a n c j a  n ie r o z s tr o p n ie  s ię  zg o ­
d z iła , z a a k c e p to w a ł je s z c z e  is tn ie  
ją c e  ro z b ie ż n o śc i. A u to r  w y p o w ia  
d a  n a s tę p n ie  s z e re g  u w a g  b a rd z o  
k ry ty c z n y c h  n a  te m a t-  p a k tu  p o l­
sko - n ie m ie c k ie g o  i tw ie rd z i, żc 
p o w s ta łe  n a  te m  tle  n ie p o ro z u m ic  
n ia  m in is te r  B a r th o u  p o t r a f i  ro z ­
p ro sz y ć .

M a ła  E n te n ia
P u b lic y s ta  M a rc e n a y  w  „L e 

J o u r ‘" u w a ż a , że p ew n e  o z ię b ie n ie  
w s to s u n k a c h  p o lsk o  - f r a n c u s k ic h  
sp o w o d o w a n e  b y ło  w  n a jw ię k s z e j 
m ie rze  d łu g o t rw a łą  n ie p e w n o śc ią , 
w k tó re j  F r a n c ja  p o z o s ta w ia ła  
E u ro p ę .

E u ropa  m ia ła  wrażenie^ iż 
p rzy ja źn i F ra n c ja  u lega  jak im ś m anew rom ,

| że j e s t  n ie ś m ia ła  i p ro w a d z i n ic -

n ie b e z p ie c z n ą  z a sa d ę  ró w n o śc i 
p ra w  w o jsk o w y c h , a ró w n o c z e ś­
n ie  żyw i z łu d z e n ia , że u d a  -ię  j e j  
o c a lić  k la u z u le  T r a k ta tu  W e rs a l-  
sk ie g o . S ły sz a n e , iż  F r a n c j a  s ło ­
w am i b ro n i  L ig i N a ro d ó w , aic- 
ró w n o c z e śn ie  p o d p isu je  pakt- 
4 -ech , a  n a w e t s a m  p a k t p o d p is a ­
no z ta k ie m i re z e rw a m i, ż r p czb a  
w iono  go c a łe j jeg o  tr e ś c i .  T y le  
g ię tk o śc i w  c h w ili , g d y  p o trz e b a  
b y ło  s ta n o w c z o ś c i, n ie  w zb u d z iło  
w n ik im  z a u fa n ia ,  n a w e t u  sy g n a -  
ta r ju s z y  w" R zym ie , k tó rz y  d o p a ­
t r y w a l i  s ię  w ro g ic h  z a s trz e ż e ń , 
c z y n io n y c h  w m y śli u p rz y ja c ió ł  
F r a n c j i  w P o lsc e  i w  M a le j E n te n

to, by  w  c z a s ie  o f ic ja ln e j  w iz y ty  
m in. B a r th o u  d a w n y  t r a k t a t  so ­
ju s z u  z a s tą p ić  now ym , chodz i 
jed n ak  o w y k a z a n ie  ca łe m u  ś w ia ­
tu , że t r a k t a t  te n  zaw sze  j e s t  ży ­
wy, że n ig d y  n io  p r z e s ta ł  is tn ie ć  
i że so ju sz  p o ls k o - f ra n c u s k i w  
d a lszy m  c ią g u  d z ia ła  w  k ie ru n k u  
zgodnym  z in te r e s a m ' p o k o ju .

R e a lis ty c z n ie
P u b lic y s ta  P e r r e u x  z a z n a c z a  w 

„ P a r is  M id i“ , że w iz y ta  m in . B a r ­
th o u  w  W a rs z a w ie  n ie  b ę d z ie  
czysto  k u r tu a z y jn ą .  O d d a w n a  
P a u l-B o n c o u r  z a m ie rz a ł u d a ć  s ię  
do P o lsk i, a le  o k o lic z n o śc i n ie  
pozw oliły  m u  d o p ro w a d z ić  do

 ̂ i( Jj t w* *, i "gi!
W*;

d z ia ła ć  m oże s a m a  p rz e z  s ię  d ą ­
żen io m  ro z s tro jo w y m .

D o te j  w sp ó łp ra c y  w zy w a d z i­
s ia j  w sz y s tk o . W zy w a  d la te g o , że 
p o ro z u m ie w a n ia  s i ę .  d łu g o le tn ie , 
zm ie l z a ją c e  do z a p e w n ie n ia  po-

k tó ry c h  m ia ła  s ię  o n a  u s ta l i ć  i k o ju  w d ro d ze  o g ra n ic z e n ia  zb ro - 
w zm o cn ić , by  m óc o p rz e ć  s ię  no - je ń  i w z m o c n ie n ia  b e z p ie c z e ń -  
w y m  p ró b o m  z a b u rz e ń , m n ie j lu b  s tw a , ro z w ie w a ją  s ię  bez  p o m y śl- 
w ię c e j o d w eto w y m . T o  p ię tn a s to -  nego  w y n ik u . T rz e b a  ro k ó j  p 0d- 
le c ie  d o b ieg a  do k o ń c a . B a rd z o  p ie r a ć  in a c z e j i to  je s t  d z is ia j  
n ie d o s k o n a le  p ro w a d z o n o  w  n im  z a d a n ie m  i n a  cza s ie  i w rę c z  n a - 
p o li ty k ę  w z m o c n ie n ia  n o w e j b u - g lą c e m .
d ow y  e u ro p e js k ie j .  A  c z a s  p ły n ą !  w  ty m  s ta n ie  rz e c z y  p. B a r th o u  
n ie u b ła g a n ie  i p r z e d w o je n n a  p rę ż  n je p rz e je ż d ż a  do P o ls k i d la  ja -  
n o ść  N ie m ie c  'W ilhe lm a I i-g o  od- k ic h k o lw ie k  czczych  pozo ró w , a le  
ż y ła  ra c z e j  w z m o c n io n a  w N iem - d la  p o ro z u m ie n ia  s ię  n a j i s to tn ie j -  
rz e e h  H i t l e r  a , k tó re  in e  s ą  za- szeg o  i n a jd o n io ś le js z e g o . W  ja -  
d o w o lo n e  z  d z is ie jsz e g o  s t a n u  k im  z a k re s ie ?  W  c a łe j ro z c ią g ło -  
rz e c z y  i m ogłyby  d ąży ć  do z m ia n , śe i w s z y s tk ic h  d z ia ła ń , w sp ó ł- 
g o żący ch  n o w ą  z a w ie ru c h ą . 'd z ia ł a ń  i p rzec iw ’d z ia ła ń , m a ją -  

£ z a p e w n ie n ia  p o k o ju , m e  cych  n a  ce lu  z a b e z p ie c z e n ie  po- 
p rz e c iw  k o m u k o lw iek , a le  n a  k t j u .
rz e c z  w sz y s tk ic h , ś c is ła  w sp ó ł-  W sz e lk ie  in n e  ro z u m ie n ie  s p ra -  
p r a c a  F r a n c j i  z P o ls k ą  j e s t  je d -  w y, w  c ią g u  ty c h  tr z e c h  d n i, by- 
n y m  z _ c z y n n ik ó w  n a j i s to tn i e j -  łoby ty lk o  n a jg łę b sz e m  n iep o ro - 
sz y c h , n ie z b ę d n y m  w  sz e rsz y m  zu m ie n ie m  i n ie d o c ią g n ię c ie m  
k rę g u  w sp ó łd z ia ła l i  k u  o b ro n ie  m ia ry  do w ie lk o śc i id ą c y c h  zda- 
p o k o .u , p o d p ie ra ją c y m  ró w n o w a - rz e ń .
S ?  s ił, k tó ra  n a jle p ie j  p rz e c iw - J S tan isław ' S tro ń sk i.

c ie , k tó r a  b e z ra d n ie  p a tr z y ła  r a  
te  d z iw n ą  m ie s z a n in ę  „ ta k “ i 
„ n ie “ . P o d ró ż  m ’n. B a r th o u  p rz y ­
p a d a  w  p o rę . N a le ż y  m ieć  m o cn ą  
n a d z ie ję , że p rz y n ie s ie  o n a  r e z u l ­
ta ty .

Z a w s z e  ż y w y  t r a k ta t
P u b lic y s ta  T h o u w e n a in  s tw ie r ­

d za  w  „ L ‘H o m m e L ib re “ , że  m in . 
B a r th o u  z o s ta r .ic  p rz y ję ty  w  W a r  
sz a w ie , ja k o  p rz y ja c ie l , te m b a r ­
d z ie j z a ś , że j e s t  on s y g n a ta r ju -  
szem  p rz y m ie rz a  f r a n c u s k o -p o l­
sk ieg o  z 1921 ro k u . W  c ią g u  o- 
S ta tn ic h  13 l a t  s y tu a c ja  u le g ła  
je d n a k  z m ia n ie  M in. B a r th o u  n ic  
je d z ie  do W a rs z a w y  c e le m  ro z ­
p ro s z e n ia  n ie p o ro z u m ie ń . P e w n e  
o 1 g a n y  p ra s o w e  n ie s łu s z n ie  in ­
te r p re to w a ły  pewme. m a n i f e s ta c je  
d y p ,um a ty c z n e , a  z w ła sz c z a  za- 
wre c ie  p a k tu  p o lsk o  - n ie m ie c k ie ­
go.

N ie  w y s ta r c z y  p o d p is a ć  t r a k t a t  
s o ju sz n ic z y  : są d z ić , że w sze lk ie  
cw en  la ln o śc i z o s ta ły  z g ó ry  u r e ­
g u lo w a n e  n a  p e rg a m in ie . T r a k ta t  
m u s i W ehodzjć  w' ra m y  c a ło k s z ta l 
tu  d z ia ła ln o ś c i p a ń s tw a .  D la te g o  
p o z o s ta ją c  w ie r n ą  te m u  so ju sz e -

sk u tk u  sw ego  p ro je k tu . O b ecn ie  
w ięc  je g o  n a s tę p c a  p o d ją ł  spo- 
wwotem te n  p ro je k t  i p o d k re ś la  w  
te n  sp o só b  c ią g ło ść  p o li ty k i f r a n  
c u sk ie j. P o li ty k a  ta  p o le g a  n a  u- 
t r z y m a n iu  ś c is ły c h  w ęzłów  p rz y ­
ja ź n i ,  L iczących  F r a n c ję  z P o l­
ska . P o lsk a  je d n a k  p ra g n ie  od- 
gryw -ać ro lę  w ie lk ie g o  m o c a r ­
s tw a , do czego  m a  p ra w a . A by 
z a z n a c z y ć  to  p ra w o , P o ls k a  w  G e­
n ew ie  p rz e c iw s ta w ia ła  s ię  w  k a ż ­
dym  m o m en c ie  p o li ty c e  F r a n c j i ,  
c z y n iła  to  w  ce lu  p o d k re ś le n ia ,  iż 
z d o ln ą  j e s t  w  ra z ie  p o trzeb y  c- 
b e jś ć  s ię  bez  in n y c h , d la te g o  też  
P o lsk a  p o d p is a ła  p a k t p o lsk o -n ie ­
m ieck i.

O koli-czności u le g ły  zm ia ­
n ie , m ię d z y n a ro d o w a  m e to d y  n ie  
p rz y n io s ły  p o m y ś ln y c h  r e z u l t a ­
tów . T ru d n o ś c i ,  sp o ty k a n e  W s p ra  
w ie ro z b ro je n ia ,  zm ie n iły  w a ru n ­
ki p o li ty k i, k tó r a  p o w o li p o w ra c a  
do m e to d  z o k re su  p rz e d w o je n n e ­
go. C óż w ięc  d z iw n e g o  w  tem , że 
F r a n c j a  i P o ls k a  p r a g n ą  n a d a ć  
sw em u  so ju sz o w i z r .  1921 p e łn e  
p ra k ty c z n e  z n a c z e n ie . Od pewme- 
go c z a su  b y ły  ju ż  p ro w a d z o n e

rokow ra n ia  m ięd zy  W a rsz a w ą , a 
P a ry ż e m , n a leż y  p rz y p u s z c z a ć , żo 
d o p ro w a d z iły  one  do p o m y ś ln e g o  
re z u l ta tu .  C a ła  P o ls k a  o d św ię tn ie  
p rz y jm u je  f r a n c u s k ie g o  m in is tr a ,  
a le  n ie m n ie j je d n a k  rz ą d  p o lsk i 
z a p a t r u je  s ię  n a  w szy s tk o  r e a l i ­
s ty c z n ie . C hodzi o to , b y  w iedzieć , 
czy  F r a n c j a  m oże p ó jś ć  do k o ń ca  
za je g o  ż y c z e n ia m i, tr z e b a  b ęd z ie  
sh a rm o n izo w m ć p rz y ja ź ń  f r a n c u ­
sk o -p o lsk ą  z p a k ta m i p o lsk o -n ie - 
m ieck iem i z n ow em  i s to su n k a m i 
f r a n c u s k o  - so w ieck iem i, a  p rze- 
dew szys.tk iem  u z g o d n ić  go z w ę ­
z łam i, łą c z ą c e m i F r a n c j ę  z M a łą  
E n te n tą .  To w szy s tk o  n ie  z ro b i 
s ię  sam o . N ie w ą tp liw ie  is tn ie je  
je d n a k  z o b u  s t ro n  o c z y w is ta  do­
b ra  w o la , n a le ż y  so b ie  życzyć, b y  
z w y c ięży ła  ona  p rze szk o d y .

W z m o c n ie n ie  a lja n s u
P u b lic y s ta  B a ii r f i ł lę  p o d k re ś la  

w „L a  L ib e r te “ , iż  n ie  należy u- 
k ry w ać , żc p r z y ja ź ń  p o lsK o -fran - 
c u sk a  d o m a g a  s ie  n o w eg o  bodźca . 
C hodzi tu  z r e s z tą  ty lk o  o p rz y ­
ja ź ń  p o li ty c z n ą . T ra d y c ja  i s e r ­
d eczn o ść  te j  p rz y ja ź n i  ś ą  oowpem 
n ie tk n ię te ,  o p ró cz  .w sp o m n ie ń  
is tn ie je  ta k ż ć  p e w n e g o  ro d z a ju  
w sp ó ln o ść  c y w iliz a c ji i p o ło że ­
n ia .

Z d a n ie m  „ L T n t r a n s ig e a n t"  pod  
r ó ż .m in .  B a r th o u  do W a rs z a w y  
o d b y w a  s ię  w  c h w ili , g d y  F r a n c j a  
z a ję ła  w y ra ź n e  s ta n o w is k o  w obec 
p ro b le m u  ro z b ro je n io w e g o .

P u b lic y s ta  G o m in es  w  „ P a i  is 
S o ir“ tw ie rd z i,  że m m . B a r th o u  
b ę d z ie  p ró b o w a ł w z m o c n ić  a lja n ?  
p o lsk o  - f r a n c u s k i ,  k tó r y  od t r a k  
ta lu  w  L o c a rn o  i p a k tu  4-ch  o ra z  
od chw il-' p o d p is a n ia  p a k tu  poi 
sk o  - n ie m ie c k ie g o  u le g ł p e w n e ­
m u z a p o m n ie n iu . A le  n ie  j e s t  to  
je d y n y  cc i p o d ró ż y . F ra n c u s k i  
m in is te r  S p ra w  Z a g r. b ęd z ie  mu- 
s a l z a k o ń czy ć  d e f in ity w n ie  p e r ­
t r a k ta c j e  ek o n o m iczn e  p o lsk o  - 
f r a n c u s k ie .

P u b lic y s ta  B re se  w' „ E rc  Nou- 
v c lle “ s tw ie rd z a , że w iz.y ta m in  
B a r th o u  w  W a rs z a w ę  n ie m a  na 
w id o k u  k u r tu a z y jn e j  u p rz e jm o ­
śc i, p o d y k to w a n e j zn an em i uezu  
c iam i p rz y ja ź n i ,  lecz  m a n a  ce lu  
ro z w a ż a n ie  k o n k re tn y c h  i lta re -  
sów  obu  k ra jó w  sp rz y m ie rz o n y c h  
o ra z  o cen ę  s y tu a c j i  m ię d z y n a ro ­
d o w ej. *

„L e T e m p s“ zam ie sz c z a  a r t y ­
k u ł k o re s p o n d e n ta  w a rsz a w sk ie g o  
p. t . „ P o ls k a  w- r . 1921 i w  1931“ 
D z ie n n ik  p o d k re ś la , żo od c h w ili; 
z a w a rc ia  so ju sz u  f r a n c u s k o  - p o l­
sk ieg o  w  r . 1921 zasz ły  d u że  zm ia  | 
ny . P rz e d  13 la ty  P o ls k a  b y ła  
je s z c z e  s ła b a , w j c z e rp a n a  5 -le t-  
n ią  w o jn ą , p ro w a d z o n ą  n a  je j  zie 
rn iach , z n is z c z o n a  g o sp o d a rc z o  i 
f in a n so w o  i w c iś n ię ta  m iędzy  
dwóc-h g ro ź n y c h  s ą s ia d ó w . O b ec ­
n ie  s y tu a c ja  u le g ła  z m ia n ie . P o l­
sk a  j e s t  d z is ia j  p e łn e m  p rz e s z ło ­
śc i 32 -m iljonow 'em  p a ń s tw e m  i 
m oże p rz e m a w ia ć  ję z y k ie m  m o ­
c a rs tw o w y m .

lamie w Lcgjon ie  Mlodyc-h, Kom en­
da < llówna L. M. stwierdza co nn- 
stępujc:

1. N iepniwdii jest, że imsiąpił w 
L ig  jonie -'.liodych rozlani, natomiast 
prawdą jest, że Legjon Młodych 
stanowi organizację jednolitą, za­
równo pod wsalędem organizacyj­
nym, juk i ideowym.

-■ N ieprawdą jest, jakoby Kom en­
da Obwodu Akadem ickiego w W ar- 
szawic wydała jakikolwiek komuni­
kat, oraz wypow iedziała posłuszeń­
stwo władzom organizacyjnym , na­
tomiast prawdą .jest, że ukazał sie. 
komunikat, podpisany przez. 10-ciii 
znwicszonjch członków Legjon a 
Młody, h, za niesubordynację i na­
puszenie zasad hierarchji organiza­
cyjnej, na wmosefc Głównego Rzecz­
nika Dyscyplinarnego L. M.

S. N ieprawdą jest. jakob j na te­
renie Legjonu Młodych istniała ta j­
na organizacja )x>d nazwą. ,,AJfa“ .

4. Zarzuty, wysuwane w  „komu- 
nikneie"" przeciwko kierownikom po­
szczególnych odcinków pracy Legjo- 
r.u yiłodych, są gołosłowne i m ają­
ce na calu wywołanie, szkodliwego 
fermentu wewnątrz organizacji, oraz 
szkodzenie opinji Legjonu Młodych 
liazewnątrz.

•v

tV z.wkjżkii z tikazaniem się. w 
,/lnzeeic Y  aiszawsk.e.j"' „tY icczo- 
vzc W arszawskim '4 i „A B C -1 komu­
nikat u ‘ rzekomej „Kom endy Obwodu 

\kaJomiekicgo Leg.jonu M łodych1', 
w którym  zostały nu postawione n a ­
rzuty, jakobym był osobiście zain­
teresowany w sumach, wpływających 
do wydawnictwa „Legjon  M łodych" 
z tytułu akwizycji na ogłoszenia, 
stwierdzam, że jest lo  fałsz i ohyd­
ne oszczerstwo.

Przciriwko podpisanym pod „ko­
munikatem" oszczercom k iw ają  
sprawę na drogę sądowa, 
heuaktor Naczelny „Państw a P ra cy " '

W acław  Zagórski.

Upośledzenie
„ d y ż u rn y c h  ru c h u *

Zw. L rz ę d n ik ó w  K o le jo w y ch  
w y s tą p i ł  do  M in is te r s tw a  K om un i 
k a c j;  z m e m o r ja łe m  p r o t e s tu j ą ­
cym  p rz e c iw  u p o ś le d z e n iu  lic z ­
n y ch  p ra c o w n ik ó w  ru c h u , k tó rz y  
w  w ie lu  w y p a d k a c h  p o z o s ta ją  w  
ld -e j  g ru p ie  u p o s a ż e n ia  ’

Konferencja 
Rozbrojeniowa

k o n a
G E N E W A . 21,1. (P A T ) .  T u te j ­

sze k o la  polit.w czne p rz e w id u ją ,  żc 
w y zn aczo n a  n a  d z ie ń  30 m a ja  s e ­
s ja  p re z y d ju m  K o n fe re n c j i R o z ­
b ro je n io w e j z o s ta n ie  o d w o ła n a .

J a k  w iad o m o , p re z y d ju m  K o n fe  
re n c j i  n a  p o s ie d z e n iu  d n . 10 
k w ie tn ia  p o s ta n o w iło  zw o ła ć  n a  
d z ie ń  23 m a ja  k o m is ję  g łó w n ą  d la  
p o w z ięc ia  d e c y z ji co do d a ls z y c h  
losów  K o n fe re n c j i .  J e d n o c z e ś n ie  
w sk u te k  n a le g a ń  d e le g a ta  b r y ty j ­
sk ie g o  E d e n a , p r e z y d ju m  p o s ta ­
n o w iło  z e b ra ć  s ię  p o n o w n ie  30 
k w ie tn ia .  D e le g a t  W ie lk ie j B ry ­
t a n j i  s ą d z i ł,  iż ro k o w a n ia  d y p lo ­
m a ty c z n e  p o s u n ą  s ię  do te g o  c z a ­
su  ta k  d a le c e  n a p rz ó d , żc p re z y d ­
ju m  b ęd z ie  m og ło  z a ją ć  s ię  ic h  
w y n ik a m i i p rzy s tąp ić . d<o p rz y g o ­
to w a n ia  te k s tu  k o n w e n c ji  d la  k o ­
m is j i  g łó w n e j n a  p o d s ta w ie  p ro ­
je k tu  b ry ty js k ie g o . N o ta  f r a n c u ­
sk a , s tw ie r d z a ją c a  n ie m o ż n o ść  
k o n ty n u o w a n ia  ro k o w a ń  dy'plo-rna 
tyw znych  wrobec  d o z b ra ja n ia  s ię  
l  iem iec , z m ie n iła  c a łk o w ic ie  sy ­
tu a c ję .  W e d le  o g ó ln e g o  p rz e k o n a ­
n ia ,  s e s ja  p re z y d ju m  j e s t  o b ecn ie  
b ezce lo w a . T y lk o  k o m is ja  g łó w n a  
m oże o b e c n ie  zdeeydow -ać, czy  m o 
żL w e je s t  je s z c z e  z a w a rc ie  k o n ­
w e n c ji i n a  ja k ic h  podstaw m eh . 
W s p ra w ie  te j  s e k r e ta r j a t  g e n e ­
r a ln y  p rz e p ro w a d z a  o b ecn ie  k o n ­
s u l ta c je .  D e f in i ty w n a  d e c y z ja  zo­
s ta n ie  p o w z ię ta  p rzez  p rz e w o d n i­
cząceg o  H e n d e rs o n a  z ap ew n e  w 
p o c z ą tk a c h  p rz y sz łe g o  ty g o d n ia . 
I s tn ie je  s i ln a  te n d e n c ja  z w o ła n ia  
p re z y d ju m  d o p ie ro  b e z p o ś re d n io  
p rz e d  k o m is ją  g łó w n ą . , T o  p o s ie ­
d z e n ie  p re z y d ju m  m ia ło b y  c h a  rak 
t e r  c zy s to  fo rm a ln y .
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S?łuka polska w Moskwie
WystĘfi y  E w y  Baitdrowskiej Turskiej i salon malarzy

M O SKW A , 21.4 (P A T ). Dziś od­
było się o tw arcie sali m alarstw a po l­
skiego w Muzeum Nowoczesnej 
S ztuk ' Z; chodniej. R adca am basa­
dy, p . S oko lo ick idprzckazał Muz.cum

szereg obrazów  polskich, zakupio­
nych przez rząd  sowiecki po w ysta­
wie sz tuk i po lsk iej w M oskwie oraz 
2 obrazy S try jo ń sk ie j, będące darem  
p. m in is tra  Becka. Podczas uroczy-

^ y s f ó w a  g r a f i k i  p o l s k i e j
w Pradze

P R A G A , 21.4. (P A T ) .  D ziś  w  
s a la c h  w y s ta w o w y c h  w  m u zeu m  
p rz e m y s łu  o tw a r to  w y s ta w ę  g r a ­
f ik i p o ls k ie j .  W y s ta w a  ta  j e s t  o d ­
w z a je m n ie n ie m  s ię  za  z e sz ło ro cz ­
n ą  w y s ta w ę  g r a l ik i  c z e c h o s ło w a ­
ck ie j w  W a rs z a w ie  i o b e jm u je  
g łó w n ie  e k sp o n a ty  W a rs z a w s k ie j

S zko ły  G ra f ic z n e j.  W  o tw a rc iu  
w jrs ta w y  w z ią ł u d z ia ł  s z e r e g  w y ­
b itn y c h  o so b is to ś c i, m . in . p rz e d ­
s ta w ic ie le  p o s e ls tw a  i k o n s u la tu  
p o lsk ie g o  w P ra d z e ,  kó ł a r ty s ty c z  
n y c h  o ra z  zw iązk ó w  czech o sło  
w acko  - p o lsk ieg o  i t .  d . W y s ta w a  
p o trw a  tr z y  ty g o d n ie .

W ysfawa pracy nlf miecXłe]
Rękopis wfązśenny H-tiera

B E R L IN , 21.4. ( P A T ) .  D ziś  o- 
tw a r t a  z o s ta ła  w ielka, w y s ta w a  
p ro p a g a n d o w a  „ P r a c y  N iem ie - 
c k ie j" ,  o b e jm u ją c a  p rz e g lą d  h i­
s to ry c z n y  d o ro b k u  N ie m ie c  w  dzie  
d ż in ie  te c h n ik i ,  g o s p o d rs tw a , h a n  
d lu , ro ln ic tw a  i d z ia ła ln o ś c i  u m y ­
s ło w e j . W y s ta w a  ro z m ia ra m i sw e 
m i n a le ż y  do  n a jw ię k s z y c h , ja k ie  
d o ty c h c z a s  z o rg a n iz o w a n o  w  
N ie m c z e c h .

O tw a rc ia  d o k o n a ł w  o b ecn o śc i 
p rz e d s ta w ic ie l i  r z ą d u  R zeszy  m in .

G oebbels , p o d k re ś la ją c  w sw em  
p rz e m ó w ie n iu  m . in ., że c e lem  n a ­
ro d o w y c h  so c ja lis tó w  j e s t  ro z ­
w ią z a n ie  z a g a d n ie ń  sp o łe c z n y c h  
p rz e z  sy n te z ę  g o d n o śc i n a ro d o w e j 
i w o ln o śc i p o li ty c z n e j .

W śró d  e k sp o n a tó w  z w ra c a  u w a  
gę rę k o p is  k s ią ż k i K i l e r a  oM ein  
K a m p f" , n a p is a n e j  p rzez  tw ó rc ę  
n a ro d o w e g o  s o c ja liz m u  w  cza s ie  
o d s ia d y w a n ia  k a r y  w  w ię z ie n iu  
w  tw ie r d z y  L a n d s b e rg  w  r .  1923.

3  melonowa arm a nremiecka
na w ypadek mobilizacji

L o n d y ń sk i „ S u n d a y  C h ro n i­
c ie "  o b licza  w n u m e rz e  z d n ia  16 
b. m . s t a n  z b ro je ń  n ie m ie c k ic h .

„G dyby w ojna ogłoszona została  
ju tro . N iem cy były w stan ie  w ysta 
w ić niezw łocznie arm ję , liczącą trzy  
m iljony wyćwiczonego żołnierza..."

D z ie je  s ię  to  w  te n  sp o só b , że 
d o zw o lo n ą  p rz e z  T r a k ta t  W e rs a l­
sk i s tu ty s ię c z n ą  R c ic h sw e h rę  
t r a k t u j ą  N ie m c y  ja k o  o d d z ia ł r e ­
k r u ta c y jn y  d la  o f ic e ró w  i p o d o ­
f ic e ró w . D z ie je  s ię  to  ta k  sk u te c z  
n ie , że  w  ra z ie  w o jn y  R e ic h sw e -  
h r a  s t a ła b y  s ię  k a d rą ,  z d o ln ą  do 
p rz y ję c ia  t r z e c h  m iljo n ó w  ż o łn ie ­
rz y , k tó ry c h  w y ćw iczo n o  czy  to  w 
o r g a n iz a c ja c h  p a r a m i l i t a r n y c h ,  w  
o b o zach  p r a c y  d o b ro w o ln e j, czy 
te ż  w  o d d z ia ła c h  p o lic y jn y c h .

Co do lo tn ic tw a , d z ie n n ik  a n ­
g ie ls k i  w y k a z u je , że N ie m c y  p o ­
s i a d a ją  re z e rw ę , l ic z ą c ą  3 .000 p i­
lo tó w , w y ć w ic z o n y c h  w  lo tn ic ­
tw ie ' cy w iln e m , k o n tro lo w a n e m  ■ 
p rz e z  L u f th a n s ę ,  k tó ra ,  j a k  w ia ­
dom o, j e s t  u tr z y m y w a n a  z s u b ­
w e n c ji  r z ą d u .  N a d to  N ie m c y  ju ż  
d z iś  ro z p o r z ą d z a ją  d la  ce ió w  w o j­
sk o w y c h  1.500 sa m o lo tó w , k tó re  
r.ic z e m  s ię  n ie  ró ż n ią  od  sa m o lo ­
tó w  b o m b a rd o w y c h . N a d to  rz ą d  
n ie m ie c k i s u b w e n c jo n u je  ca ły  
s z e re g  f a b r j k  z a g ra n ic ą .  P r o d u ­
k o w a n e  w  ty c h  f a b r y k a c h  ty p y  
m a s z y n  lo tn ic z y c h  m o g ą  b y ć  z 
ła tw o ś c ią  p rz y s to s o w a n e  do po ­
tr z e b  w o je n n y c h . T a k  s ię  Jz ia je  
w  S z w a jc a r j i ,  w  H o ia n d j w 
S z w e c ji.

S ta n  p rz e m y s łu  ch e m ic z n e g o  
N ie m ie c  j e s t  ta k i ,  że  w  ra z ie  w o j­
ny  c h e m ic z n e j z a p e w n ia  on  s t r o ­
n ie  n ie m ie c k ie j z d e c y d o w a n ą
p rz e w a g ę . P o z a te m  p ro w a d z o n e  
n a  w ie lk ą  sk a lę  w  N iem cz ech  
p ra c e  n a d  r e p a r a c ją  d ró g , z a p e w ­
n ia j ą  R zsezy  m o ż n o ść  w y z y sk a ­
n ia  sw e j p rz e w a g i w  ra z ie  mobi 
l iz a c ji ,  z w ła sz c z a  o d d z ia łó w  zmo­
to ry z o w a n y c h .

Mości byli obecni przedstaw iciele  
K o m isa rja tu  S p raw  Zagranicznych, 
K om is .irja ln  O św iaty, W O K SW , dy­
rekcji M uzeum  i kol artystycznych , 
k tó rzy  w yrazili zadowolenie spowo­
du o tw arc ia  działu  polskiego w M u­
zeum, ja k o  objaw u dalszego zbliże­
nia obu krajów  n a  polu k u ltu ra l- 
nem oraz w yrazili podziękow anie dla 
p. m in is tra  Becka.

*

P. E ' a  B androw ska-T urska  za­
kończyła swe w ystępy w O perze mo­
skiew skiej, ukazu jąc się w  ro li E l­
zy w „L orengvinic“ , odnosząc w iel­
ki sukces. P rzepełn iona  sa la  T ea tru  
W ielkiego obdarzała  śpiew aczkę po 
każdym  aucie burzliw em i oklasKa- 
rai. N a p rzedstaw ien iu  obecna była 
am basada R. P . in  co ipore z am ba­
sadorem  Łukasicw iczem  na  czele, o- 
raz szereg w yb itnych  osobistości z 
sowieckiego św ia ta  politycznego i 
artystycznego.

T ygodnik „Sow ieckie Iskustw o  
zam ieszcza en tu z jasty czn ą  recenzję 
z w ystępów  p. E w y B aud iow sk ie j- 
T ursk ic j, p rzy rów nując  ją  do n a j­
w iększych śpiew aczek o sta tn ich  cza­
sów.

W Swieto pracy m

Otwarcie wielkich roodł publicznych
R ZY M , 21. 4 . (P A T .) .  D z is ia j ,  

ja k o  w  d n iu  ś w ię ta  p ra c y , k tó re  
o b ch o d zo n e  b y ło  w  R zy rm e  b a r ­
dzo u ro c z y śc ie . M u s so lin i pc w rę ­
c zen iu  ro b o tn ik o m  św ia d e c tw  
s p e n s jo n o w a n ia  w y g ło s i ł  z b a lk o ­
nu  P a la z z o  V e n e z ia  p rz e m ó w ie ­
n ie  .p rz y ję te  e n tu z ja s ty c z n ie  
p rz e z  t łu m  ro b o tn ik ó w  i fa s z y ­
stó w .

S tw ie rd z iw sz y  n a  w s tę p ie , że 
re w o lu c ja  fa s z y s to w s k a  d o k o n a ­
n a  z o s ta ła  n ie  p rz e c iw  lu d o w i, 
a le  d la  lu d u  w ło sk ie g o . M u sso P  
n i o św ia d c z y ł, że ż a d e n  n a ró d  n a  
św ie c ie  n ie  m oże w y k a z a ć  s ię  tak  
z d y s c y p lin o w a n ą  w y trw a ło ś c ią  
ja k  n a ró d  w io sk i. J e s t  rz e c z ą  
p e w n ą , ze  d z ię k i n a s z e j d y sc y p li­
n ie  i n a s z e j  n ie s ła b n ą c e j  o d w a­
dze p rz e t rw a m y  o b e c n e  t r u d n e  
c za sy . Z c h w ilą ,  g d y  to  n a s tą p i ,  
n a ró d  w io sk i b ę d z ie  m ia l  p ra w o  
do ż y c ia  b ez  o g ra n ic z e ń , ż y c ia  
g o d n eg o  c z a só w  fa s z y s to w sk ic h , 
g d y ż  re w o lu c ja  f a s z y s to w s k a  m a 
n a  ce lu  w y z w o le n ie  p ra c y  z u c i­
sku i u z n a n ie  je j  w e  w sz y s tk ic h  
je j e le m e n ta c h  za  z a sa d n ic z y  
c z y n n ik  c a łe g o  ży c ia  sp o łeczn eg o .

P o w o li lu d  w ło sk i w e jd z .e  do ży - n a d to  o tw a r to  w ie lk i n o w o czesn y
'p a r k  P a g a n in ie g o  n a b y ty  p rz e z  

m ia s to  i m ie sz c z ą c y  s ię  n a w p ro s t  
w illi T o r lo n ia , s ie d z ib y  M u sso li-  
n ieg o .

J u t r o  o d b ęd z ie  s ię  u ro c z y s te  o- 
tw a rc ie  n o w e j e le k try c z n e j l in j i  
k o le jo w e j F lo r e n c ja  —  B o lo n ja . 
L in ja  t a  s k r a c a  o d le g ło ść  m ię d z y  
tem i d w om a m ia s ta m i o 2 g o d z i­
ny  ja z d y  z R zy m u , d z ię k i n o w e­
m u tu n e lo w i a p e n iń s k ie m u . T u ­
n e l te n ,  d łu g o ś c i 18 i p ó ł k im . 
p rz e b i ty  z o s ta ł  p rz e z  g ó ry  a p e ­
n iń s k ie ,  m im o  o lb rz y m ic h  t r u d n o ­
śc i te c h n ic z n y c h , ro b o ty  t e  ro z ­
p o czę to  je sz c z e  p rz e d  w o jn ą , w zno  
w iono  w  r .  1919 i zak o ń czo n o  w  
ro k u  b ieżą cy m .

c ia  n a ro d u  i p a ń s tw a ,  a b y  u ją ć  
w sw e  rę c e  w ła s n y  los

P o d o b n e  u ro c z y s to ś c i  o d by ły  
s ię  w  m ia s ta c h  p ro w in c jo n a ln y c h , 
g d z ie  św ia d e c tw a  s p e n s jo n o w a n ia  
w rę c z y li ro b o tn ik o m  p re fe k c i.

N a ju ro c z y s c ie j  i n a jw s p a n ia ­
le j o b ch o d zo n e  b y ło  św ię to  p ra c y  
w  R zy m ie , g d z ie  z a d e m o n s tro w a ­
no d o k o n a n e  ju ż  m ie .s k ie  ro b o ty  
p u b lic z n e , m . in . d o k o ła  h is to ­
ry c z n e g o  za m k u  św . A n io ła , k tó ­
ry  z o s ta ł  o c zy szczo n y  z p rz y b u ­
d ó w ek  o raz  o to czo n y  p a rk ie m . O- 
tw a r to  ró w n ie ż  a le ję  A w e n ty ń -  
sk ą , k tó r ą  z n a c z n ie  ro z s z e rz o n o  i 
p o k ry to  n o w ą  n a w ie rz c h n ią ,  po-

A?BVt!a b&z i j r t io w
Rozkaz gen. Slomberga

B E R L IN , 21-4- ( P A T ) .  O f ic ja l­
n ie  k o m u n ik u ją , że w m > śl ro z ­
p o rz ą d z e n ia  m in is l ra  R e ic h s -  
w e h ry  g e n . B lo ra b e rg a  o z a ­
s to s o w a n iu  p a r a g r a f u  a ry jsk ie g o

w  a rm ji  n ie m ie c k ie j , z w o jsk  lą ­
do w y ch  i m a ry n a rk *  w o je n n e j zo ­
s ta n ie  u s u n ię ty c h  14 -tu  o f ic e ró w  
o ra z  36 p o d o f ic e ró w  i s z e re g o ­
w y ch .

SMa£3tii@
straconym socjaliście austriackim

C t i  b u d z i e  z T r u n i m ?
Źyd wieczny tułacz

P A R Y Ż , 21.4 ( P A T ) .  P u b lic y ­
s t a  L o n d o n  z a p e w n ia  w  „L e J o u r ­
n a l" ,  że  T ro c k i o tr z y m a t o f i c ja l ­
n e  w e z w a n ie  do o p u sz c z e n ia  w  
n a jb l iż s z y m  c z a s ie  F r a n c j i .  Z o s ta  
n ie  o n  w y s ie d lo n y  w  sp o só b , w y ­
k lu c z a ją c y  m o ż liw o ść  je g o  p o w ro ­
tu  w  g r a n ic e  R e p u b lik i. B . k o m .

s a r z  so w ie c k i w j r a z i ł  ż y c z e n ie  o- 
s ie d le m a  s ię  a lb o  w  H is z p a n j i ,  
a lbo  w  T u rc j i .  W y d a je  s ię  p ew n e , 
że ty lk o  w ła d z e  tu r e c k ie  n ie  sp rz e  
c iw lą  s ię  je g o  p o w ro to w i do T u r ­
c ji .  N a ra z ie  T ro c k i p o z o s ta je  w  
B a rb iz o n .

S t r a s z l i w a  M a f a s f r a f a
na kopalni w  Jugosławii

W IE D E Ń , 21. 4. ( P A T .) .  D z i- i 
s ia j  o d b y ł s ię  w  L eo b en  p ro c e s  
p rz e c iw  P a u l in ie  W a ll is c h , w d o ­
w ie  po  s t r a c o n y m  p o ś le  s o c ja l ­
d e m o k ra ty c z n y m , o s k a rż o n e j o  ] 
z d ra d ę  s ta n u ,  p o p e łn io n ą  p rz e z  |

to , ze  d o s ta r c z a ła  ży w n o śc i c z ło n ­
kom  S c h u tz b u n d u  w  c z a s ie  w a lk i 
z o rg a n a m i b e z p ie c z e ń s tw a . S k a ­
z a n a  o n a  z o s ta ła  n a  1 ro k  w ię z ie ­
n ia .

Koniec skautingu
w  N i& m czech

tv ,? -jA t "* .W? '• ^
O g ó ln o  - p a ń s tw o w y  p rz y w ó d ­

c a  m ło d z ieży  n ie m ie c k ie j  p o d a ł 
do w ia d o m o śc i p u b lic z n e j,  że s to ­
w a rz y sz e n ie  h a rc e r z y  n ie m ie c k ic h  
ro z w ią z a ło  s ię  „ s a m o rz u tn ie " ,  by 
u ła tw ić  sw y m  cz ło n k o m  d o s tę p  do 
o rg a n iz a c j i  „M ło d z ie ż y  H i t l e r a " .  
W  te n  sp o só b  w  N ie m c z e c h  pozo ­
s ta ły  ju ż  ty lk o  d w a  w ie lk ie  b lok i 
m ło d z ie ż y : n a ro d o w o  - s o c ja l i ­
s ty c z n y  i k a to l ic k i .

Nagroda kawalerji
'  pn-tugafskiej

N IC E A , 21.4. f P A T ) .  W  p ią ­
ty m  d n iu  m ię d z y n a ro d o w y c h  k o n  
k u rs ó w  h ip p ic z n y c h  n a g ro d ę  k a ­
w a le r j i  p o r tu g a ls k ie j  w k o n k u r­
s ie  p o tę g i sk o k u  zd o b y ł N ie m ie c  
H a s s ę . P o la c y  w  te j  k o n k u re n c j i  
u d z ia łu  n ie  b r a l i .

„Interpretacja1 prawna Dol!fussa
Zwołanie Rady Narodowej w Austrii

W JE D EŃ , 21.4 (P A T ). D zienni­
ki popołudniow e p o tw ierdza ją  w ia­
domość o zam ierzonem  zw ołaniu au ­
str ja ck ie j R ad y -N aro d o w e j na  ko­
niec kw ie tn ia  łub początek  m aja.

„ W e ltb la tt"  donosi, że now a kon­
s ty tu c ja  w ejdzie w  życie w drodze 
rozporządzenia R ada N arodow a bę­
dzie m usiała .atw ierdzić lub odrzu­
cie n iety lko  konsty tuc ję , lecz także 
i w szystk ie  inne  rozporządzen ia , w y­
dane przez  rząd  od dn. 5 m arca 
1933 r-

P o  w ykluczeniu socjal-dem okrstów  
S tronn ic tw o  C hrześciańsko -  Spo­
łeczne posiada  w R adzie N arodow ej 
większość 2/3, wobec czego uchw ale­
nie przedłożeń rządow ych je s t  za­
pewnione.

R adzie N arodow ej złożona będzie 
m. in . clo ra ty f ik a c ji u staw a o kon­
kordacie. Szczegółowa, tre ść  ustaw y

nie jes t jeszcze znana. W iadom o ty l- 
kó, że pełnoletność re lig ijn a  pod­
wyższona będzie z 11 do 10 la t, to  
znaczy, że w czasie od 6 do 16 ro ­
ku  życia nic będzie mógł m Lt zmie­
niać swego w yznania.

„ W e ltb la tt"  donosi dalej, że dla 
zapobieżenia im ig racji ze wschodu, 
nowa k o n sty tu c ja  będzie zaw ierała  
znaczno u tru d n ien ia  przy  nabyw aniu  
obyw atelstw a austriackiego*

boś "mość czeska
ula polskich k u ra c ju s z ó w

P o s e ls tw o  C z e c h o s ło w a c ji w  
W a rs z a w ie  o trz y m a ło  od sw o ich  
w ła d z  c e n tr a ln y c h  z a le c e n ie  w y ­
d a w a n ia  b e z p ła tn y c h  w iz  w ja z d o ­
w y ch  o b y w a te le m  p o lsk im , u d a ­
ją c y m  s ię  do C z e c h o s ło w a c ji w  
c e la c h  k u ra c y jn y c h .  K o le je  cz e s­
k ie  w y d a w a ć  b ę d ą  p o n a d to  k u r a ­
c ju szo m  p o lsk im  50 p ro c . z n iżk i 
p rz y  b i le ta c h  p o w ro tn y c h .

B E R L IN , 21.4 . ( P A T ) .  Z B eo- 
g ia d u  d o n o sz ą , że w  k o p a ln i w ę ­
g la  S e m cze  po d  S e ra je w e m  w y d a ­
rz y ła  s ię  d z iś  s t r a s z n a  e k sp lo z ja , 
k tó r a  sp o w o d o w a ła  z a w a le n ie  s ię  
c zę śc i k o p a ln i .  D o ty c h c z a s  w y d o ­
b y to  18 tru p ó w . Z ach o d z i o b aw a , 
że ilo ść  o f ia r  ś m ie r te ln y c h  j e s t  o 
w ie le  w ię k sz a . N a r a z ie  b ra k  b liż ­

sz y c h  in fo rm a c y j.  L ic z b a  g ó rn i­
ków , z n a jd u ją c y c h  s ię  w  c h w ili 
k a ta s t r o f y  w p o d z ie m ia c h  k o p a l­
n i, w y n o s ić  m ia ła  p rz e s z ło  100.

W e d łu g  w ia d o m o śc i, n a d e sz ły c h  
p o p o łu d n iu  dc W ie d n ia , l ic z b a  o d ­
c ię ty c h  g ó rn ik ó w  w y n o s iła  około 
4C0, a  o f i a r  ś m ie r te ln y c h  m ia ło  
b y ć  do godz. 17-ej 80 .

P r z i r e i a  w  n k t 4* p m a c . i ?
Naprężenie stosunków Nlemler z Watykanem
CITTA. D E L  V A TIC A N O  21.4 

(P A T ), iio ła , zblizone do W a ty k a ­
nu , oficjalnie potwierdzają wiado
mość o w yjaździe do B erlina  dele­
g a ta  .licm ieckiegc do rokow ań z W ą-
tjdeanem —  rad cy  raiu islcrja lncgo  
B u tm anna. K o ła  te , un ikające  u jaw ­
n ien ia  isto tnego s tan u  rzeczy, jak i 
w ytw orzył się w  toku  o sta tn ich  ro ­
kow ań, w y raża ją  opin ję , źe B utm ann 
w yjeżdżał po nowe in s tru k c je  do 
B erlina  p a ro k ro tn ie . Poniew aż jed ­
nak o sta tn ie  rozm owy n ie  dały  po ­
zy tyw nych  w yników , w czorajszy  w y­
jazd  B utm onna uw ażany być musi 
jako  dowód silnego k ryzysu , is tn ie ­
jącego w stosunkach  pom iędzy rz ą ­
dem R zeszy a W atykanem . W  ko­
łach, in te resu jący ch  się rokow ania­

mi w atykańsko-iueniieckieih i, zw ra­
cają ponad to  uw agę, że w  rokow a­
niach  tych  nio b ra ł pow ażniejszego 
nd -ia łu  am basador niem ieek1 p rży  
Stolicy A postolskiej. Podoim ó wice­
kanclerz  tou E apon, w spółtw órca 
konkordatu , zosta ł od u d z ia łu  w 
p e rtra k ta c ja c h  odsunięty . L iczne 
konferencje , jak ie  w W aty k an ie  
p rzeprow adzał poseł baw arsk i, nic 
dały wyników.

W szystk ie  te  okoliczności u zasad ­
n ia ją  p rzypuszczenie, że sy tu ac ja  
pom iędzy W atykanem  a R zeszą ieŝ C 
bardzo pow ażna. N astro je  pesym i­
styczno po tęgu je  fa k t , że p rzy p u ­
szczalna d a ta  pow ro tu  rad cy  B u t­
m anna z B erlina  n ie  je s t abso lu tn ie  
znana.

Przyjaźń nlemleckc-buł garska
Stara miłość nse rdzewieje

B E R I IN , 21.4. ( P A T ) .  P o  k i l ­
k u d n io w y m  p o b y c ie  o p u śc i!  d z iś  
B e r lin  p r e m je r  b u łg a r s k i  M u sza- 
n o w , u d a ją c  s ię  sp o w ro te m  do S o ­
f i i-

U rzęd o w y  k o m u n ik a t  n ie m ie c k i 
p o d k re ś la , że  ro zm o w y , p r z e p r o ­
w a d z o n e  m ięd zy  p re m je r e m  b u l-

I r e n a  P a n n e n k ń i w a 7G)

W  i ^  s  y

P  o w  i 4 f
O św ic ie  o g ie ń  h u ra g a n o w y  ro z s z a la ł  zn o w u . Znów  

b ie d n y  P o ls k i L a s e k  z a d y g o ta ł , z a t r z ą s ł  s ię  c a ły , ja k  
w k o n w u ls ja c h . Z n o w u  p rz e z  10 g o d z in  n ie u s ta n n e  p ie ­
k ło  p o n u ry c h  i p rz e s z y w a ją c y c h  w izgów , gw izd ó w , c h i­
ch o tó w , b ły sk ó w  i w y b u ch ó w . N i tu s ta n n e  z m a g a n ie  s ię  
w o li t r w a n ia  z ro z p ę ta n y m  p rz e c iw k o  n ie j  żyw i dem  
z n is z c z e n ia . P rz y te m  u p a ł  s t r a s z l iw y , p r a g n ie n ia  p a li ,  
dym  g ry z ie  oczy, u s ta ,  p łu c a ...  R o zk az  t r w a n ia !  T r w a l i ­
śm y ! o c h o tn ic z a  g a r s tk a  p o lsk ie g o  ż o łn ie rz a  w o ln o ś c i . .  
N ie  do w ia ry , i le  w y trz y m a ć  m oże cz ło w iek , je ś l i  m a  
w olę w y trz y m a n ia .

O c z w a r te j  p o p o łu d n iu  n ie p rz y ja c ie l  ru s z y ł  w re sz c ie  
do  t a k  g ru n to w n ie  i d łu g o  p rz y g o to w y w a n e g o  a ta k u . 
M ógł s ię  sp o d z ie w a ć , że z n a jd z ie  o p ó r z ła m a n y  lu b  raięk- 
k i. A le  z a w ió d ł s ię .

P ły n ę ły  ku  n a m  o g ro m n e  m a sy  m o sk ie w sk ie , p o p y ­
c h a n e  s ty lu  p rz e z  o g ie ń  z w ła s n y c h  b a te r y j .  T a k  s ię  wy­

z w a la  m ę s tw o  ro z p a c z y , m ę s tw o  n ie w o ln ik a ...  L jr z a łe m  
tw a rz e , s k a m ie n ia łe  w  p rz e r a ż e n iu  lu b  w  tę p e j  re z y g n a  
c ji , z b liż a ją c e  s ię  do n a s z y c h  k o lc z a s ty c h  d ru tó w . P o w i­
ta n e  o g n ie m  a r ty le r y js k im  i k a ra b in o w y m , p ie rw sz e  
s z e r e g i p o k o te m  n ie m a l le g ły  n a  d ru ta c h ,  tw o rz ą c  po­

m o s t d la  n a s tę p n y c h . P rz e s z l i!  S ą  ju ż  w  P o ls k im  L a s ­
ku . R o z w ija  s ię  w a lk a  w rę c z .

O p ią te j  ro z c h o d z ' s ię  w iad o m o ść , że P i ł s u d s k i  j e s t  
n a  l in j ł .  D ia  ż o łn ie rz a  o z n a c z a  to  p o tę ż n ą  d aw k ę  e n e r ­
g ji  i n a d z ie i... J e d n o c z e ś n ie  ro z k a z ; D o ó s m e j!  O ó s n u j  
p rz y jd ą  re z e rw y !

T rw a liś m y . R e z e rw y  n ie  p rz y s z ły .
O d z ie w ią te j  ro z p o c z y n a m y  o d w ró t.

I w .tedy to  n a  g ro b li  n a d  r z e k ą  G a ro a c h e m , je d y n e j 
p rz e p ra w ie , k tó rą  c o fa ć  s ię  m u s ie l iśm y  po d  o g n iem  n ie ­
p rz y ja c ie la ,  p a d ł  od  k u li k a ra b in o w e j n a jm ło d s z y  K r a s ­
k a . B ra c ia  u n ie ś l i  jego  zw ło k i n a  n ru g i  b rz e g . N a  b rzeg  
sp o k o ju , sp o c z y n k u , ży c ia .

A le  ja k ż e  w ie lu  z o s ta ło  po ta m te j  s t ro n ie .  C i ta k ż e  
m a ją  ju ż  sp o k ó j —  n a  w iek i.

Z a s ta n a w ia m  s ię , d la c z e g o  P i l s u d s k -- ta k  d łu g o  i ko­
sz tem  ta k ic h  o f i a r  t r w a ł  n a  te j  s t r a c o n e j  p o z y c ji?  To 
p ew n a , że  g d y b y  n a  c a ły m  f r o n c ie  u ja w n io n o  t a k ą  s i lę  
o p o ru , o fe n sy w a  B ru s i ło w a  m u s ia ła b y  s ię  z a ła m a ć . A le 
w d a n y c h  w a ru n k a c h  s y tu a c ja  b y ła  b e z n a d z ie jn a .. .  Czy 
ch o d z iło  m u  o w y p ró b o w a n ie  i z a h a r to w a n ie  ż o łn ie rz a ?  
C zy o p o k a z a n ie  N iem com , czem  s ą  p o lsk ie  L e g jo n y ?

T e  ce le  o b a  —  je ś l i  b y ły  —  z o s ta iy  w  k a ż d y m  ra z ie  
n ie w ą tp l iw ie  o s ią g n ię te  N ie m c y  d la  n a s z e j  w a r to ś c i  b o ­
jo w e j n a b r a l i  s z c z e re g u  sz a c u n k u  (d o w o d e m  c h o ćb y  s ło ­
w a  B e r n a r d i ‘e g o ) . A w ie rn o ś ć  ; k a rn o ś ć  L e g jo n o w  w  s to ­
su n k u  do P i łs u d s k ie g o  w y trz y m a ła  c h y b a  p ró b ę  n a jw y z  
szą . T e n  ż o łn ie rz  z n a la z ł w  n im  w o d za , k tó re g o  k o c h a  
i k tó re m u  u f a  bez  g ra n ic .  P o  b i tw ie  k o s t iu c h n o w s k :ej 
m o ż n a  b y ć  p e w n y m , że p ó jd z ie  z a  n im  zaw sze ,' w szęd z ie .

13 lip ^ a -
S p o tk a łe m  s ię  w c z o ra j z k s ię d z e m  W in n ic k im . P o c h o ­

d z il iśm y  t r o c h ę  ra z e m .
“ Opowiedziałem m u w sz y s tk o  o B o re jd z ię :  jego sen, 
grę w szachy, śmierć. P r z e j ą ł  się ogromnie. Oświadczy! 
ni' przy pożegnaniu: Jutrzejszą m szę  o d p ra w ię  za J tg o  
d u sz ę .

P o sz e d łe m  n a  t ę  m szę . P ró c z  m n ie  b y lo , j a k  zw yk le , 
p a ru  n a s z y c h  g ó ra l i.

14 l ip c a .

M y ś lę  n a d  tem , co m n ie  łą c z y ło  z B o re jd ą . W ią z a ło  
p a s  k o le ż e ń s tw o  b ro n i , s e n ty m e n t  b a rd z o  s i ln y . A ie  coś 
w ięce j je s z c z e  O n, a r t y s ta  z  z aw o d u , b y l w ła śc iw ie  
z  k rw i i k o śc i ż o łn ie rz e m . J a ,  ż o łn ie rz  z d o b re j w o li, b o ­
d a j że je s te m  w ła śc iw ie , w  g ru n c ie  rz e c z y , a r ty s tą .

N erw  p o e z ji z a k lę ty  j e s t  w e  m n ie . I  d rż y , j e s 1 żyw y, 
n ie  d a je  s ie  w y rw a ć  n i  s t łu m ić , m im o  n a w e t  n ie ja k ic h  
w ty m  k ie r u n k u  w y siłk ó w .

Co to  j e s t  s z tu k a ?  C zy n ie  d ą ż e n ie  do w y ra ż e n ia  p e w ­
n e j t r e ś c i  w  fo rm ie , k tó r ą  tw ó rc a  w y c z u w a  ja k o  n a j ­
b a rd z ie j  w ła ś c iw ą , m o ż liw ie  d o sk o n a łą , w ięc  w  k ażd y m  
w y p a d k u  je d y n ą ?  S am o  p o s z u k iw a n ie  ta k ie j  fo rm y  j e s t  
m ę k ą  i ro z k o s z ą  z a ra z e m ...

S łow o  m i d a je  n ie ty lk o  t r e ś ć .  J e s t  ono  d la  m n ie  
i m u zy k ą  i p la s ty k ą  z a ra z e m . P rz e d e w s z y s tk ie m  m u z y k ą .

T o  s z y k a n ie  d o sk o n a łe j fo rm y , te g o  w  k a ż d y m  w y p a d ­
ku  w ła śc iw e g o  je d y n e g o  s ło w a , m a  w  so b ie  co ś  s z c z e g ó ł 
n ie  w z n io s łe g o , u n o s i  n a s  p o n a d  w sz e lk ą  p o w sz e d n io ść  
M a w  sob ie  coś z  s z u k a n ia  B o g a .

(,C. d. h .).

g ó rs k im  a  m ia ro d a jn e m i czynni-* 
k am i n iu e m ie c k ie m i d a ły  o k a z ję  
do szczeg ó ło w eg o  ro z w a ż e n ia  
w sz y s tk ic h  z a g a d n ie ń , in t e r e s u ­
ją c y c h  o b a  k r a je ,  o ra z  w s z y s tk ic h  
z a g a d n ie ń , in te r e s u ją c y c h  o b a  
k r a je ,  o ra z  p o n o w n e g o  s tw :e rd z e -  
n ia ,  iż  s to s u n k i o b u s t ro n n e  m a ją  
p rz y ja z n y  i s e rd e c z n y  c h a r a k t e r ,  
M u sz a n o w  w c z a s ie  sw eg o  p o b y ­
tu  w  s to l ic y  n ie m ie c k ie j z e tk n ą ł  
s ię  ró w n ie ż  z k ie ro w n ic z e m i o so -
b is to ś c .a m i g o s p o d a r s tw a  n ie m ie c  
k ieg o , ro z w a ż a n o  p rz y te m  b ie ż ą ę ę  • 
n ie m ie c k o  -  b u łg a r s k ie  z a g a d n ie ­
n ia  g o sp o d a rc z e . K o m u n ik a t z a ­
z n a c z a , że i w  te j  d z ie d z in ie  z o- 
bu  s t r o p  w y ra ż o n o  ży c z e n ie  j g o ­
to w o ść  do d a ls z e g o  ro z w o ju  s to ­
su n k ó w .

Najw iększy s ta tek
w  G d yn i

G D Y N IA , 21.4 (P A T ). D ziś wy* 
szedł z p o rtu  najw iększy  s ta tek , ja ­
k i do tąd  zab ie ra ł węgiel z G dyni. 
J e s t  to  w łoski s ta te k  „R iw “ , k tó ry  
zab ra ł 9.730 tonn węgla do W ene­
cji. Z anurzen ie  po załadow aniu o- 
siągnęlo 9 m etrów . Z aładow anie u- 
skuteczniono p rzy  nabrzeżu  Ilo len - 
derskicm .

N A JT R W A L S Z E  S L U P Y  G R A ­
N IC Z N E  N A  K R E S A C H  —  T O  
S Z K O Ł Y  P O W S Z E C H N E  P O L ­
S K IE J  M A C IE P Z Y  S Z K O L N E J .

J
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•
W in ik i  n a s z e j  a n k ie ty  n a  te ­

m a t ,  co w ie d z ą  lu d z ie  z t ł u ­
m u  o n a z w is k a c h  n a jw y b itn ie j­
s z y c h  p rz e d s ta w ic ie li  dzisie jsze-? 
go  ż y c ia  w  jp g o  ró ż n y c h  d z ied z i­
n a c h , o g ło szo n e  w  n u m e ra c h  69 
i 95 „A B C ", w y d o b y ły  n a  św ia  
tło  d z ie n n e  m a te r j a ł  n iezw y k le  
c e n n y  p e d  w zg lędem  ogó lno -spo - 
łecźu y m  U jm u ją  o n e  bow iem  w  
p ew n y m  sk ró c ie  s to s u n e k  ty c h  
lu d z i do  n a jw a ż n ie js z y c h  z a g a d ­
n ie ń  ż y c ia  b ieżą ceg o , p o z o s ta ją ­
c y c h  p o za  ra m a m i w a lk i o b y t 
i d ro b n y c h  s p ra w  d n ia  p o w sze ­
d n ieg o .

J a k k o lw ie k  z a ś  p ró b a , z ko ­
n iecz n o śc i o g ra n ic z o n a  po d  w zg lę  
d em  ro z m ia ró w , m ia ła  c h a r a k te r  
f r a g m e n ta ry c z n y , to  je d n a k  za ­
s ię g  j e j  p o d  w zg lęd em  sp o łeczn o - 
zaw odow ym  był o ty le  sz e ro k i, iż  
m o żn a  je j  w y n ik i u z n a ć  ja k o  p o ­
n ie k ą d  ty p o w y  p rz e k ró j ży c ia  u- 
m y s ło w eg o  w a rs tw , s ta n o w ią c y c h  
o lb i zy m ią  w ię k sz o ść  lu d n o ś c i 
s to lic y .

S K A L A  O R JE N T A C JI
c z e s tn ic z y ło  w  a n k ie c ie  20 o- 

sób  ( i r z y  m a n ic u rz y s tk i ,  odpo ­
w ia d a ją c e  łą c z n ie , m u s im y  o c z j-  
w iśc ie  t r a k to w a ć  ja k o  je d n ą  o so ­
bę);, w  d w ó ch  je d n a k  w y p a d k a c h  
b ra k ło  o d p o w ied z i n a  p o szcze ­
g ó ln e  p u n k ty  lu b  b y ły  o n e  n ie z u  
p e łn e , t a k  ż e  p o z o s ta ją  do z reśu - 
m o w a n ia  o d p o w ied z i 18 osón 
N azw isk , o k tó re  z a p y ty w a n o , by­
le  25. O c e n ia ją c  o d p o w ied z i co 
do k ażd eg o  n a z w is k a  z ap o m o c ą  
PU nktuw , od +  2 do —  2, za leż ­
n ie  od  ich  t r a f n o ś c i  i d o k ła d n o ­
śc i, o tr z y m u je m y  sk a lę  o ro z p ię ­
to śc i od +  50 do —  50 p u n k tó w , 
fr o b rę b ie  k tó r e j  z a ry s o w u je  s ię  
k u k a  g ru p ,  o d z w ie rc ia d la ją c y c h  
s to p ie ń  o r ie n ta c j i  p o sz c z e g ó ln y c h  
o sób  ( a  p o n ie k ą d  i z a w o d ó w ).

.W g ru p ie  p ie rw s z e j (oKoło 40 
p u n k tó w  d o d a tn ic h )  z n a jd u je m y  
m a n ic u rz y s tk i  o ra z  sp rz e d a w c ę  
p a p ie ro só w , p rz e d s ta w ic ie l i  m ło ­
d eg o . ju ż  p o w o je n n e g o , p o k o le n ia . 
W  w y p a d k u  p ie rw s z y m  n a le ż y  
u w z g lę d n ić  u ła tw io n ą  m o żn o ść  
n a u c z e n ia  s ię  w ie lu  rz e c z y  z ro z ­
m ów  z  k l ie n ta m i  o ra z  fa k t , że 
o d p o w ia d a ł zb io ro w o  ca ły  „K on­
c e rn " ,  r a k  że  m an icu rzystk i w za- 
je m n ić  u z u p e łn ia ły  lu k i w  sw y c h  
w ia d o m o ś c ia c h ; w  d ru g im  m am y  
do  c z y n ie n ia  z m ło d z ień cem , k tó - 
ry  sk o ń c z y ł 4  k la s y  g im n a z ja l­
n e .

O koło  4 -  30 p u n k tó w  w y k azu - 
ą :  m ło d a  i re z o lu tn a  c ó rk a  m u ­

r a r z a ,  o  u k o ń c z o n e j 6 -k laso w ej 
sz k o le  p o w sz e c h n e j a  z p o k o le n ia  
s ta r s z e g o  —  p rz e ja w ia ją c y  s p o rą  
ru c h l iw o ś ć  u m y s ło w ą  ś lu s a rz  o- 
r a z  p o ń c z o s z a rk a , z k tó re j o d p o ­
w ie d z i w id a ć , ż e  p rz e d  k ry zy sem  
n a le ż a ła  do  w a r s tw y  in te l ig e n c j i .

'N a s tę p n ie  m am y  ( + 2 0  P-)
d ro h n e g  k u p c a  i s łu ż ą c ą , je d n ą
t  b a rd z ie j  r o z g a rn io n y c łu  O koło 
10 p u n k tó w  d o d a tn ic h  w y k a z u ją  
o d p o w ied z i, z e b ra n e  n ie ja k o  w 
b ra m ie  k a m ie n ic y :  o d  l is to n o sz a , 
szo fe ra  i  je d n e g o  z do zo rcó w  do ­
m ow ych .

U oroŻ K arz i tr z e c ia  s łu żąca  (ta  
Łr.es z tą  j u ż  n ie  z  W a rs za w y  a le 
sP od m ia s ta )  id ą  n a  końcu lis ty  
( —  30 p . ) .  O d p o w ied z i na tem at 
m a rs z . P iłs u d s k ie g o  (ż e  „k ró lem  
to j e s t  c h y b a  k to ś  in n y "  i że by] 
„ w o je w o d ą "  a  te r a z  „ g o śc i w ozi 
Po m ie ś c ie " )  ch a ra k te ryzu ją  tę 

o s ta tn ią  g ru p ę .

S T O P IE Ń  p o p u l a r n o ś c i

"'odobne g ru p y  m ożem y  ro z ­
ró ż n ić  tak że  p o ś ró d  n a z w isk , o 
k tó r e  p y ta n o  —  o r ie n tu ją c  s ię  
w ed le  t .g o , w  i l u w y p a d k a c h  za 
p y ty w a n y  n ie  u m i a f o  d a n e j o so ­
b ie  o d p o w ie d z ie ć  w ogó le  n ic  a l ­
bo  ty lk o  b łę d n ie .

S tu p ro c e n to w o ś ć  odp o w ied z i 
s tw ie rd z a m y  ty lk o  co do P i ł s u d ­
sk ie g o  o ra z  Ż w irk i i W ig u ry . W  
gT up ia  n a s tę p n e j  sp o ty k a m y  n a ­
z w isk a  p o li ty c z n e :  H it le ra ,  P u d e- 
rew , ieg o , W ito sa  i L e n in a , o raz  
S ie n k ie w ic z ? , p o  n jch z a ś  _  Sm o 
s a r s k ą  i  K ie p u rę . P o n a d  dw ie  
tr z e c ie  u c z e s tn ik ó w  n ie  u m ia ło  
n ic  w o g ó le  a lb o  ty lk o  b łę d n ie  od ­
p o w ie d z ie ć  co do  E d is o n a , L o n ­
d o n a  i S h a w a , k tó r y  za m y k a  tę  
l is tę , u ło ż o n ą  w ed le  s to p n ia  t r a f ­
n o śc i o d p o w ied z i w  s to s u n k u  do 
k a ż d e g o  z n a z w isk .

N a  cze le  z a te m  z a in te re s o w a ń  
t łu m u  id z ie , b ą d ź  co b ąd ź , p o l i ty ­
k a , a le  ty lk o  o ile  ch o d ź ' 0 je j  
n a jw y b itn ie js z y c h  p rz e d s ta w ic ie ­

li. P o  n ie j f i lm , a  d o p ie ro  za 
n im  l i t e r a tu r a  i to  ty lk o  p o lsk a . 
S łab sze ju ż  za in te resow a n ie  w y- 

jk a zu je  sp ort i lo tn ic tw o  ( je ś l i  
.w y e lim in u je m y  Ż w irk ę  i W ig u - 

■ę), na sam ym  zaś końcu idą  na 
zw iska  ze św ia ta  nauki oraz l i t e ­
ra tu ry  obcej.

T Ł U M  O P O L IT Y C E  *
P rz e jd źm y  te ra z  do a n a lizy  in ­

d y w id u a ln e j , p rz e d e w sz y s tk ie m

k a  d z ia ła ln o ś ć  sp o ty k a  s ię  z a p ro ­
b a tą ,  n ie r a z  n a w e t  b a rd z o  s t a ­
n o w c z ą ; z a le d w ie  3 o so b y  n ie  u- 
m ie ją  p o d a ć  o n im  b liż sz y c h  szcze 
g ó lów . Co do L e n in a  m am y  3 od­
p o w ied z i n e g a ty w n e , p o zy ty w n e  
s ą  w  z n a c z n e j częśc i o p a r te  n a  o- 
sob iistyeh  p rz e ż y c ia c h , k ik a k ro t-  
n ie  z a z n a c z a  s ię  w y b itn ie  w ro g ie  
u s to su n k o w a n ie  do je g o  o soby . 
N a to m ia s t  M u s so lin i (o  k tó ry m

w  gru p ie  p o lityk ów .
O d p ow ied z i d o tyczące  m arsz 

P iłsu d sk iego  m ają  w  w ie lu  w y ­
padkach  ch a rak ter p ew n ego  ro ­
d za ju  s tan da ry zac ji m yś low e j. 
P rz ew a żn ie  podk reś lan e  są je g o  
zas łu g i na po lu  w o jskow em , dw ie  i ję tn y . 
od p ow ied z i mów?ią także o p o lity ­
ce za g ra n ic zn e j. Co do w ew m ętrz- 
nej, to b lisko  p o łow a  u czestn i­
ków  an k ie ty  ok reśla  go  ja k o  n a j­
w yższą  w ład zę  w  P o ls ce , w ch o­
dzen ia  jedn ak  w  b liższe  szczegó ­
ły  ogo f odpow ied zi u n ika ; tę  dość

n ic  n ie  w ie  5 osób , p o z o s ta łe  z a ś  
, i z je d n y m  w y ją tk ie m  o -d p o w e d a ją  

z u p e łn ie  t r a f n i e ) ,  ra z  je d e n  t y l ­
ko sp o ty k a  s ię  z g o rą c ą  a p ro b a tą ,  
p o z a te m  s to s u n e k  do n ieg o , od 
m ie n n ie  n iż  do H i t le r a ,  j e s t  obo-

rezerw?ę m y ś lo w ą : c z te ry  odpow-iedp o w sz e c h n ą
n a jd o b i tn ie j  o k re ś li  o n a  w  je d ­
nymi w y p a d k u  f o r m u łą :  „ le p ie j o 
te m  n ie  m ó w ić" .

O W ito s ie  b r a k  k o n k re tn e j  o d ­
p o w ied z i w  3 w y p a d k a c h . W pozo 
s ta ły c h  wyczuw?a s ię  n ie ra z  r e z e r ­
w ę. O B rz e śc iu  w sp o m in a  ty lk o  
5 osób , z ty c h  je d n a  zn a  d o k ła d ­
n ie  w y ro k , a le  „ n ie  w ie  za co“ . 
O tem , że W ito s  „ c h c ia ł  p rzew ro - 
t u “ m ów i ty lk o  je d e n  z u c z e s tn i­
ków  a n k ie ty  (n iew ddom y, s k a z a ­
ny? w y łą c z n ie  n a  in fo rm a c je  p ro ­
p a g a n d y  r a d jo w e j ) .  R zecz  c ie k a ­
w a, że c z te ry  osoby? w y p o w ia d a ją  
s ię  a p ro b u ją c o  o d z ia ła ln o ś c i  W i • 
to sa , tr z y  k ry ty c z n ie , n a d to  wr 
d w ó ch  w y p a d k a c h  z n a jd u je m y  
z a rz u t , że  „ c h o d z ił bez k r a w a ­
t a "  i „ p lu ł  w  p o k u ju " . O tem , że 
W ito s  z n a jd u je  s ię  o b ecn ie  z a g r a ­
n ic ą , w ie  ty lk o  p ię ć  osób , trz y  
n ie  w?iedzą w c a le , co s ię  z n im  
d z ie je , a  je d n a  tw ie rd z i n a w e t, 
że... m ia ł  je c h a ć  n a  p o g rz e b  k ró ­
la  A lb e r ta .  U św ia d o m ie n ie  tłu m u  
o n a sz e m  a k tu a ln e m  ży c iu  p o h - 
ty c z n e m  u w y d a tn ia  s ię  w ty c h  
o d p o w ie d z ia c h  b a rd z o  z n a m ie n ­
n ie

Z p o li ty k ó w  o b cy ch  n a jb a rd z ie j  
j e s t  z n a n y  H i t l e r  (n ie  w ie d z ą  o 
n im  ty lk o  2 o so b y ) i rzecz  c h a ­
ra k te ry s ty c z n a ,  że je g o  a n ty s e m ic

W Ś W IE C IE  K U L T U R Y

P rz e jd ź m y  do ś w ia ta  sz tu k i. Do 
k in a  ch o d z i praw dę dw ie  t r z e c ie  
uczestników ? a n k ie ty  (w ?szvstkie 
k o b ie ty , z m ężczyzn  ty lk o  p o ło ­
w a ) ,  o te a t r z e  w sp o m in a ją  ty lk o

i .
z te g o  dw ie  

ja k o  o d a w n e j ju ż  p rz e sz ło śc i . 
Zw?raca u w ag ę  k ry ty c z n e  u s tc -  
sunkow ?anie s ię  w ie lu  osób  z w ła ­
szcza  do K iep u rę  („ m a te r ja U s t.a " , 
„ la lu ś " ) ,  po częśc i ta k ż e  do obu  
g w iazd  z a g ra n ic z n y c h , n a to m ia s t  
S m o s ,n sk a  sp o ty k a  się. z a p la u ­
zem , a  naw?et e n tu z ja z m e m . W ie le  
o d pow iedz i j e s t  m o cn o  m ę tn y c h , 
z w ła sz c z a  co do K ie p u ry  ( je d e n  z 
u c z e s tn ik ó w  a n k ie ty  o k re ś la  go, 
ja k o  W ło c h a , d ru g i  ja k o  lo tn ik a , 
t r z e c h  n ie  u m ie  pow?iedzieć, z cze ­
go je s t  s ła w n y ) .

J a k  j e s t  z c z y te ln ic tw e m  g a z e t?  
P o z a  p a ru  w y p a d k a m i z w ią z a n e ­
go z k ry z y se m  z e rw a n ia  z g a z e tą  
(z w ła s z c z a  z n a m ie n n e  s ą  od p o ­
w ied z i sz ew ca  i d o ro ż k a rz a ) ,  j e s t  
o n a  w ?pra\vdzie n a o g ó ł ź ró d łe m  
w ?iadom ości, a le  p rz e w a ż n ie  ty lk o  
w  fo rm ie  doryw ?czej. J e sz c z e  zaś  
g o rz e j j e s t  z c z y te ln ic tw e m  k s ią ­
żek. R zecz  p rz y te m  z n a m ie n n a , że 
sp o ś ró d  tr z e c h  osob , k tó re  n ic  n ie  
w dedzą o S ie n k ie w ic z u , je d n a  
c z y tu je  g a z e tę  w ła ś n ie  ty lk o ... d ia  
p o w ie śc i , „bo d łu g a  i c iek aw a".! 
O Ż e ro m sk im  n ic  n ie  u m ie  p o w ie ­
d z ieć  8 o s ó b / fc.

T y tu ły  d z ie ł S ie n k ie w ic z a  p rz y ­
ta c z a  9 odpow dedzi, p rz y c z e m  n a  
p ie rw azem  m ie js c u  id z ie  T ry lo -

g ja , n a  d ru g ie m  „Q u o  V a d is “ , po 
n ic h  „ K rz y ż a c y "  i n o w ele . J e d n a  
z odp o w ied z i p rz y p is u je  m u  n a ­
w e t a u to r s tw o  „ W e se la " . C zęsto  
także  sp o ty k a m y  s ię  z w p ro s t  e n ­
tu z ja s ty c z n y m  s to s u n k ie m  do 
dzie l S ie n k ie w ic z a . N a to m ia s t  
b a rd z ie j ju ż  c h ło d n y  je s t  s to s u ­
n e k  do Ż ero m sk ieg o , k tó re g o  d z ie ­
ła  c y tu ją  ty lk o  c z te ry  o so b j

A SY  S P O R T U

J a k  w sp o m n ie liśm y , n ie m a  ż a d ­
n e j o d p o w ied z i n e g a ty w n e j o (le 
chodzi o Ż w irk ę  i W ig u rę . R zecz 
p rz y le m  z n a m ie n n a , że n a  w ra ż l i­
w ość tłu m u  p o d z ia ła ła  n ie ty lk o  
ich  t r a g ic z n a  ś m ie rć  (o  k tó r e j  
w ied zą  w szy scy , choć  c za sem  n ie ­
co b łęcm ie ) , a le  ta k ż e  i z w y c ię - • 
s tw o : p ra w ie  w sz y s tk ie  o d p o w ie ­
dzi są  pod  ty m  w z g lę d e m  t r a f n e ,  j 
je d n a  z n ie n  ty lk o  b a ła m u tn ie  i 
p rz y p is u je  im  p rz e lo t A tla n ty k u . 
J a k  w id z im y , t r iu m f  n a d  N ie m c a ­
m i n a  C h a lle n g e ‘u b e r l iń s k im  t a r ­
g n ą ł n e rw a m i m as  m o c n ie j, n iż  
ja k ie k o lw ie k  in n e  z d a rz e n ie  l a t  o- 
s ta tn ic h .  N a to m ia s t  o p rz e lo c ie  
A tla n ty k u  p rz e z  S k a rż y ń s k ie g o  
w ie  ju ż  ty lk o  6 osób.

W śród  sportow ców  n a jlep ie j 
w yszed ł w an k iec ie  S ztekker. O 
K usocińsk im , jako b iegaczu  w ie  
już ty lk o  p o łow a  u czestn ików  an­
k ie ty , o N u rm im  zaś ty lk o  jed n a  
trzec ia .

M Ę Ż C Z Y Ź N I I  K O B IE T Y

N a  z a k o ń c z e n ie  ty c h  u w a g  za ­
zn aczy m y  je sz c z e , ze b a d a ją c  od ­
p o w ied z i n a  a n k ie tę  po-d w z g lę ­
dem  p łc i (12  m ężczyzn  i 6 k o b ie t)  
s tw ie rd z a m y  n a o g ó ł u obu  g ru p  
m n ie j w ię c e j je d n a k o w ą  t r a fn o ś ć  
o d p o w ied z i, j e ś l i  je d n a k  ch o d z i o 
p o szczeg ó ln e  d z ie d z in y  ż y c ia , z a ­
z n a c z a ją  s ię  w y ra ź n e  ró ż n ic e  p sy - 
c h o lo g ji. M ężczyźn i o r j e n tu j ą  s ię  
lep ie j p rz e d e w sz y s tk ie m  w  s p r a ­
w ach  d o ty c z ą c y c h  lo tn ic tw a , a  n a  
s tę p n ie  p o li ty k i i s p o r tu .  K o b ie ty  
n a to m ia s t  w io d ą  p ry m  w  od p o ­
w ie d z ia c h  d o ty c z ą c y c h  f i lm u  i l i ­
te r a tu r y ,  n ie ty lk o  p o ls k ie j ,  a le  
z a g ra n ic z n e j ,  o ra z  n a u k i :  w ogó le  
lw  d z ie d z in ie  ż y c ia  K u ltu ra ln e g o , 
co do k tó re g o  m ężczy źn i zazna  - 
c z a ją  w  k ilk u  w y p a d k a c h , że „ n ie  
m a ją  n a - t o  c z a su " .
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P o d r ó ż u j ą c  P o l s k i m  F i a t e m  s p o t y k a m y  w s z ę ­
d z i e  r a c  a n a l n i e  z o r g a n i z o w a n e  s t a c j e  o b s ł u ­
g i .  Ł ą c z n i e  z  d o s k o n a ł o ś c i ą  w o z u  z a p e w n i a j ą  
n a m  o n e  m a k s i m u m  n i e z a w o d n o ś c i  p o d r ó i y .
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Wybury m ejs kie
w Małapolsce Wschodnie!

LAYÓAY, 21.-1 (P A T ). W ojew oda 
lwowski zarządził w ybory do R ad 
M iejskich w Przem yślu , D rohoby­
czu, Sam borze i Rzeszowie n a  27

m aja r. b. Zgodnie z rcgulan” n«m 
przygotow ania techniczne do w /b o ­
rów  wszedzic uruchomiono.

600 sarniftfiw pOlskitn
opuściło Francję

L IL L E , 21. 4. ( P A T .) .  O d je - ln ie :  t r a n s p o r t  te n  o b ją ł  600 o sób
p ie rw s z y  t r a n s p o r t  i w ra z  z p o p rz e d n ią  g ru n a  w y n c- 

p r a c y  g ó rn ik ó w  si razem  około 700 osób, k io re  o  
do k r a ju  p u ś c i ły  L il le  w  ty m  ty g o d n iu

c h a ł  s tą d  
z w o ln io n y c h  z
p o lsk ic h , w ra c a ją c y c h  __ „
n a - t . zw . 6 -m ie s ięczn e  u r lo p y , P rz e w id u je  s ię  z w o ln ie n ie  w  n a j-  
lu b  te ż  zw ?olnionych d e f in ity w -  b liż szy ch  d n ia c h  ty s ią c a  osób

Ż y d ł i  B iw p n t y ń ic y
chcą się sturczyć

t. j .  sp a c z o n e g o  h is z p a ń sk ie -
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A N K A R A , 21.4. (P A T ) .  W  o- 
s t a tn i e h  c z a s a c h  w ś ró d  ży d ó w  tu  
r e c k ic h  d a je  s ię  zauw ?ażyć w zm o­
żona" a k c ja , m a ją c a  n a  c e lu  p rz y ­
ję c ie  k u l tu ry  tu r e c k ie j .  P o w s ta ł  
w? ty m  ce lu  „Zw?iązek K u l tu r y  Tu 
r e c k ie j" ,  k tó r y  m a  za  z a d a n ie  
p ro p a g a n d ę  w śró d  tu recK ich  ży­
dów  ję z y k a  tu re c k ie g o  z a m ia s t  u- 
ż y w an eg o  o b ecn ie  „ sp a n io lsk ie -

go" 
go.

W sp o m n ia n y  z w ią z e k  w y d a ł W 
ty c h  d n ia c h  z re d a g o w a n ą  w  ty m  
d u c h u  odezw ę. R e z u lta te m  je j  by ł 
f a k t ,  że p o d c z a s  ż y d o w sk ic h  ś w ią t 
w ?ielkanocnyeh  w b ó ż n .c a c h  sm y r  
n e n s k ic h  m odhtw ?y b y ły  ju ż  o d m a  
w ia n e  w języ k u  tu re c k im -

Pulpity, szkianKi, rewolwery
bomby, strzelanina i aresztowania

t r u d e m  ro z d z ie lo n o

W s z y s c y  p r e n u m e r a t o r z y ,  k t ó r z y  o p ł a c a j ą  p r e n u m e r a t ę  w  w y s o ­

k o ś c i  z ł .  4 . 5 0  m i e s i ę c z n i e  o t r z y m a j ą :

T f l  m i e S l a C *  l ’o m  p o w i e ś c i  I i .  S i e n k i e w i c z a  o b j ę t o ś c i  1 2  a r k u s z y  
L U  ( 1 9 2  s t r o n y  d r u k u )

Tomy większe liczące gonad 193 strony 
wysyłamy w zależności od ich obję­
tości w n, stępach większych, tak, by na 
każdy miesiąc wypadło około ?uo stron

J u ż  w y s ł a l i ś m y  n a s z y m  p r e n u m e r a t o r o m :

4  t o m y  K r z y ż a k ó w  ( s t r .  1 0 8 9 )

1  t o m  L e g j o n ó w  ( s t r .  2 2 1 )

I  t o m  O g n i e m  i  M i e c z e m  ( s t r .  2 8 8 )  

l i t o m  O g n i e m  i  M i e c z e m  ( s t r .  8 0 7 )

I  t o m  O g n i e m  i  M i e c z e m  l i c z y ł  s t r  2 8 8 ,  p r z y p a d ł  w i ę c  n a  m - c  

s t y c z e ń  i p o c z ą t e k  l u t e g o ,  I I  t o m  l i c z y ł  s t r .  8 0 7  w y s ł a n y  z o s t a ł  w i ę c  

z a  o k r e s :  I I  p o ł o w a  l u t e g o  i  m a r z e c .

0 terminie wysyłki III tomu Ogniem i Mieczem nastąpią oddzielne ogłoszenia.

PA R Y Ż , 21. 4. ( P A T ) .  Z M a­
d ry tu  d o n o sz ą : r o m im o  o b s t ru k ­
c ji  so c ja lis tó w  p ro je k t  u s ta w y  
a m n e s ty jn e j  z o s ta ł  d e f in ity w n ie  
p rz y ję ty  p rzez  K o rte z y . G ło so w a­
n ie  d a ło  pow ó d  do n ie s ły c h a n ie  
g w a łto w n y c h  s c e n . S o c ja l is ta  
B rie to  g w a łto w n ie  z a a ta k o w a ł 
p ro je k t,  co w y w o ta ło  b u rz liw e  
p ro te s ty  p ra w ic y . W  izb ie  p o w ­
s ta ła  w a lk a , p rz y c z e m  p o s ło w ie  
o bu  s t r o n  rz u c a l i  w  s ie b ie  p u lp i­
ta m i i s z k la n k a m i. J e d e n  z p o ­
słów  z o s ta ł  c iężko  r a n n y .  P rz y  
3 -em  g lo s o w a n iu  n a d  p ro je k te m  
p o w s ta ło  z a jś c ie  p o m ięd z ; p o ­
słem  P r ie to  a  p o s łem  p ra w ic o ­
w ym  A lb in a n a . T e n  o s ta tn i  r z u ­
ci! ob e lg ę  m ów cy  s o c ja l is ty c z n e ­
m u, za  co z o s ta ł  p rz e z e ń  sp o licz -

Woine zebranie
„ B r a tn ie j P o m o c y  
S tu d e n tó w  U . W .“

O dłożone sp o w o d u  z a w ie sz e n ia  
w y k ład ó w  i ć w ic z e ń  w  m a rc u  r .  b . 
sp ra w o z d a w c z e  w a ln e  z e b ra n ie  
„ B ra tn ie j  P o m o cy  S tu d e n tó w  U- 
n iw e r s y te tu  W a rs z a w sk ie g o "  od ­
b ęd z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  22 b . m. Z e­
b ra n ie  zw o łan e  z o s ta ło  do s a l i  
A n a to m ic u m  p rz y  u l. C h a łu b iń ­
sk ieg o .

W obec u r lo p u  k u r a to r a  p ro f . 
T a ta rk ie w ic z a , o b ecn y  b ęd z ie  r.a 
z e b ra n iu  z r a m ie n ia  s e n a tu  p ro ­
r e k to r  p ro f .  B rzesk i.

Z e b ra n ie  d la  w y b o ru  now ych  
w ład z  „ B ra tn ie j  P om ocy  S tu d e n ­
tó w  U . W ."  o d b ęd z ie  s ię  za ty- 

ł d z ień , 29 k w ie tn ia

k o w an y . Z 
w a lc z ą c y c h .

W  Izb y  w z b u rz e n ie  p rz e n io s ło  
s ię  n a  u lic ę . P rz e d  s ie d z ib ą  p a r t j i  
p ra w ic o w e j z a b ity  z o s ta ł  je d e n  z 
je j  cz łonków , k i lk a  in n y c h  o só b  
o d n io s ło  c ię ż k ie  ra n y . P o l ic ja  d o ­
k o n a ła  lic z n y c h  a re s z to w a ń .

P rz e d  je d n y m  ze s z p i ta l i  w ybu ­
c h ła  b om ba .

G rupa ek strem istów  zos ta ła  a- 
resztow an a  w  ch w ili, g d y  u s iło ­
w a ła  za p a lić  lon t od bom by.

P rz y p u s zc za ją , p ow szech n ie , że  
za jś c ia  te s ą  p o czą tK iem  n ow ych  
zaburzeń .

M ło d zież  s k r a jn a  w e z w a ła  sw o­
ic h  cz ło n k ó w  do z a p ro te s to w a n ia  
p rz e c iw  z a p o w ie d z ia n e j m a n i f e ­
s ta c j i  50.000 członków  a k c j i  lu ­
dow ej.

N a  p ro w in c j i  ró w n ie ż  p a n u je  
s i ln e  w z b u rz e n ie . AY k ilk u  m ie j­
sc o w o śc ia c h  p ro k la m o w a n o  s t r a jk  
p ro te s ta c y jn y .

P o s ło w ie  r a d y k a ln i  i lu ­
d o w cy  z g ło s il i p ro p o zy c ję , 
a b y  w s z y s tk ie  osoby , w ch o d zące  
do g m a c h u  K o rtezó w , n ie  w y łą ­
c z a ją c  p o słó w , b y ły  d o k ła d n ie  r e ­
w id o w a n e . P o d c z a s  z a jś ć  p rzy  
g ło so w a n iu  n a d  p ro je k te m  
a m n e s t j i ,  3 - c h  posłów? w?v- 
c ią g n ę ło  z k ie sz e n i re w til- 
w ery . P rz e w o d n ic z ą c y  Izby  
stw ?ierdzil je d n a k , że podobny  
w n io se k  n ie  m oże być  poddany  
pod  g lo so w an ie , gdyż  je s t  sp rzecz  
ny  z z a s a d ą  n ie ty k a ln o ś c i p o se l­
sk ie j. P rzew ?odn ieząey  z a a p e lu je  
do w sz y s tk ic h  s t ro n n ic tw , ab y  
in c y d e n ty  w c z o ra js z e  w ięce j s ię  
n ie  p o w tó rz y ły ...
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Wyboiy we Lwowie
do rady m ie jsk ie j 27 b

O n eg d aJ  p re z y d e n t  m ia s ta  
L w o w a , p . D ro jan o w sK i p rz y ­
j ą ł  p rz e d s ta w ic ie la  A g e n c ji

W schód i na z ap ytan ie  o św iad ­
c z y ł: P o g ło sk i o b lisk iem  term i­
n ie w yborów  do F.ady m iasta

Tłum żydow ski
ChciaJ zlinczował dorożkarza

W II N O , 21.4. —  W c z o ra j p rz y  
u lic y  J a tk o w e j w y p a d ło  z o k n a  
3 p ię t r a  5 -le tn ie  d z ieck o , k tó r e  o d ­
n io s ło  b a rd z o  p o w a ż n e  o b ra ż e n ia . 
W  c e lu  ja k n a jsz y b a z e g o  p rz e w ie ­
z ie n ia  p o szk o d o w an eg o  do sz p i­
t a l a  w e z w a n o  do ro żk ę .

.W oźnica o d m ó w ił je d n a k  pó­
łn o cy , ż ą d a ją c  o p ła c e n ia  k u rs u  z 
g ó ry .

W  o d p o w ied z i n a  to  z e b ra n y  n a  
u lic y  llu m  Ż ydów  —  w sp ó łw y ­
zn aw có w  ro d z icó w  c h ło p c a , r z u c i ł  
s ię  n a  d o ro ż k a rz a , ś c ią g n ą ł  go z 
k o z ła  i u s i ło w a ł d o k o n a ć  sa m o ­
są d u .

T y lk o  d z ięk i p o lic ji ,  k tó r a  in­
te r w e n io w a ła  n a  m e jsc u , d o ro ż ­
k a rz  w y sz e d ł z o p re s j i .

W esoła h istorja
Ze smutnym epilogiem

.  m .

L w o w a  n a  p o d s ta w ie  n o w e j u s t a ­
w y  sa m o rz ą d o w e j, s ą  p ra d z iw e . 
D n ia  17 b . m . p  W o je w o o a  lw o w ­
sk i B e lin a  - P ra ż m o w s k : d o ręczy ł 
mi z a rz ą d z e n ie ,  o k r e f a ją c e ,  że 
w y b o ry  J o  R a d y  M ie jsk ie j w e 
L w o w ie  m a ją  s ię  odbyć  d n ia  27 
m a ja  b . r .  W  z w ią z su  z te m  —  
c /św iadczy ł P r e z y d e n t  D ro ja n u w - 
sk i —  w y d a łe m  ju ż  w sz e lk ie  z a ­
rz ą d z e n ia ,  ab y  p n e e  te c h n ic z n e  
p rz e d w y b o rc z e  p o t j  .ży ły  s ię  w  r a ­
m a c h  p rz e p isó w . S ą  to  p rz y g o to ­
w a n ia  do u f f .z jn ;a  U st w y borców , 
sp o rz ą d z e ń .c  d ru k ó w , w y k azó w  
i t .  d. O koło  5 m i j a  b . r .  p ra c o  
te c h n ic z n e  M a g is t r a tu  b ę d ą  u k o ń  
czone  i z g o d n  e z u s tw ą  i p rz e p i­
sa m i re g u la m in u  w y n ik i p r a c  b ę ­
d ą  p rz e d ło ż o n e  g łó w n e j k o m i­
s j i  w y b o rc z e j, k tó r a  ro z p o c z n ie  
d a ls z e  c z y n n o śc i z w ią z a n e  z j e j  
z a d a n ia m i o k re ś lo n e m i p rz e z  u - 
s ta w ę

Sąd G rodzki 18 oddziału, ro zp a­
try w a ł weeołą spraw ę m łynarza, J a ­
kóba H a r tm a sa , przeciw ko p ieka­
rzowi P io tro w i K nyziakow i i S tan i­
sławowi Bonieckiem u. K n y z iak  w i­
n ien  b y . m łynarzow i za m ąkę. Gdy 
pewnego dn ia  Jak ó b  H a rtm a n  zgło­
s ił się do p iekarza , K nyziak , k tó ry  
znw ozaar dow iedział się o te j w izy­
cie, u k ry ł się w jak im ś ciem nym k ą ­
cie i  polecił sw em u pęrsunelow i po­
w iedzieć, że go n iem a w domu. H a r t ­
m an n ie  d a ł się n a  ro nab rać  i, uda­
ją c  obojętność, pożegnał się i w y­
szedł. U radow any  z podstępu , p ie ­
k arz , w yszedł z k ry jów ki, a  k iedy 
w ierzyciel pow rocił i  osten tacy jn ie

DO KROLOW EJ 
KORONY POLSKIEJ
3-go Maja 1934 r.

d. CZĘSTOCHOWY
wyjazd 2.5 z W arszawy 
powrót 4/5 doW arszawy

przejazd Z ł>  1 7 . 5 0  
w  obie strony

W A G O N S - L I T S  C O O K
K rak . P r z r d m .  42/44

pow iedział „dzieńdoL ry", odwrócił 
się, d a jąc  tem  w yr»z sw em u obu­
rzeniu. Od słowa ao  słow a, rozpoczę­
ła się genera lna  d y sk u sja  n a  temat, 
po trzeby  p łacen ia  zaciągniętych  zo­
bow iązań. Poniew aż jed n ak  K nyziak  
mi i ł  przew agę fizyczną nad  p rze­
ciw nikiem , i cały  personel p iekarn i 
za sobą, H a r tm a a  znalazł się za 
drzw iam i.

P rag n ąc  zupełnie pognębić n a tr ę t­
nego w ierzyciela, K n y z iak  wybiegi 
za H artm an em  i kilkom a uderzen ia­
mi p ięści w ybił m u zęoy i rozciął 
policzek. N a te a  m om ent t r a f i ł  po­
w raca jący  p racow nik  p iek arsk i, S ta ­
n isław  Bonieck>, k tó ry  n iósł pusty  
kosz od pieczyw a. K o rzy sta jąc  ze 
sposobności, ażeby  przypodobać się 
pryncypałow i, B oniecki nasadził 
kosz n a  głowę H a rtm a n a  z ta k ą  si­
łą , że nieszczęśliw y m łynarz nrzc- 
wTÓcił s;ę i  s tra c ił przytom ność.

H a rtm a n  w niósł skargę n a  wie­
rzycie la  i B onieckiego do Sądu 
G rodzkiego, o sk arża jąc  ich o pobi­
cie. S ąd  po w ysłuchaniu  przem owie- 
u ia  oskarżyciela  posiłkow ego, adw. 
K a ro la  C załczyńskiego, sKazał b o - ! 
jow ego K n y z iak a  n a  3 miegiące a- 
resz tu , doweipnogo zaś jego pomoc­
n ica  a a  m iesiąc.

Tytuły nęcą...

O bstiukcja , złe funkcje  traw ien ia , 
p rzem ija ją  p rzy  użyciu naturalne* 
wody gorzkiej , F ranciszka ,  Józefa".

„AC wokatf<
3 3 -le tm  K a z im ie rz  B a rn a rd  

N a w ro c k i w p a d ł n a  o ry g in a ln y  
sp o só b  z d o b y c ia  g o tó w k i. B ę d ą c  I 
p rz e k o n a n y , że  w  P o lsc e  z n a jd u je  
s ię  w ie lu  lu d z i n a iw n y c h , k tó ­
ry c h  p o c ią g a ją  ty tu ły ,  w y d ru k o ­
w a ł so b ie  b i le ty  w izy to w e  z n a d ru  
k ie m  „ a d w o k a t" .

P a n  „ m e c e n a s "  ro z g ła s z a ć  po­
c z ą ł w śró d  sw o ic n  z n a jo m y c h , ŻP 
p o s ia d a  d u że  s to s u n k i i n a w e t  
m oże ru z d a w a ć  p o sa d y . T a k ty k a  
N a w ro c k ie g o  p o w io d ła  s ię  w  z u ­
p e łn o ś c i, g d y ż  n ie ja k i  W a c ła w  S a ­
le k  z g ło s ił  s ię  do p- „ a d w o k a ta " , 
p ro s z ą c  go  o p o sa d ę . P r z y  te j  spe  
so b n o śc j z w ie rzy ł m i1 s ię , że p o ­
s ia d a  g o tó w k ę , k tó r ą  m oże z łożyć 
n a  k a u c ję .  N a w ro c k i z a p ro p o n o ­
w a ł m u  o b ję c ie  p o sa d y  w o źn eg o  
i in k a s e n ta  u  ja k i e j ś  m e o k re ś lo  
n e j z u p e łn ie  o soby . S p is a ł  um ow ę 
i z a ż ą d a ł w y p ła c e n ia  p ie n ię d z y , 
a b y  z a p e w n ić  so b ie  so h d n e  in k a ­
so  S a łe k  w p ła c ił  w sz y s tk ie  p ie n ią  
dze, ja k ie  p o s ia d a ł ,  t .  j .  1.350 zł., 
i p r z y s tą p i ł  do  p ra c y , p rz y c z e m

Nowicki przed sądem
z le c e n ia  d a w a ł m u  o so b iśc ie  N a ­
w ro ck i.

P o  p e w n y m  c z a s ie , g d y  S a le k  
n ie  d o s ta ł  o b ie c a n e g o  m ie sz k a n ia  
s łu ż b o w e g o , ro z g o ry c z y ł s ię  t r o ­
ch ę  do sw eg o  n ie w id z ia ln e g o  ch le  
b o d aw cy , p o c ie s z a ł s ię  w szak że , 
iż  o trz y m a  p e n s ję  w  w y so k o śc i 
130 z ł o ra z  2 p ro c e n t  od  in k a s a . 
D z iw iło  go  ty lk o , iż  „ a d w o k a t"  
w y d a je  m u  d z iw n e  z le c e n ia , c zę ­
s to  p o z b a w io n e  w sz e lk ie g o  s e n ­
su .

W re sz c ie , z o r ie n to w a ł  s ię , że 
p a d ł o f ia rą  o s z u s ta , g d y ż  d aw n e

z le c e n ia  b y ły  f ik c y jn e , a o in k a ­
s ie  w o g ó le  n ie  b y ło  m ow y. Z a ż ą ­
d a ł  z w ro tu  k a u c j i  i  w ó w czas  N a ­
w ro c k i, r o z k ła d a ją c  rę c e , o św ia d  
czy ł, iż  p ie n ię d z y  n ie  p o s ia d a . S a ­
łek  u d a ł  s ię  do p r o k u r a to r a ,  lecz 
d o c n o d z e n ie  u tk n ę ło  n a  m a rtw y m  
p u n k c ie , g a y ż  N a w ro c k i z n ik n ą ł ,  
ia k  k a m ie ń  w  w u d ze . D o p ie ro  pc 
d łu ż s z y c h  p o sz u k iw a n ia c h  p o lic ji  
o d n a le z io n o  g o  i a re sz to w a n o .

S p ra w a  N a w ro c k ie g o  z n a la z ła  
s ię  w c z o ra j n a  w o k a n d z ie  S ąd u  
O k ręg o w eg o , z o s ta ła  je d n a k  odro  
c zo n a  z p rz y c z y n  fo i m a ln y c h .

Zmniejszenie rucnu autobusowego
w skutek nowych przepisów

p  o  r  t

Znacłm rstwo i
Bezprawne przygotowywanie lekarstw

tą p i p o lic ja  w  W iln ie
W IL N O , 21.4. —  P o l ic ja  o tr z y ­

m a ła  o s ta tn io  s z e re g  w iad o m o śc i, 
ż e  n ie k tó r e  sk ła d y  a p te c z n e  w 
d z ie ln ic y  ż y d o w sk ie j u p r a w ia ją  
n a  s z e ro k ą  s k a lę  w y ró b  m e d y k a ­
m e n tó w , k u  czem u  u p ra w n io n e  są  
w y łą c z n ie  a p te k i .  J e d n o c z e ś n ie  
s t a ło  s i ę  w iad o m e , że s k ła d y  a p ­
te c z n e  w b re w  p rz e p iso m , z a ła tw ia  
j ą  r e c e p ty  le k a r s k ie ,  co ró w n ie ż  
p r z y s łu g u je  w y łą c z n ie  a p te k o m .

W  z w iązk u  z tem , o n e g d a j m ia ­
ły  m ie jsc e  r e w iz je  w n ie k tó ry c h  
sk ła d a ch  a p te c z n y c h  w  m ie śc ie , 
k tó re  p o tw ie rd z i ły  p o w z ię te  p o ­
d ejrzen ia . M ia n o w ic ie , z n a le z io n e  
w  d w óch  s k ła d a c h  a p te c z n y c h  spe  
rząd zon e p ro s z k i od  b ó lu  g łow y  
w ła s n e g o  w y ro b u  o ra z  in n e  m e­
dykam enty.

J e d n o c z e ś n ie  p o l ic ja  p rz e p r o ­
w a d z iła  r e w iz je  u  k i lk u  z n a c h o ­
ró w , a  m . in . u  p ew n eg o  b . f e l ­
c z e ra  ro s y js k ie g o , z n a n e g o  z te g o , 
że le cz y  z io łam  A k c ja  p rz e c iw k o  
z n a c h o ro m  z o s ta ła  w sz c z ę ta  spo- 
w udu  w y p a d k u  z g o n u  ch o reg o , 
k tó ry  z a s to s o w a ł s ię  do r3 d  . le ­
k a r s tw  ow ego  fe lc z e ra .  R ó w n ie ż  
b y ły  n o to w a n e  o s ta tn io  w y p a d k i 
z a t r u ć  z io ła m i, ta k  że w  p ię c iu  
w y p a d k a c h  in te rw e n io w a ło  P o g o ­
to w ie  R a tu n k o w e .

Z a k w e s tio n o w a n o  ró ż n e  l e k a r ­
s tw a , s p o rz ą d z o n e  „d om ow ym  
sp o so b em , o ra z  c a le  s t e r ty  z ió ł, w 
ce lu  s tw ie rd z e n ia  ic h  w ła śc iw o ś c i 
t r u ją c y c h .

D a ls z a  a k c ja  l ik w id a c ji  p a n o ­
sz ą c e g o  s ię  z n a c h o re tw a  w  to k u

Pierw si pasażerowie Pinji lotnicze]
— Berlin

W  z w iązk u  z  u ru c h o m ie n ie m  
p a s a ż e r s k ie j  k o m u n ik a c ji  lo tn i ­
cze j p o m ięd zy  P o ls k ą , a  R zeszą  
N ie m ie c k ą , o d b ęd z ie  s ię  w  dn iu  
30 b. m . u ro c z y s to ś ć  in a u g u r a c j i  
n o w e j l in j i .  P ie rw s z y m i p a s a ż e r a  
m l, k tó r z y  u d a d z ą  s ię  do B e r l in a

b ę d ą  p rz e d s ta w ic ie le  n a sz y c h  
w ła d z  lo tn ic z y c h .

W  d n iu  31 b. m . p rz y b ę d ą  z B e r  
l in a  do W a rs z a w y  p ie rw s z y m  s a  
m o lo tem  „ L u f th a n s y "  n a  O kę­
c iu , p rz e d s ta w ic ie le  M in is te r s tw a  
K o m u n ik a c ji N ie m ie c ,

k a l i s k a
M IE R N IC Z Y  PR Z Y SIĘ G Ł Y

Uchwałę P aństw ow ej K om isji E g­
zam inacyjnej w W arszaw ie kw alifi­
kacje  m ierniczego przysięgłego uzy­
ska ł p . Jó z e f  Żytom ski, kahszan in .

N IE S N A S K I R O D ZIN N E PRZY 
CZYNA U SIŁ O W A N IA  SAM O­

B Ó JSTW A
H elena  C zajczyńskn, la t 20, ziun. 

p rzy  ul. Łącznej 3, w skutek  n iepo­
rozum ień rodzinnych usiłow ała po­
pełnić sam obójstw o przez napicie 
się esencji octow ej. D espera tkę  prze­
wieziono do szp ita la  św. Trójcy, 
gdzie przebyw a na  k u rach .

CHOROBY ZAK AŹNE
N a teren ie  K alisza  i pow iatu  ka­

liskiego w okresie od S do 14 bm., 
zanotow ano następu jąco  ilości w y­
padków zachorow ań n a  rożne choro­

by zakaźne: d u ru  1, płonicy 5, bło­
nicy 2, k rz tu ścn  2, ospy w ietrznej 2, 
jag licy  34.

Jmorzeciie śledztwa
p r z ą a w k o  w o in e m u  

z a m k o w e m u
Ś led z tw o  w s p ra w ie  n ie u a a łe g o  

w ła m a n ia  n a  Z am ek  k ró le w s k i je .  
s ie n ią  r .  ub. p o su n ę ło  s ię  o s t a t ­
n io  z n a c z n ie  n a p rz ó d  W ła d z e  s ą ­
dow e u m o rz y ły  p o s tę p o w a n ie  
p rz e c iw k o  w ie lo le tn ie m u  w oźne­
m u Z am k u , J a n o w i S ta s iń s k ie m u , 
k tó ry  p o czą tk o w o  b y l p o d e jrz a n y  
o u d z ia ł  w  w ła m a n iu . W  s p ra w ie  
te j  p rz e p ro w a d z o n o  o s ta tn io  a r e ­
sz to w a n ia , k tó ry c h  szczegó ły  tr z y  
m a n e  s ą  w  ta je m n ic y

N IE Z D IE L N E  IM PREZY  
SPO RTO W E

P ro g ram  niedzielnych im prez spor­
towych je s t następu jący :

W arszaw a :
Na stad jon ie  w ojska polskiego o 

godz. 16-ej mecz ligow y L eg ja  — 
G arbarn ia . Obie drużyny w ystąp ią  w 
najlepszych sklądach.

W  te a trz e  Nowości c godz. 12-ej 
mecz łokserski W isła  (K raków ) — 
M akabi.

W lokaui ZZ o godz. 10-ej w clne 
zebranie Zw iązku Polskich Związków 
Sport,

N a  k o rtach  L eg ji o godz. 15-ej 
aalsze pokazy tenisow e Bolzano — 
Tłoczyński, i b rac ia  Stolarow  con tra  
H ebda W itroan.

O m istrzostw o klat y A. W OZPN 
w alczą >W YTT - PZL, Orzeł — 
L eg ja  Ib, Polonia ró  —  AZS, Sko­
da —  W arszaw ianka Ib, św it —  
B zm a.

O m istrzostw o klasy A  podokręgu 
robotniczego g ra ją  Znicz —  D ru 
k arz  (w  P ruszkow ie o godz. 16-ej) i 
E lektryczność —  M arymont, (na 
Skrze c g. 12-e j).

Na strzeln icy  Związku S trzelec­
kiego p rzy  ul. Zielenieckiei , g. 9-ej 
zawody strzeleck ie  klubu KOP.

N a m oście Poniatow skiego o godz. 
10-ej s ta r t  dwuch biegów  kolarskich  
Sokola 25 i 50 kim.

Pod Jab łonną b ieg i kolarsk ie  
WTC.

Pod S tru g ą  o godz. 10-ej trz y  bie 
gi ko larsk ie  P rąd u  n a  36, 72 i 25 
kim.

Pod S tru g ą  idbędą się rów nież 
biegi ko larsk ie  AKS.

N a Woli o godz. 11-ej b .eg na- 
p rzelaj O rkanu.

Pozatem * odbędą się  m istrzostw a 
W arszaw y w  g rach  sportow ych.

P row incja :
W  Łudzi mecz o m istrzostw o Ligi 

ŁKS —  Podgórze.
W K rakow ie mecz o m istrzostw o 

L igi W isła —  Polonia i bieg naprze- 
la j o m istrzostw o Polski panów  na  
8UU0 m tr.

W e Lwowie mecz o m istrzostw o 
L igi Pogoń — C racovia i bieg naprze 
ła j o m istrzostw o Polski pań  na  1000 
m tr.

v  Siedlcach piecz o mi itrzustw o 
Ligi S trzelec —  W arta .

P ozatem  w e w szystk ich  okręgach 
i w szystk ich  w iększych m i.ism ch m e­
cze o m istrzostw o k lasy  A.

Z ag ran ica :
W  Nicei konkurs h ippiczny o n a ­

grodę Nicei z udziałem  jeźdźców poi 
skieh.

i e n i s
PR ZE D  MECZEM 

R O T -W E ISS —  LEG JA
C ram m  weźmie udział w meczu 

eaisowym  R ot-W eiss —  L eg ja  w 
dniach 27—20 b. m. Chcieuoyśm y, 
aby am ato rzy  białego spo rtu  zdań 
sobie dokładnie spraw ę, .a k ą  pozycję 
zajm uje m istrz  N iem iec w ten .sie  
m iędzynarodowym . Dość powiedzieć, 
że C ram m  w 1032 r. n a  liście na jlep ­
szych g raczy  św ia ta  —  M yersa za j­
m uje 8 m iejsce, a, w roku 1933 9-te. 
C ram m  zabłysnął w r ., kiedy
to sw ym  z uycięstw em  nad  Austinem 
utorow ał N iem com  drogę do fina łu  
żony E uropejsk ie j w P u h arze  Davi- 
sa (57, 6:2, 6:3, 6 2). W ty m  sa ­
mym roku C ram m  bije bezap -lucyj- 
nie znanego u n as Palm ieriego  6:3, 
6:4. 6:0. W fin a ie  P u h a ra  grom i 
Skieldsa 7:5, 5:7, 6:4, 8:6. W 1932 r. 
w m istrzostw ach  N iemiec w H am ­
burgu  bije Boussus 7:5, 6:2, 6:3 i -- 
finale M enzla 3:6, 6:2, 6:2, 6:3. W 
1933 r. C ram m  zw ycięża T im m era 
6:2, 6:3, 1:6, 6:4. S u tte ra  6:1, 6:2, 
6:3, S tie fe n a  8:10, 6:4, 6:1, 8:6,
M istrz Jap o n ji N unoi u leg a  m u dwu­
krotnie.

W  H am b u .g u  zdobywa m istrzo ­
stwo, bijąc  M enzla 7:5, 2:6, 4:6, 6:3, 
6:4. W  roku bieżącym na k ry te j hali 
pobił Schroeaera - pogrom cę B sro t-
ry.
. l i p p i k a

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
KONNE W  STOLICY

W  aniach i —  11 czerw ca b. r. od- 
oędą się w  stolicy V II Międzynarodo

we Zawody Konne, połączone z szam 
pjonatem końa wojskowego, a orga­
nizowane przei Towarzystwu M iędzy 
narodowyct i Krajowych Zawodów
Konnych" w  Polsce. Dotychczas przy­
rzekły swój ud-iał ekipy Francji, Ita­
lji, nuemiec i Rumunji.

W i o ś l a r s t w o
POLACY W  MIĘDZYNARODOWYM [ 

SPŁYWIE WIOŚLARSKIM
Pol. Zw. Tow . Wiośl. przyjął za -, 

proszenie Niemców no udziału w 
spływie naokoto Berlina, zorganizowa 
nym dla wiośknzy —  obywateli j
państw, sąsiadujących z Rzeszą Nie- 
m.ecKą. |

Uczestnicy spływu zwiedzą Berlin 
wraz ze stad.cneni przyszłych igrzysk 
olimpijskich, olimpijski tor regatowy |
w Grimau i t. p. I

Spływ trwać rędzie od 9 do 19 
czerwca b, r. włącznie. Koszt uczest­
nictwa prawdopodobnie około 150 zł. 
od osoby.

a o K s

O ile u trzym an ie  dotychczasow ej 
kom unikacji w  pasażersk im  ruchu  
autobusow ym  nic n a tr a f ia  na  w ięk­
sze trudności w  zw iązku z wejściem  
w życio now ej u staw y  o zarobko­
wym przew ozie osóo i  tow arów  po­
jazdam i m echanieztium i, o ty le  w 
dziedzinie przew ozu tow arów  po­
w stały  b. pow ażne kom plikacje  p rzy  
dostosow aniu wymogów publiczności 
do przepisów  ustaw ow ych.

O dnosi się to  szczególnie do roz­
kładów ja z a y  t. zw „ciężarów ek", 
k tó re  m uszą być przystosow ane każ­
dorazow o do po trzeb  k lientów , nie 
mogą więc mieć ch a rak te ru  sztyw ­
nego M aksym alnie można byłoby 
od n ich  żądać zgłoszenia ilości k u r­
sów w ciągu tygodn ia , w zględnie 
m iesiąca. Podobnie  ograniczenie ob­
szaru  dzia łan ia  m aksym alnie do 150 
km. je s t rów nież w sprzeczności z 
wymogami życia gospodarczego.

P ow ołując się n a  b rak  m aterja łów  
s ta ty stycznych  o ruchu  ciężarowym , 
um ożliw iających powzięcie odpo­
w iednich decyzyj bez szkody dla ży­
cia gospodarczego, Zw iązek S tow a­
rzyszeń W łaścicieli P rzedsięb iorstw

Sam ochodowych E P  zabiega, o  u* 
zyskanie zezw olenia conajm nicj n a  
okres roczny n a  kursow anie „ c ię ił-  
rów ek“ na  te ren ie  całej P o lsk i, a 
zachowaniom z u staw y  koncesy jnej 
m om entu selekcyjnego p rzedaię- 
b iorstw  oraz  przepisów  co do sk ła­
dan ia  spraw ozdań  przez koncesjono­
wane przedsięb iorst wa, co d o s ta r­
czyłoby potrzebnego  "n a te ija łu  e ta ­
tystycznego. N ą sku tek  tych ko jąp li- 
kacy j, znaczna liczba „ciężarów ek" 
została  unieruchom iona.

OziS M i  Mino w [yi!
K on k u rs o rk ie s tr  i ch órów  

p od w órzow ych .
A więc dziś wieczorem nasz truba­

dur Marjan łentgen zaprę ntuje pu­
bliczności konkurentów do tytułu 
„M  strzowskiego zespołu W arszaw y 1 

Kierownicy zespołów od raba przy 
gotowują się do tego wyjątkowego 
konkursi —  W rażeń artystycznych, 
a może i szczerego śmiechu będzie 
coniemiara. Bilet; do nabycia w  Ka­
sie Cyrku i w  „O rbisi"’ ’ Marszał­
kowska 28,

(N ).

POLSKO - FRANCUSKIE ZAWODY 
BO KSERSKIE |

Polsko - francuskie zawody bokser: 
skie w Noeux-ies-Mines przyniosły 
kilka poważnych zwycięstw  naszym i 
sportowcom. V 'itczak i Bugala poko­
nali dwóch najlepszych f-ancuskich 
pięściarzy miejscowych.

Pozatem v  wyścigu pieszym w 
Carvin Polak Karbowski zdobył dłu­
gie miejsce przebywając dystans 22 
kim. w  czas.e 1:53 min.

W  dorocznym wyścigu rowero­
wym na trasie Lille —  Lens polsk* 
kolarz, Michalak, mimo poważnej 
konkurencji Francuzów i ciężkich wa 
runków atmosferycznych, zajął drugie 
miejsce, przebywając 80 kim. w  cza­
sie 1 45 minet.

H i i m a  n o ż n a

D r u k  o b l i g a c y j
Pożyczki Narodowe]

PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA 
ŚWIAT A

Do rundy finałowej piłkarskich mi­
strzostw świata, które odbędą s.ę w 
różnych miastach włoskich, definityw 
nie zakwalif.KOwały się zespu., na­
stępujące: Niemcy, Francja, W iochy, 
Czechosłowacja, Holandja, Szwecja, 
Hiszpanja, Egipt i Chili.

Pozostałych siedmiu finalistów w y- 
łońą  spotkania eliminacyjne, które 
muszą być rozegrane do końca b. m., 
a którjch program przedstawić się 
następująco: ustrja —  Butgarja,
Beigja —  Holandja, W ęgry  —  Buł- 
garja, Rumunja —  Jugosiawja, Sta­
ny Zjednoczone —  Meksyk, Brazylja 
—  Peru.
POLACY Z AMERYKI PRZYGOTO- 
WUJĄ SIĘ DO IGRZYSK SPO RTO ­

W YCH W  POL CE
W e wszystk.ch naszych ośrodkach 

emigracyjnych wre energiczna praca 
przygotowawcza do udziału w  wiel­
kich Igrzyskach Sportowych Polaków 
7. zagranicy, które odbędą się w 
sierpniu b. r. w  Warszawie.

Na terenie Kanady utworzono w 
Winnipeg Kom itet Organizacyjny 
Igrzysk Sportowych, na czele które­
go staną' konsul R. P. w  Winn pegu 

. Jan Pawlica.
Do zawodow sportowych w  Pol­

sce zakwalifikowano p. Poruszyń- 
sk ego (oszczep i kula), boksera Ka- 
młńskiego oraz jednego pływaka.

W  Chicago Międzyorganizacyjny 
Komitet Igrzysk lawiąznl kontakt z 
Radą Sportową Polonji na Wscho- 
dzie-

Ustalono, że teren pittsbut. za- 
rńarza w y lon ć specjalny Komitet, 
który podpo-ządkuje s:ę akcji Rady 
Sportowej Polonji na Wschodzie z 
siedzibą w New Yorku

Rada* Snortowa Polonji na Wscho­
dzie zamierza wystać około 6 —  8 
zawodników.

W  końcu maja b. r. odbędą się w 
Chicago wie kit elim nacyjne zawo­
dy sportowe Polaków, które zdecy- 
d * o składzie ekipy na Warszawę.

Niezalcżn.e od powyższego Zw ią­
zek Sokolstwa Polsk.ego w  Ameryce 
zamierza przysłać na igrzyska do 
Polski 3 —  p  zawodników. Łąc?na 
reprezentacja Polonji amerykańskiej 
do Stanów Zjednoczonych wyniesie 
około 25 zawodników.

się dowiadujemy-y n a  zlecanie
M in iste rs tw a  S k arb u  p rzy stęp u je  
P o lska  W y tw ó rn ia  P ap ierów  W a rto ­
ściowych do d ru k u  obligacyj P o ­
życzki N arodow ej. U sta lony  już zo­
s ta ł wzór dokum entów  pożyczko­
wych. Pożyczka swym  wyglądem 
zewnętrznym , p rzypom inać będzie 
akcje B anku  Polskiego. O bligacje u- 
trzym ane będą w  różnych  kolorach 
w zależności od w artości. K ażdy  k u ­
pon pożyczkow y opa trzony  będzie 
godłem  państw ow em  i napisem  
„R zeczpospolita  P o lsk a '1.

Z nw agi n a  to, że obligacje P o ­
życzki N arodow ej będą  im ienne, na  
każdym  pap ie rze  pożyczkow ym  zo­
staw iono będą specjalne w olne pr>-

Z Ui?ezp«eczaSrai
S p o łe c z n e j

W  d n iu  w c z o ra js z y m  o dby ło  s ię  
w W a rs z a w ie  k o le jn e  z e b ra n ie  in ­
fo rm a c y jn o  -  sz k o le n io w e  d la  
w s z y s tk ic h  d w u s tu  k ie ro w n ik ó w  i 
s e k r e ta r z y  O bw odów  le c z n ic z y c h , 
P o d o b w o d ó w , P rz y c h o d n i i t .  d. 
W a rs z a w sk ie j U b e z p ie c z a ln i S po ­
łe c z n e j.

U b e z p ie c z a ln ia  S p o łe c z n a  w  
W a rs z a w ie , r e a l iz u ją c  p la n  ro z lo ­
k o w a n ia  b iu r  C e n tr a l i  n rz y  u l. 
P o ln e j N r . 30, p rz e n o s i  z d n ie m  
23 b. m . B .u ro  Z g ło sz e ń  d la  p r a ­
c o d aw có w , c e le m  d o k o n a n ia  re ­
m o n tu , z d o ty c h c z a so w e g o  lo k a lu , 
m ie szcząceg o  s ię  n a  I p ię t r z e  o f i ­
cy n y  w  p o d w ó rz u  w sk a z a n e j n ie ­
ru c h o m o śc i, do p o p rz e c z n e g o  b u ­
d y n k u  f ro n to w e g o  ( ,,B “ ) na  d r u ­
g ie  p ię t ro  ró w n ie ż  p rz y  u l. P o l­
n e j N r . 30. —  G o d z in y  u rz ę d o w a ­
n ia  8 -m a i 12 i pó ł,

Mściwa macocha
2 o s o o y  ra n n e

P rz y  ul. K onarsk iego  1, w m iesz­
kaniu S tan isław a K ozłow skiego, mo­
torowego tram w ajów  m iejskich , ro ­
zegrało się krw aw e zajście. Żona je ­
go, 49 -lch iia  B ronisław a, nio chciała 
dać jeść pasierbow i, 20-letniem u 
H enrykow i. W ynik ła  sprzeczka, w 
czasie k tó re j m acocha porw ała nóż 
i z ran iła  pasierba w lewe p rzed ra ­
mię. W tedy  w obronie b ra ta  s ta ą ą ł 
i£ - le tn i W ładysław  K ., k tó ry  por­
w ał pogrzebacz i * ram ł macochę w 
lewe przedram ię. R annych  ouatrzy- 
|o  Pogotow ie.

eyo.jc no- wypoł«*A«»i® » *iw i«k
posiadacza i „adresem . W ypełnienie 
to dokonyw ane będzie ręczn ie  przez 
p laców ki, w ydające obligacje. O bli­
gacje  Pożyczki N arodow ej d rukow a­
ne będą  na  pap ie rze  ochronnym  u- 
n iem ożliw iającym  w yw ao:anio na~ 
zw isk i inne fa łszers tw a .

Renty ?a w ypadki
p rz y  p ra c y

Iz b a  U b e z p ie c z e ń  S p o łe c z n y c h  
w y d a ła  w y ja ś n ie n ie  w  sp raw ie , 
r e n t  i o d sz k o d o w a ń  za  '  n ie s z c z f -  
śL w e w y p a d k i p rz y  o racy . Z a ­
rz ą d z e n ie  to  p o d n o s i, że  w  m yśl 
u s ta w y  s c a le n io w e j n ie  b ę d ą  
m ia ły  p r a w a  do  r e n ty  ty lk o  tu  o - 
so b y , k tó r e  ro z m y ś ln ie  sp o w o d o ­
w a ły  n ie z d o ln o ś ć  do z a ro b k o w a ­
n ia .  W y p a d k i sp o w o d o w a n e  p rzez, 
p ra c o w n ik ó w  n ie z a c h o w a n ie m , 
lu b  p rz e k ro c z e n ie m  p rz e p is ó w , 
ja k o  te ż  w y n ik łe  z p rz e o c z e n ia  
lu b  n ie d b a ls tw a , n ie  m o g ą  b y ć  
tr a k to w a n e  ja k o  s y m u la c ja  i u -  
p r a w n ia ć  b ę d ą  do o trz y m y w a n ia  
o d szk o d o w ań .

T r z y  w y p a d k i
Helne-Medina

D e p a r ta m e n t  S łu ż b y  Z d ro w ia  
M in is te r s tw a  O p iek i S p o łe c z n e j 
z a n o to w a ł w  u b . tv g o d n iu  t r z y  
w y p a d k i H e in e  - M e d m a . Z a o b se r  
w o w an o  1 w y p a d e k  w  w o j. k r a -  
k o w sk iem  i d w a  na_  K re s a c h  
W sc h o d n ic h .

Wedkerze i rybacy
b a czn o ść  i

W  zw iązk u  z w e jśc ie m  w  życie  
no w ej u s ta w y  ry b a c k ie j ,  s t a r o ­
s tw o  g rodzk ie>  p ra s k o  - w a r3 zaw - 
3ke u k a ra ło  g rz y w n ą  od  50 do 100 
zl. i k o n f is k a tą  s p r z ę tu  ry b a c k ie ­
go k ilk u  ry b a k ó w  o ra z  am a to ró w - 
w ę d k a rz y  za  ło w ien ró  ry b  s ie c ią  
lu b  w ę d k ą  n a  W iś le  b ez  u p rz e d ­
n ieg o  w y ro b ie n ia  so b ie  o d p o w ied ­
n ie j le g i t jm a c j*  u d z ie rż a w c ó w  
jb w o d ó w  ry b a c k ic h  n a  W iś le , p o ­
św iad czo n y ch  p rz e z  s ta ro s tw o , 
w z g lę d n ie  z a  p rz e w o ż e n ie  ło d z ią  
no W iś le  w  o b rę b ie  W a rs z a w y  
s p rz ę tu  ry b a c k ie g o  n ieopakow a- 
nego .
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J a k i *  w ym ow nem  je s t  d la  k aż­
d ej e legan tk i to k ró tk ie , a  s ły n ­
ne n a z w isk o ! J e s t  ono syn o n i­
m em  d y sty n k c ji, e le g a n c ji i szy­
k u ! F irm a  W on.h, je d n a  z n a j­
s ta rsz y c h  w P a ry ż u  i m a ją ca  
f i l j ę  w  L on d yn ie , szczyci się  n a j- 
b a r d iie j a ry s to k ra ty c z n ą  k lie n ­
te lą , w śró d  k tó re j p ierw sze  m ie j­
sce  za jm u je  —  k ró lo w a  a n g ie l­
sk a !

P o n iż e j podane m odele są  
k re a c ja m i Wortha, w id zim y w  
n ieh  p rz ed sta w io n ą  c a łą  g a rd e ­
robę k o b ie c ą : s tro je  n a  u licę, 
na skrom n ą w izytę , na  k o ck ta ilo . 
w e p r ^ ję c ie  i na bal. T u a le ta  
k oektaflow s może słu żyć  rów nież  
n a  koncerty, do te a tru  i na pro- 
sraony obiad .

W  ty ch  rozliczn ych  k re a c ja c h  
ud erz  n as o ryg in a ln o ść  pom ysłu, 
now ość lin ji i konturów , h arm o­
n ia  w  łączen iu  kolorów  i w ie lk i 
sm ak, ogrom na d y sty n k c ja  p o łą ­
czona z  p arysk im  szykiem .

Bał .białych Łóżeczek*
(Spowodu w yp ad k ów  lu tow ych  i 

z nim i z w ią z a n ą  żałobą w P a r y ­
żu, doroczny b a l, o d b yw ają cy  się  
zaw sze w  O perze i u rząd zan y  na 
k o rz y ść  n sty tu c y j dobroczynnych 
op iek i nad dziećm i, odbył s ię  do­
p iero  p rz y  końcu m arca .

J e s t  to  w ieczó r, n a  którym  
*.Tout P a ris '*  b y w a  rep rezen to w a­
ny. N a  te j n a jw ię k sz e j to w a rz y ­
sk ie j m a n ife s ta c ji palm ę zw ycię ­
s tw a  o trz ym a ła  tu a le ta , k tó rą  po­
d a je m y  pod rysu n k iem  N r. 6. 
W arth o w ską  tę k re ac ję , n a z w a n ą :

„M on a m o u r" (m o ja  m iło ść) 
n łia ła  na sobie a ry sto k ra tk a  f r a n ­
cu sk a  i je d n a  z n a jb a rd z ie j e le ­
g an ck ich  k ob iet w  P a ry ż u  —  
k sięż n a  de F a u c ig n y  - L u c ig n e .

Kącik dla pań
P  i f  t l

b lu z k i z a s tę p u je  k o łn ie rz  w ż a ­
k ie c ie  i ro b i b a rd z o  „do  tw a rz y " .

M odel n r. 2
S p a c e ro w y  „ e n se m b le " , s k ła d a  

ją c y  s ię  z  s u k ie n k i i p e le ry n k i 
T a  o s t a tn i a  j e s t  n a jn o w sz y m  w ic  
s e n n y m  fa s o n e m  i s te rc z y  sz ty w ­
no , o p in a ją c  ra m io n a .

S u k ie n k a  j e s t  g ła d k a , w e łn ia ­
n a , g r a n a to w a , p r z y b r a n a  w ą ­
sk im  p a se c z k ie m . R ę k a w j są  k ró t 
k ie , a  w y c ięc ie  g łę b sz e  sp rz o d u , 
n iż  s ty łu .

N a  tę  su k ie n k ę  n a k ła d a  s ię  ca- 
pe z te g o  sam eg o  m a te r j a łu ,  p o d ­
s z y tą  c z e rw o n ą  p o d sz e w k ą . Z a ­
p ię ta  j e s t  o n a  z le w e j s t ro n y  n a  
!r z y  g r a n a fow e g u z ik i, k tó ry m  
o d p o w ia d a ją  g u z ik i z p ra w e j 
s tro n y .

P e le r y n k a  jest, n ie c o  d łu ż s z a  
s ty łu  i s ię g a  p ra w ie  do ło k c ia  
= przouu  z a ś  k o ń czy  s ię  p o n a d  
zg ięc iem . L in ja  ta ,  u k o śn ie  id ą ­
ca  s p rz o d u  ku  ty ło w i, j e s t  b a rd z o  
a k tu a ln a ,  sp o ty k a m y  ją  w  o k ry ­
c ia c h  i w  s p ó d n ic a c h ; w  ty m  k ie ­
ru n k u  id ą  te ż  w o la n ty , zd o b iące  
s u k n ię .

M odel n r. 4
W iz y to w a  tu a l e ta  z c z a rn e g o  

m a te r ja łu ,  zw an eg o  „ c e l lo p h a n e " . 
S ta n ik  j e s t  g ła d k i, rę k a w y  d łu ­
g ie , le c iu tk o  p o sz e rz o n e  u s a m e j 
g ó ry . D ość  sz e ro k i p a se k  u jm u je  
s ta n  i j e s t  z a p ię ty  z bo k u  n a  g u ­
zik, od  k tó re g o  id z ie  rz ą d  ta -  
k ic h ż e  sa m y c h  d że to w y ch  g u z i­
ków .

W y c ię c ie  lek k o  z a o k rą g lo n e , 
o to czo n e  j e s t  k o łn ie rz y k ie m  z j e d ­
w a b n e j, b ia łe j  p ik i, z a k o ń czo n y m  
sze ro k im , w a c h la rz o w a to  ro z ło ż o ­
nym , p liso w a n y m  żab o tem

M an k fe c ik i z a p ię te  n a  g u z ik  i 
z a k o ń c z o n e  p l is o w a n ą  r iu s z k ą  
s ta n o w ią  s k ro m n ą  i sz y k o w n ą  oz 
dobę te j  su k n i . E fe k to w n a  k ie ­
sz o n k a , u m ie sz c z o n a  z p ra w e j  
s tro n y , d o p e łn ia  d y s ty n g o w a n e j 
c a ło śc i. ^  'I
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T a k ie  tu a l e ty  zah aczy m y  n a  n a j  
b liż sz y c h  p a ry s k ic h  w y śc ig a c h

M odel n r. 1

bardzo szykowny płaszczyć
wełniany, granatowy. Zwróćmy
uwagę na nowe zupeinje szczegó- 

y, podnoszące elegancję okrycia 
i zb liża jące g 0 sukni

W ysol i kołn ierz bierze rozbrat 
Z  doty nczasowemi niziutk.em i 
kołnierzykam i, ramiona są zazna- 
czopi dwoma stnjącemi wypust­
kami, biegnącemi wzdłuż rękawa 
k ió ry  się rozszerza u dołu jak  w 
habitach lub japońskich sz la fro ­
kach.

B a rd z o  pom ysłowy pasek za­
z n a c z a  s ta n ,  poniżej umieszczo­
ne s ą  kieszenie, od których idą 
z a k ła d k i, jak w sukni.

Kapelusik jes t gr i natowy w y­
sokie buty i rękaw iczki są p łó­
cienne, w kolorze brige.

l i A C i n i i A  warzywne, kwiatów®, pa- 
' • H J l U n t t  stewne doborowej jal ści
poleca J .  Z E M B O W I C Z
W a rs z a w a ,  Je ro zo lim sk a  4J, tele­
fon 9-88-m Cennik; na żądanie.

M odel n r. 3

P o p o łu d n io w y  „ e n se m b le " , sk la  
d a ją c y  s ię  z k o s t ju m u  i b lu zk i, 
m a ją c e j w y g lą d  k am ize lk i z r ę k a ­
w am i. K o s tju m  je s t  c z a rn y , w e ł­
n ia n y , b lu z e c z k a  z a ś  z f a n t a z y j ­
nego , b ia łe g o  w y ro b u .

K  ó tk i i m o cn o  w c ię ty  w  s ta n ie  
ż a k ie t  p r z y b r a n y  d w o m a w ysoko  
k o ń c z ą c e m i s ię  w y ło g am i, z a p ię ty  
j e s t  n a  d w a  g u z ik i, m a n k ie t  oz­
d o b io n y  ,e s t  ró w n ie ż  g u z ik iem .

O b c is ła  b lu z e c z k a , z a p ię ta  n a  
rz ą d  g u z ik ó w  m a  s p ic z a s te  z a k o ń ­
czen ie  m ę s k ie j k a m iz e lk i . R ęk a­
w y , s ą  k ró c iu tk ie ,  p rz y b ra n e  w y­
k ła d a n y m  m an k ie tem .

S to ją c o  w y k ła d a n y  k o łn ie rz

mm

M odel n r. 6

T u a le ta ,  k tó r a  „ f u r o r ę  z ro b iła "  
n a  d o b ro c z y n n y m  b a lu  „ B ia ły c h  
łó żec zek "  („ L e s  p e t i t s  l i t s  b la n c s )  
J e s t  o n a  z je d w a b n e g o  e re p e  w  
ró żn o k o lo ro w e  k w ia ty  i rz u c ik i, 
w  k tó r y c h  z ie lo n y  k o lo r  p rz e w a ­
ża. U d ra p o w a n ie  s p rz o d u  d o c h o ­
dzi do sa m e j szy i. s ty lu  z a ś  c a le  
p le c y  s ą  o d słon ię te*  R ękaw ’y sp rzo  
du  u k a z u ją  ra m io n a  i w y g lą d a ją  
j a k  część  k a p k i p rz y trz y m y w a ­
n e j m a n k ie c ik ie m , s ty łu  z a ś  tw o ­
rz ą  m a łą  b u fk ę .

M odel n r. 5

T u a le ta  c o c k ta ilo w a  z t a f ty  
szk o ck ie j w  b ia łą  i c z a rn ą  k ra tę . 
S ta n ic z e k  j e s t  g ła d k i, w y c ię ty  w 
sz p ic  i u ję ty  dość  sz e ro k im  pa* 
sk iem . z a p ię ty m  n a  f a n ta z y jn ą  
k la m e rk ę .

D łu g a  sp ó d n ic a , p r z y b r a n a  go­
d e ta m i, j e s t  s z e ro k a  u d o łu , p rzó d  
tw o rz y  „ p a n e a u " , s p ic z a s to  zak o ń  
czone. S zy k iem  i o ry g in a ln o ś c ią  
te j  tu a le ty  s ą  rę k a w y  0 z m a rsz  
czo n y m  m a n k ie c ik u  i ro z c h y la ją ­
ce j s ię , n ib y  k o ro n a  k w ia tu , oz 
d o b ie  z te g o  sam eg o  m a te r ja łu .

D c te j  tu a l e ty  n o s ić  m o żn a  
cap e  z te jż e  sa m e j ta f ty ,  s p a d a ­
ją c e j  k ilk u  g o d e ta m i i id ą c e j u f 
k o śn ą  l in ją  sp rz o d u  k u  ty ło w i,

U d ra p o w a n ie  sp rz o d u  j e s t  ro z ­
c ię te  ; p rz e z  ro z c h y le n ie  w id z im y  
z ie lo n y , p liso w a n y , je d w a b n y  
sp ó d  su k n i. S ty lu  d łu g i t r e n  u k ła ­
da  s ię  w  p o w łó czy s te  d r a p e r je .

P rz e ś l ic z n a  n a rz u tk a  balow ra 
s k ła d a  s ię  z s z e ro k ic h  w s tą ż e k  z 
z ie lo n e j n u ia ry  i p rz y b ra n a  je s t  
k o łn ie rz e m  ■zc s re b rn e g o  lisa .

F ran cin e.

O s te tn ie  3 w vstę«?y b a le tu

J 0 O S S ’ a
w  T e a trz e  W ie lk im

Crła Warszawa zachwyca się św:a 
towej sławy oaletcm Jooss’a, który 
codziennie w '1 eairze Wielk n zhiera 
zasłużone laury. W ystępy tego Bale­
tu stały się prawdziwą rewelacją ar­
tystyczną stolicy, która nigdy jeszcze 
nie entuzjazmowała się jak ostatnio 
„Zielonym Stołem” w  wykonaniu ze­
społu Joossa,

T o  też niezależnie od przedstawie­
nia wieczorowego w  dniu dzisiejszym 
Jia przedstawieniu popołudn wem w 
Teatrze Wielkim o godz. 3.3r‘ pp. (no 
cenach popularnych), będzie między 
innymi pierwszy raz wykonana „Pa- 
vane” muzyka Ravela. Jutrc t. j w 
poniedziałek Balet Jooss’a da poże­
gnalny występ, na który złożą się naj 
w 'bitniejszr popisy tego zespołu z 
„Zielonym Stołem” na czele. Bilety 
do nabycia w „Icarze” , Hotel Euro- 
peiski oraz w  kasie Teatru Wielkie­
go. (N )-

Japonja pod złą gwiazdą
„VI]" ogłasza od czasu do czasu 

horoskopy, sporządzane przez dwóch 
„ludzi z gw iazd", M auriee P r iv a t  i 
K em eiza . W  osta tn im  num erze do­
w iadujem y się, ja k a  przyszłość cze­
ka Jap o n ją .

— Przyszłość Ja p o n ji je s t jeszcze 
trag iczn ie jsza , niż przyszłość rasy  
b ia łe j —  pow bida n a  w stępie w szyst­
kow iedzący astro log . —  Im perjum  
W schodzącego S łońca m ożna p rzy ­
rów nać do ko tła , napełn ionego  ukro- 
pem W oda bulgoce i k ip i, a  spod 
pokry wy w ydobyw a się, świszcząc 
gorąca p a ra . Japończycy  u siłu ją  
p rzy trzym ać pokryw ę... s iad a jąc  na  
n iej.

H oroskop Ja p o n ji mówi o g rożą­
cym je j konflikcie  zbrojnym . W o j­
na m andżurska  i za ta rg i z C hinam i, 
to p ierw szy e tap . W  roku  bieżącym  
rozpocznie sią e tap  drugi. N astęp ­
nego roku —  e tap  trzeci. P o  okresie 
sukcesów politycznych, n a s tąp i o- 
k res klęsk. W ew nątrz  p ań stw a  f e r ­
m enty, niepokój, sporadyczne w y­
buchy , k tó re  doprow adzą’ • w reszcie 
do ogólnego w strząsu , k tó ry  da się 
przyrów nać ty lko  do eksplozji ol­
brzym iego w ulkanu.

Ja p o n ja  s ia ła  n iepokój na k on ty ­
nencie azja tyck im  Będzie zbierać 
burzę. Zaćm ienie sł m ca z d n ia  14 
lutego 1934 roku mówi o po tęg u ją ­
cej się „ fe rm en tac ji"  w łonie J a p o ­
nji. D zisiejsza Ja p o n ja  to  arsenał, 
pc-łen lim terjałów  wybuchowych. U- 
klad gw iazd zapow iada zbliżan ie  się 
okresu w strząsów  polityczny ch.

Grożą Ja p o n ji ka tak lizm y , gw ał­
towne p rzypływ y m orskie, spow odo­
wane pękaniem  skorupy  ziem skiej. 
O lbrzym ie trą b y  wodne za le ją  n ie ­
k tóre miejscowości nadbrzeżne. Lecz 
najw iększa k u la s tro fa , ja k a  naw ie­
dzi Jan o n ję , będzie m ia ła  ch a rak te r 
k a ta s tro fy  po litycznej i ekonom icz­
nej. Spow oduje ona upadek  m onar­
chji.

H oroskop  mówi o zbiorowem sza­
leństw ie, jak ie  ogarn ie  niezadow olo­
ne masy. M ars i S a tu rn  pozosta ją  
do siebie w tak im  stosunku , że moż­
na się spodziewać zbrojnego za ta rg u  
między Jap o n ją , a  Sow ietam i i  to  
pomimo ugodowego k ie runku  p o lity ­

ki obecnej. M ożliwy je s t też za ta rg  
z Niemcami. W  przeciągu roku  w y­
niknie za ta rg  m iędzy k ra in ą  W scho­
dzącego Słońca, a  państw em  znaj- 
dujaceni się T>od znakiem  B liźn ią t 
to znaczy, m iędzy S tanam i Ejedno- 
czonemi.

Jednem  słowem przyszłość Jap o ­
n ji p rzedstaw ia  się groźnie. Jap o n ja  
zagarnie M andżurję , ale pokłóci się 
z Sow ietam i, a  w ro k  później S tany  
Zjednoczne zaproszą ją  do k i wa- 
wego tańca . AVojna n.. P acy fik u  od­
b ije  sio głośnem echem w E uropie, 
gdzie narody  zwyciężone podczas 
wojny św iatow ej doczekają się od­
wetu. M ocarstw a za je te  w ojną n a  
oceanie Sjrokojnym zostaw ią im wol 
ną rękę w E uropie. J e s t  zupełnie 
możliwem, iż A ng lja  weźmie udzizł 
w owej wojnie m orskiej.

In te rw en c ja  Am eryki będzie d la  
Jap o n ji g roźna w  skutkach. P rzy ­
spieszy ona p rzew ró t sjx>łefiZi*y na 
teren ie  Jap o n ji. M ikado znajdzie się 
w opalach.

Słońce weszło w znak barana 
dniu  24 m arca 1934 —  to  rów t e! 
oznacza niebezpieczne konflik ty . I  o 
okresie trium fów  —  klęski. N iepo­
kój w ew nątrz  k ra ju , zam achy n a  
p rzedstaw icieli w ładzy... R ew olta, 
ja k a  w ybuchnie w c,ągu roau  zosta­
nie stłum iona, ale posłuży jako  za­
powiedź do w iększych wstrząsów.

N a dom iar złego grożą Jap o n ji 
żywiołowe k a ta s tro fy . Zapowiada je  
IJranus w S-ym i 4-vm Domu. T rzę­
sien ia  ziemi, w ybuchy wulkanów i 
olbrzym ie pożary  n a rażą  k ra j na 
s tra ty .

N a D alekim  W schodzie rozpocznie 
się e ra  npadku  i odrodzenia owiata.

T ak tw ierdzą dw aj nowocześni a- 
slroiogow ie, sta li współpracownicy
tygodnika „V u“ , k tóry  nie odznacza 
się bezstronnością, a w swoim czasie 
w ia ł niem iły za ta rg  (nieprzew idzia­
ny przez astro logów ), z praw icow ą 
p ra są  francuską , k tó ra  zarzucała mu 
utrzym yw anie k o n tak tu  z trzecią  
m iędzynarodów ką. Może więc 
powiędnie dotyczące Jap o n ji sa ty l­
ko w yrazem  pragn ień , tywionyclj 
przez organizatorów  św iatowej re^ 

wolucji...

u n s i

POLO PŁACIC WYSOKIE AOrtORHE!
Przy d łu g o te i m in o w ych  kredytach B. G> IE 
i muiym zadatku, można wybudować 3, 4, 

iJ 6-izbową willę na

w ł a s n e ]  l a r c f I I

wJABŁOHNIE-huK O M I
'tS W h s W fł !* m ie js c o w o ś ć  malownicza, sucha, 18 kilometrów

   od Warszawy, Dogodna komunikacja.
Informacje; Zarząd Dóbr i Interesów M. hr, Potockiego, Warszawa, Pl* Mała­

chowskiego 2 m. 22, tel. 2.51.56, Godziny; 10— 14 i 16— 1

0 stiraze źytlosiwa
Spóźnione pretensje

A. K a h a n  o m a w ia  w „M o m en ­
c ie "  u s i ło w a n ia  ży d o w sk ie , aby 
sp o w o d o w ać  b ą d ź  w y d a n ie  p rzez
ia k iś  p a r la m e n t  u s ta w y , oądź
w y d a n ia  w y ro k u  sąd o w eg o , ja k r
p re c e d e n s u , n a  p o d s ta w ie  k tó ­
ry c h  ży d o s tw o  m o g ło b y  w y s tę p o ­
w a ć  są d o w n ie  p rz e c iw  judo to - 
bom , d o b ija ją c y m  s ię  p rz y w ró c e ­
n ia  lu d n o ś c i rd z e n n e j u t r a c o ­
n y ch  n a  rz e c z  ż y a o s tw a  p rz y ro  
d zo n y ch  je j  p ra w  g o s p o d a rz a :

  „Pom im o tego, że w szystkie te ­
go rodzaju  wysiłki nie udały się, 
gm iny żydowskie w Bazylei i B er­
nie, oraz żydów ka - adw ekat w Zu­
rychu zaskarżyli ostatn io  do proku­
ra tu ry  szw ajcarskiej judofobskie p is­
m a i u lo tk i o obrazę żydostw a".

T e n  a d w o k a t z a s k a rż y ł T e o d o ­
r a  F is c h e r ‘a, w y d aw cę  n a ro d o  
w o - so c ja lis ty c z n e g o  p is m a  „E ic 
g e n o ss e " , za  a r ty k u ł ,

—  „w k tórym  m iędzy innem i je s t 
powiedziąne, że żydostwo je s t zo rga­
nizow aną bandą złoczyńców, wobec 
czego powinno być odpowiednio tra k ­
tow ane".

P r o k u r a tu r a  o d rz u c i ła  sk a rg ę ,

bow iem
_  „obraza, je s t skierow ana m e 

przeciw osobie oskarżyciela, a  poza­
tem, w razie przyjęcia skargi o . 
stałaby naruszona wolność słów.a".

N a  te j  sam e j p o d s ta w ie , p rz y ­
p u sz c z a ln ie , b ę d ą  o d rz u c o n e  skai 
gi w y m ie n io n y c h  g m in  ży d ó w , 
sk ich .

Ż y d o stw o  m u s i w y tw o rz y ć ' ta k i  
o rg a n , k tó ry b y  b y ł u z n a n y  za  u- 
p ra w n io n y  do  w y s tę p o w a n ia  w 
im ie n iu  c a ło ś c i ż y d o s tw a . B rak  
ta k ie g o  o rg a n u  d a je  s ię  sz c z e g ó l­
n ie  o d czu ć  o b ecn ie  w w a lc e  n a  
d ro d z e  s ą d o w e j z ju d o f o b ją :

—  „D otąd nie zostało to  osiągnię­
te, bowiem b rak u je  up raw nionej, *>• 
golnie uznanej in stancji, k tó n b y  
w ystępow ała w im ieniu całego Iz ra - 
la. T aką in s tan c ją  m ógłby być p rzy ­
szły św iatow y kongres żydow ski, 
Którego jednem  z zadań  pow inno 
być przeprow adzenie ta k ie j w łasnte 
ustaw y".

A u to r ,  j a k  w y n ik a  z p o w y ższe ­
go, n ie  o r j e n tu je  s ię . że j e s t  spóz 
p io n y  o ja k ie ś  l a t  p rz y n a jm n ie j  
20.
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R e p o r t a ż e ,  r e p o r t a ż e . . .
Letnie plany P. R. transmisyj spoza studja ■i

W ie lk a  k a m p a n ia  re p o r ta ż ó w ? , 
j a k ą  p la n u je  P . R . w  n a d c h o d z ą ­
cym  o k re s ie  le tn im , z o s ta ła  ju ż  za  
p f ' j-aktow a n a  w ra m o w y n i p r o ­
g ra m ie  tra in tsm isy j r a d jo w y c h . W  
te j  d z ie d z in ie  z a p o w ia d a  s ię  o- 
g ro m n e  w zm o żen ie  d z ia ła ln o ś c i  
w ę d ru ją c y c h  miucro fo n ó w . O d k i l ­
ku  ty g o d n i  o p ra c o w y w a n o  ro z s z e ­
rz e n ie  te g o  d z ia łu  a u d y c y j i  w  
w y n ik u  p o w s ta ła  o b f i t a  l i s t a  im ­
p re z , n a  k tó r e  p re l im in o w a n o  
s p e c ja ln y  fu n d u s z .

N a  cze le  id ą  r e p o r ta ż e  sp o r to ­
w e, z  k tó r y c h  n a jb l iż s z e  b ęd z ie m y  
m ie li 27  (g . 16.35 —  1 7 ), 28 (g . 
1Ś.10 —  16.35) i 29 (g . 17 —  
17.30) b . m ., zaw ody  te n is o w e  L e ­
g ji  z  b e r l iń s k im  R o tw e is s ‘em , n a  
k o r ta c h  L e g ji  w  W a rs z a w ie . R ów  
n ie ż  29 b . m . (g . 13.30 —  14) u - 
s ły sz y m y  z  C y rk u  W a rs z a w sk ie g o  
zaiw ody b o k se r sk ie  P o ls k a  —  A u ­
s t r j a ;  (z a w o d y  P o ls k a  —  N iem cy  
te g o ż  d n ia  w ie c z o re m  n ie  b ę d ą  
m o g ły  b y ć  t r a n s m i to w a n e ,  sp o ­
w odu  w c z e ś n ie j  z a k o n tr a k to w a n e j  
vpeiy  z  L a  S c a li , je d n a k ż e  w  

p rz e r w a c h  t r a n s m i s j i  z  M e d jo la -  
n/u p o d a n e  będą. w y n ik i) .  M iędzy  
in n y m i o b e jm ie  r e p o r ta ż  r a d jo w y  
m ię d z y n a ro d o w e  k o n k u r s y  h ip ­
p ic z n e , m a ją c e  s ię  o d b y ć  w  c z e rw ­
c u . Ł ą c z ą c e  s i ę  ś c iś le  ze sp o r te m  
w y c h o w a n ie  f iz y c z n e  b ę d z ie m y  
m ie li w  t r a n s m is j i  z  C e n tra ln e g o  
I n s ty tu tu  W y ch ó w . F iz . n a  B ie la ­
n a c h .

J e d e n  z n a jo b s z e rn ie js z y c h  d z ia  
łó w  s ta n o w ić  b ę d ą  re p o r ta ż e  lo t­
n ic z e . W  ro k u  b ieżą cy m  o d b ę d ą  
sdę w P o ls c e  z aw o d y  o n a g ro d ę  
G o rd o n  -  B e n n e ta  i m ię d z y n a ro ­
d ow y  C h a lle n g e  s a m o lo tó w  s p o r ­
to w y c h . Z  o b u  im p re z  p la n o w a n e

są  t r a n s m is je .  Z za w o d ó w  G o r­
d o n  -  B e n n e ta  m a m y  u s ły s z e ć  m . 
in . r e p o r ta ż  z b a lo n u  n a  uW ięzi z 
J a b ło n n y , sk ą d  b ę d z ie  m ó w ił ob  
s e r w a to r  w z lo tó w  ' w sp o łz a w o d n 1’- 
c z ą c y c h  b a lo n ó w . Z G haillenge‘u 
b ę d z ie m y  m ie li  t r a n s m is j e  ze 
w s z y s tk ic h  lo ta tefc  o b ję ty c h  zaw o ­
d a m i i m oże  na iw et r e p o r ta ż  z  j e d ­
n eg o  z  sam o lo tó w  p o is k ic h  n a  
czę śc i t r a s y .  I s tn ie j e  te ż  n a m ia r  
re p o r ta ż u  z  lo tu  p a s a ż e r s k ie g o  
W a rs z a w a  —  P o zn ań . —  B e r lin ,  
o ra z  m a ją c e j  p o w s ta ć  l i n j i  W a r ­
sz a w a  —  W iln o  —  Mosucwa. W  
n a jb l iż s z e j  p rz y s z ło śc i , b o  ju ż  29 
b . m . (g . 10 .15) o d b ę d z ie  eaę o- 
tw a rc ie  i  p o ś w ię c e n ie  lo tn is k a  
P . L . L. n a  O k ęc iu , g d z ie  m ik ro fo ­
ny  P . R . o d b ę d ą  W ędrów kę s p r a ­
w o zd aw czą . O p ró c z  te g o  u s ły s z y ­
m y  t r a n s m is j ę  p . t .  „B u d u je m y  
p o ls k i s a m o lo t"  z  fa b ry k i  a e ro ­
p la n ó w .

Z t r a n s m is y j  o k o lic zn o śc io w y ch  
o d b ę d z ie  s ię  w ie lk i r e p o r t r z  z 
„ ś w ię ta  m o rz a "  w  G d y n i (2 9 .6 ) , 
g d z ie  s ię  w y b ie ra  c a ła  e k ip a  s p r a ­
w o zd aw có w  P . R . j w  p ro g r a m ie  
j e s t  t r a n s m is j a  p o d m o rs k a  r e p o r ­

t e r a  - n u r k a ,  o r a z  w ra ż e n ia  z  la ­
t a r n i  m o rsk ie j . W  s ie r p n iu  d a  n a m  
r a d jo  obraiz s łu c h o w y  z ja z d u  P o ­
la k ó w  z  z a g ra n ic y .  W  n o c  św ię to  
j a ń s k ą  u ro c z y s to ś ć  ,w uanków ‘‘ n a  
W iś le .

S łu c h a c z e  p ro w in c jo n a ln i  p rz e  
n io s ą  s ię  d o  W a rs z a w y , s łu c h a ją c  
t r a n s m is i i  z e  sk rz y ż o w a n ia  ul 
M a rsz a łk o w sk ie j % a l. J e r o z o lim ­
sk ą , o ra z  r e p o r ta ż u  ze S ta r e g o  
M ia s ta  z  w tizy tą  u  F u k ie r a ,  z a s  
m ie sz k a ń c y  g łę b i k r a j u  p r z e n io s ą  
s ię  n a d  g r a n ic ę  w s c h o d n ią ,  g d z ie  
m ik ro fo n y  w  g o ś c in ie  K . O . P . 
p r z e jd ą  n a w e t  n a  c h w ilę  do s t r a ż ­
n ik ó w  so w ie c k ic h  p o  d iu g ie j  s t r o  
n ie  s łu p ó w  g ra n ic z n y c h , i z a c h ó d  
.iią , g d z ie  z n ó w  b ę d ą c  z w iz y tą  u 
S tr a ż y  G ra n ic z n e j r e p o r te ż y  P .R . 
w y c h y lą  s i ę  w  s t r o n ę  T rz e c ie j  
R zeszy .

O b f its z y  n iż  c o d z ie ń  w p o łu d ­
n ie  r e p o r ta ż  z  g w ia z d  u s ły sz y m y  
z O b s e rw a to r iu m  A s tro n o m ic z n e ­
go, k tó r y  d la  c z y te ln ik ó w  A B C  r a ­
d jo w eg o  b ę d z ie  u z u p e łn ie n ie m  o- 
p is a n e j  n a  n a sz y c h  ła m a c h  w iz y ­
ty  n a sz e g o  r e p o r te r a  w  n o w o cze­
s n e j ś w ią ty n i  C h ro n o sa .

List proboszcza z Ameryki
do 00. Paulindw na Jasnej Górze

P r o f .  L u d w ik  U rs te in ,  z n a k o m i­
ty  p ia n i s t a ,  k tó re g o  m is trz o w s k i 
a k o m p a n ja m e n t  s ły sz y m y  ty le  

k ro ć  r a z y  p rz e z  r a d jo .
Py-

J a k  w iad o m o , w  W ie lk i W to re k , 
d n . 27-go  m a r c a  r .  b ., o d b y ła  s ię  
p o p o łu d n iu  t r a n s m i s j a  r a d jo w a  do 
A m e ry k i ^  u ro c z y s te g o  N a b o ż e ń ­
s tw a  z  k a p lic y  M a tk i B u sk ie j Czę­
s to c h o w s k ie j n a  J a s n e j  G órze . 
J a k o  w d z ię c z n e  ech o  t e j  t r a n s m i ­
s j i  O O . P a u l in i  o tr z y m a l i  od ks. 
p ro b . A . B a ro n a  z A m e ry k i l i s t  
t r e ś c i  n a s t ę p u ją c e j :

„ S t . M a ry 's  Chr.rcli 837 K en n eth  A  - 
v en u e  N e w  K en sin gtu n , P a . W ie lk i 
W to rek , 27 m a rca . TQ34 r .

D o  V /ie lebn ych  OO . P a u lin ó w  
na Ja s n e j  G ó rc e . -

W ieleb n i O jc o w ie !
D optero-co  za koń czył się  W asz cu­

d o w n y  p ro g ra m  ra d jo w y , k tórego  słu ­
chałem- a przejęciem .

W idzia łem  w  duchu K aplicę z  cu­
d o w n ym  obrazem  M . B  C zęstoch ow ­
s k ie j  i w ted y  przed  oczym a m ej duszy  
przesu n ęły  się  d z ie je  P o ls k i oraz szcze­
gó ln a  op ieka nad O jczyzną naszą T e j,  
którą  N a ró d  nasz uczyn ił sw ą  K r ó lo ­
wą.

W idzia łem  „O b ro n ę  C zęstoch ow y" ,  
ja k  nam  to opisał n ieśm ierteln y  S ie n ­
k iew ic z ; w id z ia łem  „ C u d  nad IP is lą "  
k tó reg o , obecne pokolen ie  było św ia d ­
k iem  naocznym. . v

C ały  p ro g ra m  b i ło  słych ać zupełnie  
w y ra źn ie  i  tak s ło w a  p ieśn i śpiew anych, 
ja k o  * w zn iosłe  p rzem ó w ien ie  jed n eg o  
z o jc ó w  P a u lin ó w , p ły n ę ły  biogo do 
serca, p rz e jm u ją c  ja k ie m ś  dziw nem  
drżen iem  i  rozrzew n ien iem .

Z d a w a ło  twt stę, że n ietylko słyszę, 
ale i  w id z ę  te nieprzeliczona tłum y d ro ­
gich  R o d a k ó w ’, co w  te j ch w ili zalega­
ją  Ja sn o g ó rsk ą  św iątyn ię , a w śró d  tych  
tłum ów  m oże k to ś 3  m oich bliskich... 
m oże k to ś z krew n ych , p rz y ja c ió łf  T y l­

ko m i p rze jść , ja k b y  przez  ścianę, a 
złączę się  z n im i «  stóp Ja s n o g ó r s k ie j 
Pani..,

O prócz m nie i  innych dom ow n ików , 
je s te m  pew n y, setk i tysięcy s e r c 'p o l ­
sk ich  zc O ceanem  załopotało ż y w ie j  na  
g ło s  z  ja s n e j  G óry.

B ó g  W am  zapłać, W ieleb n i O jco w ie , 
za. W aszą pam ięć o nas przed  tronem  
M . B .  C z ęsto ch o w skie j za tę m iłość, 
ja k ą  sw y m  w to rk o w y m  prog ram em  
sp otęgow aliście  w  sercach -wychodźców  
ku  M a ry i i  ku  O jczyźn ie  P o lsce.

W asz, W ieleb n i O jco w ie , w dzięczn y  
rodak , K s . A n to n i B a ro n , proboszcz  
p a r a f ji  M . B . Cz., w  N e w  K en sin g -  
lon, P a " .

P o z a te m  d a  m m  r a d jo  a k u s ty c z  
ne  w r a ż e n ia  z  m a n e w ró w  w o jsk o ­
w y c h , z  f a b r y k :  w łó k ie n n ic z y c h
(Ł ó d ź , Ż y ra rd ó w )  i s a m o c h o d o ­
w ej, z  k o p a ln i :  w ę g la  (G . Ś lą s k )  
i n a f t y  (B o ry s ła w ) ,  ze  s ta lo w n  
n a  G. Ś lą sk u , z  budow y g ig a n ­
ty c z n e j ta m )  n a  rz e c e  S o le  w  Po- 
lą b c e  lu b  in n e j  w ie lk ie j  b u d o w y  
i t .  p i  t .  p .

J a k  w id a ć  z te g o  f r a g m e n ta ­
ry c z n e g o  p rz e g lą d u  z b y t p o h o p n ie  
n a z w a n y  p rz e z  n a s  K opć:'u szk iem  
r a d jo f o n j i  p o ls k ie j , r e p o r ta ż  m a 
s ię  z m ie n ić  —  j a k  w  b a jc e  —  w 
K ró lew nę  i o lś n ić  ra d jo s łu c h a c z y  I 
i lo ś c ią  i d o b o rem  a u d y c y j. I

Z r a d jo s ta c ji  warszawskiej

T a b l ic a  ro z d z ie ln i  c z a  w  a r r .p l i f ik a to m i n a  Z ie ln e j , z a p o m o c ą  k tó re j, 
w łą c z a  s ię  p o sz c z e g ó ln e  s tu d j a  d o  k a b la  -a s z y ń s k ie g o . J

Twórczość rodjout! u uamW szkole
Wywiad z młodocianym radlofonizatorem

i '

„Nowy R&iljoaniiEtor*
Pierw szy, kw ietniow y num er „No- ( 

wego R ad ioam ato ra" m iesięcznika 
popularno techn. pod red W F re n ­
k la  zaw iera  a rty k u ły  w y jaśn ia i-ce  
podstaw y e lek tro techn ik i i rad io ­
techniki, schem aty  w -m aoniacza 
w ielkiej częstotliw ości, zasilanego z 
b a te ry j, tro jk i bateryjnej', tró jk i za­
silanej z sieci, opis Dudowy ,rzy lam ­
powego odbiornika na  p rąd  s ta ły  i 
zm ienny, opis nowoczesnego dwu- 
lam pow ego odbiornika k ró tko fa lo ­
wego, zasilanego 7, sieci. O bfita  k ro ­
n ika  dopełnia całości num eru.

APARAT DO UTRWALANIA 
AUDYUYi

„Polskie R adjo" zakupiło w firm ie  
S teel Com pany L m td  a p a ra tu rę  do 
n ag ryw an ia  audycyj, celem  później­
szego ich reprodukow ania A p a ra tu ­
ra  ta  zainsta low ana zostan ie  n a  dru- 
giem  p ię trze  gm achu przy  ul. Ziel­
nej 25 w lokalu opróżnionym  przez 
lab o ra to rju m  techniczne.

Spopularyzowanie radja zatoczyło 
już tak szerokie kręgi, że naw et w 
szkołach zdarzają się w ypadki zada­
w ania uczniom, jako tem atów  zadań 
radjofonizacyj utw orów  literackich. 
Przykładem  tego jes t Gimnazjum Lo­
rentza w  W arszaw ie, gdzie w  piątej 
klasie otrzymali uczniowie tego  ro­
dzaju zadanie i jeden z młodocia­
nych radjofonizatorów , 14-letni Lech 
Buszczyński, osiągnął tak  dobre w y­
niki, że jego praca będzie w yzyska­
na przez radjostację w arszaw ską, 
która nada 10 czerw ca słuchowisko 
podług jego układu.

Zwróciliśmy się do Lecha Busz- 
czyńskiego z kilku pytaniam i:

—  W jaki sposób pow sta ła 'pańska  
radjofonizacja?

—  Przerabialiśm y właśnie w szkole 
„Echa leśne” Żeromskiego i dostaliś­
my od p. prof. W ieczorkiewicza te ­
m at zadania domow ego: Radiofoni- 
zacja „Ech leśnych” Żeromskiego.

—- Czy słow o: radjofonizacja nie 
budziło jakichś trudności i w ątpliw o­
ści dla Pana i pańskich teolegów?
• j.#— Nie, skądże. Przecież już
jes t powszechnie znane, każdy słu­
cha od czasu do czasu radja.

— W  jaki sposób wykonał Pan za 
danie?

—  „Echa leśne” Żeromskiego są 
opowiadaniem chłopca, który w lesie 
przy ognisku wysłuchał opow iadania 
starego generała rosyjskiego, Rozłuc 
kiego, o skazaniu na rozstrzelanie 
sw ego bratanka podczas pow stania 
styczniow ego. Podzieliłem akcję na 
trzy części: w  pierwszej odbyw a się 
rozm owa w lesie, wieczorem, pod­
czas której generał dopytuje się o 
w ydm ę piaszczystą, gdzie pochow a­
no rozstrzelanego bra tanka; w  dru­
giej cofamy się do czasów  pow sta­
nia, kiedy to b ra tanek  obecnego ge- 
neiała, w ów czas pułkownika, uciekł 
do pow stańców , został schw ytany 
przez Moskali i skazany przez sąd

w ojskow y : decydującym  udziałem
stry ja  na rozstrzelanie; w  trzeciej 
znowu scena w lesie, kończąca 
utwór.

—  W  jaki sposób zachow ał się Pan 
w stosunku do tekstu Żerom skiego?

— Starałem  się nic nie zmieniać, co 
w  pierwszej i trzeciej części uaało mi 
się, nonieważ w noweli są  tam  i tak 
djalogi, a  tylko w stęp trzeba Dyło 
dać do wypowiedzenia speakerowi. 
Ale w  drugiej części były pewne 
trudności, bo u Żeromskiego jest to 
opowiadanie generała, które trzeba 
było odpowiednio, przerobić. W  każ­
dym razie posługiwałem się prawie 
wyłącznic słowami noweli.

—  A czy zaznaczył Pan, jakie e- 
fekty dźwiękowe są  potrzebne?

—  O czywiście: trzask  ogniska, od­
głosy rąbania drzew a i t .  p.

—  Jak długo p-acow ał P an  nać  tą  
radjofonizacją?

—  Dwie 1 pół, może trzy godzmy, 
za jednym  zamachem.

N a tem skończyliśmy r łzm owę z 
Lechem Buszczynskim, k to rego  ra ­
djofonizacja „Ech leśnych” Żerom­
skiego musi być w arto śc io w a ,, jeśL 
dyrekcja program ow a P. R. zakw ali­
fikowała ją  do w ykonania, św iadczy  
to o tem, że dla m łodego pokolenia 
forma słuchowiska radjow ego je s t 
czemś stosunkow o łatw em  i może 
właśnie spośród tych 14-letnich radjo  
fonizatorów w yrosną przyszb auto­
rzy radjowi, piszący już oryginalne 
radjodram aty. (w jp ) .

S Ł U C H  A j  C I E
NAJWAŻNIEJSZE AUDYCJE STACJr WARSZAWSKIEJ OD NIEDZIELI 

22. IV. DO SOBOTY 28. IV.
P rog ram  nadchodzącego tygodn ia  

n ie zaw iera żadnej audycji operow ej 
an i operetkow ej. Zato specjalnie 
stać  będzie pod znakiem  fo rtep ian u : 
n a  p ią tk o w y m  w ie c z o rn y m  k o n ce r-
cie transm itow anym  z F ilharm onji 
w ystąp i po raz  w tóry  słynny p ian i­
s ta  fran cu sk i R obert C asadesus, od­
g ryw ając w arjac je  sym foniczne F ra n  
cka oraz n a  dw a fo rtep iany  (razem  
z żoną) koncert w łasnej kom pozycji. 
N a  niedzielnym  poranku  filharm o- 
u icznym  g rać  będzie p. Sztyglic. W 
środę w ieczór (21.15) usłyszym y re ­
cita l Beethoveiiowski p. T arczyńsk ie­
go (sona ty  W ald-teinow ska i A pas- 
s io n a ta ), sobotę Chopinow ską (20.00), 
tran sm ito w an ą  n a  zagranicę, w ypeł­
ni p Kon.

N adto  ’ we w to rek  popołudniu 
(16.35) Lwów n ada je  repo rtaż  z p ły t, 
poświęcony grze Paderew skiego 
W śród innych audycyj muzycznych, 
połączonych z objaśnieniam i, w ym ie­
nim y w niedzielę w  południe p ią tą  
skolei pogadankę z cyklu „2.000 la t 
m uzyki", w czw artek  „ar (16.45) 
p ierw szą audycję z cyklu koncertów 
b randenburskich  Bacha.

W e w to rek  w ieczorem  (20.15) 
specjalny koncert, połączony z p re ­
lekcja, pośw ięca Polskie R adjo tw ó r­

czości m uzycznej P io tra  M at ryńsk ie  
go.

Słuchow iska: W  niedzielę (18.00) 
s tac ja  w arszaw ska, zachęcona suk
coof n T ry lo g ii plietońjlęl^j, .radiofo-
nizuje rzym ską kom edję P la u ta  „T ro­
ja k ” w  opracow aniu Z. M arynuoskK  
go. Słuchowisko c-w artkow e (17.50) 
zapow iada rad jo  - oajkę „dla dużych 
dzieci" p. t. Człowiek z ekranu  sp ­
ój al nie nap isan ą  d la  te a tru  p o b r a ­
ni. N a niedzielnem  Słuchowisku d la  
dzieci (16.00) nadany bedzie „T en 
now y" podług Gomulickiego

Oprócz no-m alnej n iedzielnej we­
sołej audycji lwowskiej (obecna fala, 
je s t 49-tą z rzędu, n as tęp n a  zatem  
będzie jubileuszow a] będziem y m ie­
li w  nadchodzącą sobotę dw ie d a is ie  
audycje reg jona lne : _ 23.15 „K uku ł­
kę" w ileńską, tran sm itu jącą  z łba- 
re tu  literackiego Sm orgonia „Kom­
pleks w iosenny", w  godzinę po te”" 
nada także  —erw szą sw oją, ldyeję 
reg ionalną  (k tó ra  następn ie  bedzie 
kontynuow ana sta le  raz n a  m iesiąc) 
s ta c ja  poznańska.

W  popołudniowych odczytach dla 
m aturzystów  (o 17.Ł01, po zakończe­
niu cyklu 10-ciu w ykładów  o biolo- 
g ji, rozpoczną się w  środę od czy ty  z 
zakresu  literatury’.

Z t y g o d n i a
F O R T E P IA N

S oboty  Chopinow skie s ta c ji w a r­
szaw skiej zaczyna ją  już prom ienio­
wać tak że  poza P o lsk ę : p rzed  ty ­
godniem  transm itow ało  audycję  n a ­
szą  ra d jo  francusk ie , k tó re  od tąd  
s ta le  łączyć się będzie z W arszaw ą 
co d ru g ą  sobotę, w  niedługiej zaś 
p rzyszłości m a ją  ko rzystać  z kon­
certów  m uzyki C hopinow skiej także 
in n e  k ra je , przedew szystk iem  S tany  
Z jednoczone. Ten sukces Polskiego 
R ad ja , m ający  dla m uzyki naszej 
w ielkie znaczenie propagandow e, po­
c iągnął oczyw ista za sobą ohowią- 
zek s ta ra n ia  się o jaknajw yższy  po­
ziom ty ch  audycyj, zarów no co do 
wykonawców ja k  i in s trum en tu .

D otychczas w artość arty sty czn a  
sobó t chopinow skich je s t dość n ie­
rów na, z czego jed n ak  nioj w ynika, 
aby należało  zaniechać system u 0- 
becnegc- ty lk o  bowiem przez dopu­
szczanie do tych  p rodukcyj jak n a j-  
w iększej ilości w ykonawców, m ożna 
podnieść k u ltu rę  chopinow ską w 
Polsce i uzyskać w  drodze selekcji 
zespół koncertan tów , k tó ry ch  moż­
n a 'p rz e d s ta w ić  także słuchaczom  za­
granicznym  —  ja k o  przedstaw icieli 
in te rp re ta c ji polsk iej, n a jb a rd z ie j 

. do  ducha m uzyki Chopinow skiej 
zbliżonej. W ybór p. Sztom pki na

in au g u racy jn ą  tran sm is ję  zagranicę 
by ł tra fn y , w śród naszych  chopini- 
stów , bowiem należy  on do na jw y ­
b itn ie jszych , odznaczając się. szcze­
gólnie niezw ykłym  pietyzm em  wobec 
tcksl u o ryg inału , k tó rego  n ie  pod­
d a je  ryzykow nym  i n iezby t fo r tu n ­
nym  eksperym entom  in te rp re ta c y j­
nym , ja k  to  czynią n iek tó rzy  inni.

Spraw ę in s tru m en tu  rozw iązano 
pom yślnie, in s ta lu jąc  w  s tu d jo  w ar- 
szaw skiem  specjaln ie  n a  ten  cel za­
kupiony  now y fo r tep ia n  koncertow y 
S tcinw aya, k tó rego  w alo ry  dźw ięko­
we m ożna ju ż  było  ocenić p rzy  p ie r­
wszej audycji. T  o. byłoby jed n ak  
słusznie ograniczanie tego  S tc in ­
w aya n a  same ty lko  soboty. N iejed­
n a  bowiem audycja  iń e leb y  skorzy­
stała., gdyby  dano je j  do dyspozycji 
odpow iednio dobry  in s tru m en t.0

P raw dziw ą jed n ak  rew elacją  dla 
rad josłuchaczy  b y ła  tra n sm is ja  p ią t­
kowego koncertu  filharm onicznego, 
na  k tó rym  g ra ł R o b ert C asadesus. 
Jeszcze n igdy fo rtep ia n  nie dźw ię­
czał ta k ą  skalą  dynam ik i, w spania 
łością dźw ięku i rozm aitością  b a r ­
wy. W  zagranej n ad  p rogram  e tiu ­
dzie A s-dur C hopina brzm iały  p rze­
cież jak g d y b y  na jrozm aitsze  in s tru ­
m enty  ork iestrow e i n iedzh r, że na 
sali w zm agał się grzm ot oklasków , 
bo słuchając te j g ry  na fa li ra d jJ -

wej cheiato się także  oklaskam i dać 
w yraz przezyw anym  emocjom. K aż­
dy m iłośnik m uzyki niech pam ięta , 
że w p ią te k  C asadesus koncertu je  
po raz  w tóry .

PR O PA G A N D A  M U Z Y K I

W  odcinku poprzednim  b rak ło  
m iejsca n a  omówienie jed n e j audy- 
c ji b ardzo  ciekaw ej, a  m ianow icie 
koncertu  p ieśn i m urzyńskich  w  dniu 
13 bm., ob jaśnianego przez p. S tro - 
m engera. N aogół bowiem m am y o 
m uzyce m urzyńsk ie j op in ję  zupełnic- 
odm ienną, n a  jazzbandzie  urobioną, 
tym czasem  są  w n iej bardzo  wielkie 
w alory  poezji i uczuciowości. Co- 
p raw dą, z instrum en tow an ie  tych  
p ieśni przez kom pozytorów  am ery­
kańsk ich  niezaw szc je s t szczęśliwe, 
gdyż siląc się na e fek ty  akom pan ia­
m entu , odbiera  sam ym  ut worom 
świeżość ich  p rym ityw izm u i zam a­
zu je  cha rak te r.

B ardzo  in s tru k ty w n a  by ła  poga 
d an k a  p ro" . Jachim eckicgo, wygło­
szona p rzed  koncertem  piątkow ym . 
N atom iast ob jaśn ien ia  do IX  sym ­
fonji B ectbovena (we w to rek ), nie 
były zby t szczęśliwe, spow odu sw ej 
m glistej ogólnikowości. W ykonana 
na koncercie czw artkow ym  uw ertu ra  
polska E lg a ra  („P o lo n ia" ), w  in te ­
re su jący  sposób przeciw staw ia cho­
rałow i „Z dymem pożarów ", pobud­
kę z pieśni „N iem asz to  w iary“ , 
srm bolizują.eą n ieustanne zm aganie 
sie z ja rzm em  n iew oli; na& m iast

przejście do końcowej fa n fa ry  „Je- j 
szczo P o lska  nie zginęła"', n iezbyt  ̂
się Kompozytorowi udało —  n:edość 
logicznie związane myślą muzyczną 
z całością poematu.

W  poniedziałek wysłuchaliśmy re­
zultatu szarady płytowej z ubiegłe­
go miesiąca. Jak na 300 tysięcy a- 
bonentów radja, należy przyznać, że 
ilość 1.034 rozwiązań, z czego tylko 
740 dobrych, nie jest imponująca. 
Sam pomysł jednak zasługuje, aby 
go kontynuować, ty lko zdaje się 
nam, żc należałoby próbę następną 
oprzeć na innych zasadach. Dla roz­
woju  umuzykalnienia wśród słucha­
czy nie jest rzeczą miarodajną, czy 
ktoś pamięta tytu ł danego utworu, 
boć to przecież rzecz przypadkowa 
i nieistotna; ważniejszo byłoby 
sprawdzenie, ezy się słuchacze orjcn- 
tują w  charakterze danej muzyki —■ 
a zatem odegranie utworu * poda­
niem tytułu, a z pozostawieniem do 
odgadnięcia nazwiska kompozytora 
Prawdopodobnie szarrda na te j pod­
stawie oparta cieszyłaby się także 
o w iele w iększą popularnością.

SŁ U C H O W ISK A
N iedzie lny „R ew izor” Gogola, wy­

konany był dobrze, jednakże koniecz­
ność znacznych skrótów sprawiła, 
że nastrój słuchowiska nie oddawał 
należycie atm osfery obyczajowej 
sztuki. Pod tym  względem o wiele 
lepsze były nadawane przed paru 

tygodniam i „S w aty ” .

N atom iast bardzo  ciekaw a była 
niedzielna popohidniow a tran sm is ja  
zc Lwow a słuchow iska dla dzieci, 
rridjofouizujacego nowelę P e rzy ń ­
skiego, w  k tó re j m ały D udek s ta je  
się nag le  dorosłym  D udasińskim . 
P rzem iana głosu stopniow o od dzie­
cinnego dyszk an tu  do m ęskiego b a ­
ry tonu  (w ykonana zupełnie u d a ­
n ie ) , stanow i jedną  z tych  dziedzin, 
w k tó rych  ra d jo  je s t bezkonkuren­
cyjne w stosunku  do te a tru , podob­
nie ja k  np. bezkonkurencyjne jo s t 
kino, gdy  p roduku je  ruchy  w tem - 
p is  specjaln ie  zwolnionem lub n ad ­
m iernie pospiesznem . W  w yzyskaniu  
tak ich  odrębnych możliwości leż? 
specyficzna odrębność ra d ja  i po te j 
drodze pow iuienby posuw ać się d a l­
szy rozw ój słuchow :sk, jeśli m ają 
one s tać  się sam oistnym  rodzajem  
sztuk i.

N adaw ane z W ilna  w czw artek  
d la  upam ię tn ien ia  15-lecia oswobo­
dzenia m ias ta  słuchow isko „P ow ró t1' 
n ie było zbyt u d an e ; b rak ło  mu n a ­
stro ju , zarów no w tekście, ja k  i w y­
konaniu  i nie osiągnęło celu, k tó ry  
postaw ił sobie au to r w  ty tu le .

'•Y. . f
N ieudana b y ła  rów nież fa la  „m or­

sk a” , n adaw ana  zeszłej n iedzieli zc 
Lwowa. N ie zam ierzając b y n a jm iro j 
v.’ niczem  uchybiać sz lachetnej in­
tencji s ta c ji lw ow skiej, p ragnącej 
w yrazić sen tym en t d la  polskiego mo­
rza, k tó ry  z resz tą  w szyscy podziela­
my. trz eb a  stw i srdzić jednak , że z

wesołej zrob iła  się n iepo trzebn ie  ja ­
kaś audycja  u roczysta , w  k tó re j w y­
b itn ie  raz ił n iepotrzebnie k o tu rn o ­
wy s ty l p. Z yudram a, ja k o  zapow ia­
dacza. D jalog Szczepka i T ońha by ł 
niem al jedynym  przebłyskiem  p raw ­
dziwego hum oru. A  przecież wyro­
biły  sobie tc audycje n a  ca łą  P olskę 
m arkę szczerzo w esołych i z p raw ­
dziw ą radośc ią  dow iedzieliśm y się, 
że zespół rad jow y  m a w ystąp ić  we 
Lwowie z w ieczorem  publicznym,- co 
stanow i dowód, żc dzięki ra d ju  oży­
wi się także  życie k u ltu ra ln e  tego 
m iasta . Je ś li jed n ak  hum on  nie 
s ta rczy  regu la rn ie  raz  n a 'ty d z ie ń , 
to lep ie jby  było, aby dodatkow o 
spróbow ały rozw eselania słuchaczy 
także  inne rta c jc , n iżby  audycja  
lwowska m ia ła  mieć n ierów ny cha­
ra k te r. Ogól bowiem przyw ykł ju ż  
do tego, że w ieczór n iedzielny byw a 
w ra d ju  wesoły

Za to  p raw dziw ą perłę  hum oru 
stan ow ił transm itow an y zc Lwowa
w ubiegłą sobotę w ieczór w esoły p.
F le isehera , niezrów nanego m istrza  
zarów no w naśladow aniu  k o n fe re r-  
s je rk i p . Jp ro sy ‘ego, jak o  też w 
produkow aniu  najrozm aitszych  nu ­
merów śpiew nych w rozm aitych  ję ­
zykach ob ych, p raw dziw ych m a j­
stersztyków " gro tesk i i  ch a rak te ry ­
styk i. Z praw dziw ą przyjem nością 
słuchałoby się p. F le iscb e ła  jaknaj- 
cześciej.

X  G-
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ABC Nr. 109
TEATRY

W IE L K I: D ziś w ieczorem  w ystępy 
haldtu Joossa. O g. 3 i pól w ystępy 
baletu  Joossa  po cenach zniżonych.

T EA T R  NARODOW Y: D ziś o g  
3 pop „M arja  S tu a rt" .

T EA T R  PO L SK I: Dziś „Ebrodnia 
i ta ta ' D ostojew skiego w insceniza­
cji Schillera. O g. 3 pop. „K upiec 
weneciti" -

TF.ATR N O W Y :- D « ś  i ju tro  Ko­
medja Devnla „Sim ona” z Kamińską i 
Ziembińskim.

T EA T R  ‘ L E T N I- Dziś k im cd jh  
m uzyczna „Domek z k a r i"  z W arne- 
ckim. O g, 3.30 pop. „M iljonowy in- 
-eres".

TEA TR MAŁY': D zif D uvem ois
.-Janka" ż R om anów ną i ‘W am eck.ni. 
0  g- 3.30 pop. „M iljonowy in teres" .

NOW A. K O M ED JA : Dziś trąg .ko - 
m edja Tuw im a „P łaszcz" z Jaraczem . 
0  g. i pop. „R odzina".

■ATENEUM: Dziś „K a ry k a tu ry "
K isielew skiego w rc ż y s trji Schil­

lera! _
KAMERALNY- D z f  i dni następ­

n ych - dram at Ritfr.era „W maiym 
domku” z A dwentowiczem  i 2 ab - 
ciV;.ęka

8 m 30 (ul. M -ko tow ska): Dziś
> ju tro  operetka „Polow anie na lam ­
parta’ .

TEATR DRAMATYCZNY: (H .pc- 
te^zna 8 ): D z ś  i jutro „M ałżeństwo 
z konw enansu” Jadwigi Rzepeckiej - 
łwanowsti. ej.

W YSTAWY
INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 

KI: W ystaw a K apistów M agdaleny 
G ross, I- ^u e trin g a  i L. Dołżyckiego 
W salacn  kaw iai,danych  IP S ‘u wy 
staw y zbiorowe H . Stażew skiego i 
Wł. S trzem ińskiego.

ZACHĘTA: W ystaw y , pośm iertna
Z. Jasińskiego, Związku Polskich Ar­
tystów  G rabków , T adeusza Cicślew- 
skiegc Bronisław a Jam ontta, Józeia 
Jasir sk.ego i M. W ąsow icz - -wpoć- 
kowej.

M UZEUM  N AROD OW E (Podwale  
15/17): W e w tork i m alarstw o pol­
skie, w czw artk i —  obce; Al. 3 M a ja  
•13/15; W  środy, p ią tk i, soboty, nn - 
dziele —  w ystaw a sztuki zdopmczej.

S. i M. (K rólew ska 11)- W ystaw a  
Projektów na modele malarzy "ni­
skich. Rozstrzygn-ęcie konkursu w 
niedzielę.

K O N C E R T Y

F1LHARMONJA: W  niedzielę po-
ranek  symfoniczny*

KONSERWA') uKjUAl: W e w torek 
drug. recita Bolesława b ona.

S i M tKrulewskd 11). O godz. 
12-ej w południe —  H.erwsza rew ja 
mooy ęw .now ienie); o gooz. 18-cj — 
p Gulińska (c y tra ) ; o godz. 20.b0— 
pp. J u n o ' Gurdcz, J. Ki.maszewski 
(śp iew ), inź jerc (akom p.),

ii. tj

ZYCIE 51 ULlCY tr. 7

F U T R A n a  s e z o n  w i o s e n n y
ielkitn w /borze 

ptzechowalma futer

l i s y ,  k u r t i c i  i  * a R l e t y
Y S N A  12

vis « vif Filharmonji. Tal. 615-87
w wielk.ru wyborze ^ 8*i t f '* ®L J A S N A  12

K i e d y  mutmz a m k n ą ć  p i e k a r n i ę
spowodu braku mtcbasiicisiego urządzenia?

. N a  m o cy  ro z o p rz ą d ż e n ia  M in i­
s t r a  S p ra w  We: y n ę trz n y c h ' z dp . 
29 p a ź d z ie rn ik a  1929 o m e c h a n i-  
Łapji p ie k a r ń  m oże K ażda p ie k a r ­
n io , k tó r a  n ie  u z y sk a ła  o d ro c z e ­
n ia  te r m in u  w p ro w a d z e n ia  u rz ą -  
TzeSm m e c h a n ic z n e g o , b y ć  ząm - 
k p ię ta  p rz e z  z a rz ą d z e n ie  w ła ś c i ­
w ej w ła d z y . K tó ra  je d n a k  w ła d z a  
j ę s t  w ła ś c iw ą  od z a rz ą d z e n ia ' zam  
k n ię c ia  p ie k a rn i z K raku  m ech ? - 
n icze g ó  u rz ą d z e n ia ,  o te m  p a n u ­
j ą  w  k o ła c h  o rg a n u w  u rzęd o w y ch  
n ie ja s n e  p o ję c ia , j a k  św ia d c z ą  
s k a rg i,  w n o szo n e  do N . T  A.

W  je d n y m  z ta k ic h  w y p ad k ó w

s tw ie rd z e n ia  b r a k u  m e c h a n ic z n e - . w iem , k ied y  k a ż d a  p o sz c z e g ó ln a  
go u rz ą d z e n ia  S ta r o s ta  p o w ia to - j  p ie k a rn ia  w in n a  z a o p a trz y ć  s ię  w 
w y z a rz ą d z i ł  z a m k n ię c ie  p ie k a rn i ,  I u rz ą d z e n ia  m e c h a n ic z n e  decj du - 
a  U rz ą d  W o jew ó d zk i z a m k n ię c ie  | je  n a  m ocy § 35 pow d a n e g o  roz
to  z a tw ie rd z ił ,  z a z n a c z a ją c  p rz y ­
tem , ge d ecy z ja  U rzęd u  W o jew ó d z  
k ieg o  j e s t  o s ta te c z n ą  w a d m in i­
s t r a c y jn y m  to k u  in s ta n c j i ,  to  z n a ­
czy, że  d o tk n ię ty  tą  d e c y z ją  m e  
m oże  ju ż  d a le j  o d w o łać  s ię  do 
w y ższe j w ła d z y , m oże je d y n ie  
w n ie ść  s k a rg ę  do N . T . A .

O tóż  n a  w n ie s io n ą  ' tę  s k a rg ę  
N. T . A . o rzek ł, że d ecyz ji, U rz ę ­
d u  W o jew ó d zk ieg o  j e s t  b łę d n ą  , 
s p rz e c z n ą  z  u s ta w ą . O te m  bo-

WYTWORNE KRAWIECTWO PltSKIE
w y k o n u je  d łu g o la tn i p ra co w n ik  p ie rw szorzędnych  firm  po cenach li n iskich

K j .  'jF  ¥  T ¥  1 T  J " '  U ff  1  M o K o t u  - s H a  6 5  tn .
O  v l  Ł /  |  JL drugie podwórze na lewo, parter.

C H o H n ik  Fita p i e s j e y s h
jezdnia pojazdów

W  s to lic y  ju ż  d w u k ro tn ie  by i 
p rz e p ro w a d z a n y  „ T y d z ie ń  n au k i 
c h o d z e n ia " , a  od d łu ż sz e g o  czasu  
s to s u je  się  do n ie p o p ra w n y c h  
p rz e c h o d n ió w  d o ra ź n e  k a r y  m a n ­
d a to w e . M im o to  s tw ie rd z ić  t r z e ­
b a , że  sz e re g  n ie s z c z ę ś liw y c h  w y 
p ad k ó w , s z c z e g ó ln ie  w o k re s ie  
w io se n n y m , p o w o d u ją  w W a r  sza  
w ie osoby , z a c h o w u ją c e  ię  n a  
u lic a c h  w  sp o só b  n ie ty lK o  n ie z g o ­
d n y  z z o b o w ią z u ją c y m i p rz e p is a ­
m i, a le  u r ą g a ją c y  w p ro s t  e lem en ­
ta r n y m  za sa d o m  b e z p ie c z e ń s tw a .

N ie d a w n o  w sz y s tk ie  p is m a  pi z; 
p o m in a ły  g łó w n e  z a sa d y  p r a w i­
d ło w eg o  zachow yvi a n ia  s ię  n a  u- 
lic a c h .

O g ó ln ie  d a d z ą  s ię  one  u ją ć  w 
p o s ta n o w ie n iu :  „ C h o d n ik  d la  p ie  
s z jc h ,  je z d n ia  d la  p o ja z d ó w " .

P a m ię ta ją c  o te j  n a c z e ln e j z a s a  
dz ie  ru c h u  u lic z n e g o , ła tw o  ju ż  
p o tem  z ro z u m ie ć , że n a  je z d n i 
m o żn a  z n a le ź ć  s ię  ty lk o  w  w y p a d  
ku  n ie u n ik n io n e j p o trz e b y  i z a w ­
sz e  n a le ż y  to  czyni* w sp o só b  w y. 
ją tk o w o  ro zw ażn y , o s tro ż n y , r a ­
czej po ch w ili n a m y s łu , n iż  Dez- 
m y ś ln ie .

p o rz ą d z e n ia  U rząd  W o jew ó d zk i. 
O ile  z a te m  S ta ro s tw o  p o w ia to ­
w e s tw ie rd z i p rz y  lu s t r a c j i  p ie ­
k a rn i b r a k  u rz ą d z e n ia  m e c h a n ie z  
nego , w  k tó re  p ie k a r n ia  w in n a  
s ię  b y ła  z a p p a trz e ć , je ż e li  n ie  w y­
s ta r a ła  s ię , czy  n ie  u z y sk a ła  o d ­
ro c z e n ia  te rm in u  w p ro w a d z e n ia  
t ego  u rz ą d z e n ia ,  to  b y n a jm n ie j 
je szcze  S ta ro s tw o  n ie  j e s t  w ład ­
ne do z a rz ą d z e n ia  z a n ik n ię c ia  p ie  
k a rn i , a m oże je d y n ie  w y s tą p ić  z 
o d p o w ied n im  w n io sk ie m  do U rz ę ­
du  W o jew ó d zk ieg o . (W y ro k  N . T . 
A. z 17 l i s to p a d a  1933 L. r e j .  
3100/31).

M a to  b a rd z o  p o w a ż n e  zn a c z e ­
n ie  d la  w ła ś c ic ie la  p ie k a rn i,  bo 
o ile  o z a m k n ię c iu  p ie k a rn i  z a d e ­
cy d u je  w p ie rw s z e j in s ta n c j  U- 
rz ą d  W o jew ó d zk i, to  p rz y s łu g u je  
w ła śc ic ie lo w i p ie k a r n i  je s z c z e  od 
w m łanie do M in is te r s tw a  S p r . W e­
w n ę trz n y c h , z a n im  z a sz ła b y  ( j e ­
że liby  z a sz ła , bo M in is te rs tw o  
m oże ze sw e j s t ro n y  zezw o lić  n a  
o d ro czen ie  te rm in u  w p ro w a d z e ­
n ia  u rz ą d z e n ia  m e c h a n ic z n e g o )  
ew en t. p o trz e b a  w n ie s ie n ia  s k a r ­
gi do N . T . A ., co w  . w y p ad k u , 
gdyby  S ta ro s tw o  b y ło  u p ra w n io ­
ne  do z a rz ą d z e n ia  z a m k n ię c ia , 
b y łoby  w y k lu c z o n e .

Boir własny
M

Kto cke już latem mieć
w klimatycznem osiedlu podstołeczncm

W  A  W  C M
wśrr-J lasów sosnowych, 15 minut koleją od Warszawy, połączenie ze wszysf- 
kiemi dworcami (z Dworca Głównego 16 par pociągów)—• oorócz tego: kolejka, 
szosa, tramwaj (w bs,-żącvm roku Jo Wawra) niech się zgiosi celem nabycia 

e S s ia i t f s y  za d o t t n e n o  do

B U U O W Y  T Y C H  T E R E N Ó W
1 » a r s * a l k o w s k a  9 0  m .  te!. 9-57-39. godz, 10— 14 i 16—18
Długo erm>novyy kredyt B. G. K zapewniony, akty hipoteczne na działkę z do­
mem w trakcie budowy domu. Domy 2, 3. 4, 5 i ć-o pokojowe drew niane i mu-

 T?w ane- z -anabzacją , wodociągami, wannami i t d.
B li o w a  S O L IO N A . V. ,\R. INKI K REDY O W E.

Sprzedaż działek bez domów w Z a r z ą d z i e  Z Jó S s ir  Y f i f l a n o w -  
55k i c h  — M a rs z a łk o w s k a  9 4 -1 8 , te le fo n  8-44-56.

s a  « i e  » a z a r * t * & c i

rtfitsrw te uMroperos
cztery osoby

W c z o ra j w  p o łu d n ic  p r z y  u l o śm iu  m ie s ią c a m i o p u śc i ł m ąż , 
K ro c h m a ln e j 13, ro z e g ra ło  s ię  C h a im  N a c h m a n , pom im o. 1 % m a - 
.n iezw y k łe  z a jś c ie ,  k tó r e g o  S zcze-i j ą  on i t r o je  dz iec i. C io lk o w icz  ży ł
g ó ły  s ą  n a s tę p u ją c e .  Ż onę k ie ro w ­
cy , E s te r ę  C io łk o w iczo w ą , p rz e d

i v  I N A

a DRi /  „Św iat lależy do Ciebie”. 
A rU E L U : „Csioi".
AMOR: . „Łzy dw udziestoletniej”,

film poaStJ. ,, .
Ain U inłA: „C handu’ , „N a skraju

SaA nZA N TTC : „T ańczaca W enus". 
AB. „u on  A iszoc" i ,,1'ic rw sza  mt-

łosi cowuoya- . . . , -
B 4 JK A : „M ój p rzy j«  el kroi 

„Jego  eiisceiencja suo jea t .
Ca R I i u l : ,,1'i'Zyjac.wie i

kowie”  oraz „b*om.vJi
C A S IN O : ,i'rzeuuuzenie“.
G O JjU B ^łu iu : „fapryjta** i  jeW-) 
COuOSSEUM (mała sala): nC° “  

g ó rn a  „ u a t i P aiacnon  w  kbNKU- 
racn '

Enzysf^ijzra o d  58-ciu tat chrześciFańska firma

A S ST tf0 8J I F  7  poleca znane ze swej dobroci
• Słi Łu ffh W  W  1 Ł> k n o t k i  do nalem a oliwy

przed obrazami. • ■ ■ . ksjdać w s z ę d z ie /
W z j r s u a  j i ł E .  p l u s  T r a s e e h  H r a j f i i r  1ż<

Zriat ochronny Wystrzegał się naJladowrhtw zwracać uwasę na u arkę „Syrenę

Nadzór nad ruchem cyxl>stów
NaukD pa SEOsach b ę d z ie  surowo karnrć

W y d a n a  z o s ta ła  n o w a  'n s t ru k -  
kochan- c ja  d la  p o l ic j i  d ro g o w e j w s p r a ­

w ie k o n tr o l i  ru c h u  c y k lis tó w . W  
zw iązk u  z t r a g ic z n ą  k a ta s t r o f ą  
sam o ch o d o w ą , k t r - e j  o f ia rą  p a d li 
ś. p . R u e k e ro w ie , w o jew ó d zk ie  
K om endy P .  P . w y d a ły  z a le c e n ie

„Rozkoszne kłopoty” i b e z w z g lę d n e g o  ś c ig a n ia  n a u k : ja-CORSO: 
rew ja.

Gz.a RY : ,,1’a ra d a  rezerwistów* • 
C m isu A L : „ b o n a te r  A rizony 
E u  K O PA : „lvlasuar„da niuoścl". 
E R A : „ b u n t m łodzieży" i „ ż  a 

baw ka".
1-A.4A: „Iskor”.
F O łiu .ń ;  ew idzialny człowiek".

sd y  ro w e ro w e j n a  d ro g a c h  p u b li­
c znych .

G rz y w n y  n a k ła d a n e  b ę d ą  ró w ­
n ie ż  za  ró w n o c z e sn ą  ja z d ę  n a  ro ­
w e ra c h  p rz e z  d w ie  osoby, co j s s t  
c zęsto  p ra k ty k o w a n e  i u t r u d n ia  
p ro w a d z ą c y m  ro w e r  p a n o w a n ie  
n a d  k ie ro w n ic a .

n o  i t a  a f a s i a
i  ffyittwsniem fałszywych nr. na -aituchmly?
W  o b rę b ie  4 -g?  k o m is , p o li-

G LO R JA : „W anim a". u ia n t  z a trz y m a ł f .u to b u s  z p ró b -U>“ ; cjarn- _____hO LLY W uiO D : „ a o c  d la  ciebie 
Ce wja „T a ta  tańczy z m am ą". 

H E L IO S : „B rat d jab ła".
IKS: „L u au e  za Kiaiami”, „Rok 

19 K
KINO P .\R . ŚW. ANDRZEJA: 

„Czem p” i dodatki
LO S: „Człowiek m ałpa" i „F lip  i 

F lap" .

n v m  n u m e re m  29 W R ., w y d a n y m  
O do lakow i (a d r e s  n ^ z n a n y )  B a ­
n an y  w  k o m is a r ia c ie  O d o la k  ze- 
z ń ą ł, iż  N r . te n  rzek o m o  o tr z y ­
m a ł w  W o jew ó d zk im  U rz ę d z ie  
R u c h u  K ołow ego.

P o n ie w a ż  n u m e r  'k a z a ł s ię  f a ł  
rzu to  p o lic ja  s p o rz ą d z iła-U X : „Z abaw ka" i „K rólow a Po- 

JuQnia“ - ‘ f  T C  s p r a w ę 'd o  p ro

•N“ SSfe aS&ta “tf*"M EW A : „O biad o 8-ej" i

Porw anie Kidnap- po ro z p a t rz e n iu  s»xavvy;
w Chicago".

MAJEs U C: 
p in g ’.

'UASKA: „Pożegnanie  z brom ą" i 
f i  m polski.

M A R S: „Z abaw ka" i „C złow ku,
k tó ry  uk rad ł serce”.

M IE JS K IE  MŁODZIEŻY: „K aż­
demu wolno kochać".

MIEJSKIE: „P ryw atne życie Hen­
ryku v'Hi”.

N OW A  TOM BOLA: „U śm iech
szczęścia" i „P an n a  Jo sse tta  m oja
Żona".

( iQ  P R A S K IE : -H a lk a "  i do­
datki.

PA Ł A C E : „Byłem  ci w ierny" i 
r ę w ja .

P A N :. „M aharadża  R am puru" i 
„Pod wr.i im sz tandarem ".

PETIT TP1YNON: „Zgubny czar” , 
„Noc w ra ju”.

PROMIEŃ; „Król cyganów ”.
PR A G A : „B urza o b -zasku" i

rew ja.
R A J: „Tom M ick" i „Ponad

śnieg".
RONY „P arad a  rezerw istów ".
SOKOL: „H rabina M onte Chr.sto”, 

„Za dw a pocałunki”.
SŁOŃCE: „B rate rstw o  Ludów" i 

film  polski.
SPL E N D ID : „Życie bez ju tra "  i 

rew ja.
TO N : „S. O. S. Góra ludowa".
U C IEC H A : „S ztuka  życia".
U N JA : „O rły  na  uw ięzi" i  rew ja.

w a ł do d a lszeg o

sk ie ro -  
d o c h o d z e n ia

j  n w  o b reb m  k to—  do 9-go kom is-, , , , -
W ojew ódzk i

re g o  m ie śc i się  
r z ą d  R u c h u  K ołow ^f

U -
D a lsz e

e n e rg ic z n e  d o c h o d z e n ie  j e s t  w  to  
ku .

Z a z n a c z y ć  n a le ż y , iż  p rz e d  kU- 
ku la ty  po  ra z  p ie rw s z y  w y k r y to  
p o d o b n ą  a f e r ę  z w y d a w a n ie m  fa l  
szy w y ch  n u m e ró w  n a  sam ochody - 
S p ra w a  ta  z o s ta ła  u m o rz o n a  
p rz e z  sąd  z b ia k u  w in n y c h  p rz e ­
s tę p s tw a .

73)

Komunikaty tps w
SUKCES „POLOWANIA NA LAM 

PARTA”

T eatr „8.30” (M okotowska 
zdobył wielki sukces Konie-U 
ną „Pulow arie nć. Itntp- tji • .
we libretto, piześliczne melo je, -■  ̂
tnlna reżyserja i św ietne w p  . 
aktorskie z Elną G .steat, M-e J 
skini, Redo i Olędzkim na czele ze 
społu wywołują owacyjne ra^ '‘ . •; 
blicznośji. Dziś po r a .  4-ty „Polowa 
nie na lam parta”,

P o ^ r ć ż u j
samoSolsm

Skutki wskakiwania
da tramwa;u

\d an i Słomka (D obra 83), trzy­
mając paczkę, wskoczył na rogu ul. 
Ziot-ij i M arszałkowskiej do tram w a­
ju linji ,.P” który już ruszył z przy­
stanku Słomka pcśiizgnąi s ę na st. 
niu, w skutek czego wlókł się na p rze 
strzeni oketo 20 .. tr. Widząc lo Hen­
ryk Seidenbeutel (N owogrodzka 40), 
w yrw ał paczkę, a jednocześnie na­
chylił się i iisilowdt pasażera wciąg­
nąć ao w agonu.

'Tymczasem inny pasaże-, obaw ia­
jąc s.ę. aby  obaj me spadli z w ago­
nu na jezdnie, dal sygnał do zatrzy­
mania. Po chwil: nadbiegi Dolięjaąt, 
który ocalonego od' wypadku Słom­
kę, odprow adzi1 do pobliskiej bramy, 
wylegYymowat i u k a ra ł. m andatem  
doraźnym w sumie 1 zl.
w n K sssssssm B a m

z lo k a to rk ą  te g o ż  dom u ' E s te r ą  
K o n iu szk o w ą , ż o n ą  h a n d la r z a  
Iz a a k a  E f ro im a  P a ła s z a  
•1 P o  d łu ż s z y c h  p ro ś b a c h , p rz e d  
T rz e m a  m ie s ią c a m i C io lkow icz  po 
w ró c ił dft żony . f i d  ^ e j  p o ry  J£o- 

'n lu s z k o w a  zaczę lL  p rze ś lad o w !ąe 
C io łk o w iczo w ą , p rz y p u s z c z a ją c , 
iż  o n a  to  p rz y c z y n i ła  s ię , że  m ąż  
p o rz u c i ł  ją ,  a  p o w ró c ił do sw e j 
żo n y . K ilk a  ra z y  K o n iu sz k o w a  
p o b iła  s w ą - ry w a lk ę  i w  d a lszy m  
c ią g u  g ro z i ia  z e m s tą .

W czo ra j’, oko ło  p o łu d n ia , K o­
n iu sz k o w a  z a c z a i ła  s ię  n a  k la tc e  
sc h o d o w e j I  go p ię t r a  i o b la ła  go 
rą c ą  w o d ą  k u z y n k ę  C io łkow iczo - 
w e j, T a u b ę  T rz e ś n io w ą ,p rz y p u s z  
c z a ją c , iż  j e s t  to  j e s t  ry w a lk a . 
G dy n a  k rz y k  n ie s z c z ę ś l iw e j n a d  
b ie g ła  b ra to w a  C ic łk ie w ic z o w e j, 
S u r a  T rz e ś n ia .  K o n iu sz k o w a  p o r  
w a ła  d ru g i  p rz y g o to w a n y  g a rn e k  
z g o rą c ą  w o d ą  i j ą  ró w n ie ż  o b la ­
ła . W  te jż e  c h w ili p rz e c h o d z i ła  lo 
k a to r k a  te g o  d om u  K la r a  B lom - 
b e rg o w a , t r z y m a ją c  n a  rę k u  t r z y  
le tn ie g o  sy n k a  S am k a . W id z ą c  
n ie s z c z ę ś liw e  k o b ie ty , k tó r e  z sil 
n eg o  b ó lu  w y d a w a ły  p rz e ra ź liw e  
k rz y k i, ró w n ie ż  z a c z ę ła  k rz y c z e ć  
o ra z  w zy w ać  pom ocy .

W ó w czas , r o z s z a la ła  s p ra w c z y ­
n i d z ik ie j z em s ty , p o rw a ła  trz e c i 
g a r n e k  z u k ro p e m  i o b la ła  m a tk ę  
i d z ieck o . P o  d o k o n a n iu  b e s t ia l ­
sk ie j z em s ty , sp ra w c z y n i w p a d ła  
do m ie s z k a n ia , z a m y k a ją c  d rzw i. 
K rzy k i z a a la rm o w a ły  w sz y s tk ic h  
n ie m a l lo k a to ró w  te j  o lb rz y m ie j 
p o se s ji G dy z n a le ź li  s :ę  o d w ażn i 
i z a c z ę li d o b ija ć  s ię  do d rz w i, w y 
sk o czv ł z m ie sz k a n ia  m ą ż  s p r a w ­
czy m , P a ła s z , k tó r y  u z b ro jc u j  w 
s ie k ie rę  u d e rz y ł w  rę k ę  S u rę  
T rz e ś n ia ,  n a s tę p n ie  p rz e w ró c ił 
n ie s z c z ę ś l iw ą  k o p n ą ł k ilk a  ra z y  
w b rz u c h

N a  m ie js c e  w -ypadku p rz y b y ł 
le k a rz  P o g o to w ia , k tó ry  o p a trz y ł 
w sz y s tk ie  c z te ry  w s p o m n ia n e  or 
so b y  p oczem  n a jb a r d z ie j  p o p a rz c  
n ą  T a u b ę  T rz e ś n ia ,  żonę  m a la ­
rz a , p rz e w ió z ł do s z p i ta la  na  Czy 
M em . P o l ic ja  7-go k o m is, sp o rzą  
d z iła  p ro to k u t,  a r e s z tu ją c  K o n iu

p rz e c iw g a z o w e j
W arszaw skie Koio Kobiece L. Q. 

Pi P . podaje do wiadomości, że dn a 
30 kw ietn ia  r. b. o god .m ie  18-ej 
rozpoczyna 10-cio godzinny in fo rm a­
cyjny <urs obrony przeciw gazow ej 
dla kobiet. ’

Zam sy i inform acjo w  se k re ta r ia ­
cie Koła przy ul. M okotowskiej 14 
telefon 9-02-16 od 9-ej ao 14 ej.

Zucnwałe kracUeż
w  ś ró d m ie ś c iu  ,

W  centrum  m iasta , gdyż n a  rogn 
ul. Z łotej i M arszałkow skiej, gdzie 
je s t postó j sam ochodów i  dorożek, 
dokonano w czoraj w nocy zuchw ałej 
kradzieży. N iew ykryci złodzieje, po 
uprzedniem  w ycięciu g rube j (10 
m m ), szyby w drzw iach w ejścio­
wych, dosta li się p rzy  ul. Z łotej 8 
do zak ładu  fryzjersk iego . A ntoniego 
Jakubow skiego, skąd sk ra d li: tu z in  
brzy tew , 6 m aszynek, 7 rozpylaczy, 
tuzin  pędzelków, 7 szczotek, budzik, 
tuzin  pudem ic , p rześc ierad ła , f a r tu ­
chy, oraz now ą teczkę skórzaną jed ­
nego z pracow ników .

Ogólne s t r a ty  Jakubow sk i oblicza 
ha 500 zł. Złodzieje w yszli tą  samą 
drogą. W  zakładzie pozostały ty lko 
lu s tra  i krzesła.

Wypfdkj \ kradzieże
PO PA R Z E N IE  

Przy ul. W ierzbowej 1, w gm achu 
M. S. Z., funkcjonariusz  miejscowy, 
P io tr Topczewski (M ostow a 7 ), w 
czasie lakow ania paczki, dozna! po­
parzen ia  I-go i I i-g o  stopn ia  p a l­
ców lewej ręki. O patrzony w  am bu- 
lą to rjum  Pogotow ia.

|  KR (D Z IE Ż E  ŻARÓWEK 
l ’rzy  ul Twardej. .38 już od Jiu_Ł 

szego czasu g iną żarów ki z k latek  
schodowych. O statnio w czoraj sk ra ­
dziono znowu 4 .żarówki.. V [m inistra 
to r  domu w pudU na pom ysł i obecnie 
przeprow adza ins ta lac ję  sygnaliza­
cyjną, k tó ra , m ieścić s-ę b/dzic w 
m ieszkaniu dozorcy. Cti te j chwili W 
razie  w ykręcenia żarów ek n a  seho- 

. dach, niezwłocznie będzie sygnr.ilzo- 
' ,vał dzwonek alarm ow y, co u łatw i 
ujęcie sprawców.

TR A G ED JA  BEZROBO TN EJ 
23-letnia M arjanna Ołczakówna 

(Buga, 18), bez zajęcia, napiła się 
esencji octowej w bram ie' domu Bo­
leść 5. Pogotow ie przewiozło desps- 
ratkę do szp ita la  W olskiego.
rO D  KOLAM I W ŁASNEGO WOZU 

N a  rogu ul M oniuszki i Ja -n c j, 
pod koła w łasnego wozu dostał się 
fu rm an, 33 le tn i Moszek Goldfed f. 
Oorócz ogólneK" potłuczenia doznał 
on poranienia rąk  i nóg. P jszw an- 
kowanego jpatrzcTo Pogoto ' ie i 
przewiozło do szp ita la  św. R -cha.

• W Y PAD EK  PRZY PRACY 
N a rogu  ul. M arym onciuej i Pod- 

czaszyńskiej, n a  z a j ; ł ego przy  rene­
tach kanalizacyjnych robota.ka, 
36-letniego A dam a K rurm sk.ego, 
(A nnopoi) spadł kubeł żelazny pu­
sty , pnwodując poranienie głowy. 
R annego opatrzyło Pogotow ie i prze 
wiozło do szp ita la  Dz. Jezus.

sz k o w ą  i m ęża  je j  P a ła s z a .

D Z I A K

Dr. u ZŁOTA U
. W '.FCZWICY MARSZAŁKOWSKA UH t  i-zrln- o r. 9 Niedz. do 5,lel. 5 87-82

Ł  ALINA BRF.WDA
;H .-R uB Y  KOBIECE i AKUSZERIA 
Miodowa II , tel. 255-55, g . 4—7 w

Ł  MARCELI OOBRff^SR!
W en ery czn e , fftem oc. !k 6 rn e . 

ul. K '«D >aM S C lll U d .  ua > 5‘ 8-

Ciekawy fe ljs ta n
r a ą ( c *v y  

o starym Meksyku
Meksyk przed w iekam i bogato pań  

siwo Azteków  zw ane przez n iek tó­
rych p isarzy  „Państw em  M ontezu- 
my ‘ lub, „Ziem ią P łonącą", to  jedsn  
z najciekaw szych k rajów  egzotycz­
nych południowej części A m eryki 
Północnej. Podbity w w ieku X V I-tym  
przez H iszpanów , a  potem  w strząsa ­
ny n ieustann ie  ogn.em rew olucji i 
chaosem  zaciętych w alk s tronn i­
czych, M eksyk, zbyt m ało jeszcze 
jest znany podróżnikom  polskim . 
K u ltu ra  Azteków  pozostaw iła jednak 
po sobie wiele ciekawych zabytków , 
będących odblaskiem  p ra s ta re j r d '-  
g ji i cywilizacji. „M eksykańskie m ia­
sto bogów" —  Teoltican, zwane ta k ­
że m iastem  p iram id  i o fiar z ludzi 
'zarzynanych n a  cześć strasznego  bo­
ga w ojny i opiekana narodu, będzie 
przedm iotem  feljetonu, k tó ry  w dn. 
22.IY o godz. 21.00 wrygłosi przed 
m ikrofonem  w arszaw skim  p. Boh­
dan Paw łow icz, au to r -jyPlonkrćw'", 
ppdróżnik i doskonały znawrna k ra - 

' jów .Ameryki łacińskiej.

Z m a M i
Ś. p. F elic ja  G rabowska, w m aj. 

Slowęein, z. K ujaw skiej, s. p W ero­
n ika  z P leprzów  D ąbrow ska, 1. 57, w 
W arszaw ie.

R A D J u

N ie d z ie la , d n . 22 k w ie tn ia
9.00 Wic z. aud. 10,05 T r. naboż. z 

P ozr., kaz. k r J . Szm igielski. Po 
nakaż. m uz. re lig . z p ły t. 1215 Po­
ranek  muz. z F .snarm . w arsz, —  ork. • 
Jfilh. p. d. Z. G órzyńskiego i M. 
Sztygiic^ (sk rz .). W p ro g r Hiadowa 
„ B a b i J a g a " , Boroi ,n a  ia iic e  poło­
wieckie i C zajkow skiego sym f. p a te t. 
ora; kon . skrzypc. D -dur. W p rzer- 
wi V prel. z cyalu  „2.000 la t nnzy- 
k i"  —  K. S trom enger. 14,00 P o ia a y
w eter. 14,'-") P ły ty  (m uz. popul.). 
15,00 Pogad. o lożarach. 15,2 Koni 
zesp. salon. T. Seredjm skiegu (T r. 
ze Lw'.). 16,00 Słuchów, d ia  dzieci
„Ten now y" pg. G omuiickiego. 16,30 
K w adr, słynnych a rt. ( p ł . ) : A . R u­
binstein  (fo r t.) . 16,45 K w adr, lite r .; 
„Polow anie na głuszce" S t. i' ibo- 
row skiago. 17,00 J ogad.: S ystem a­
tyczność i porządek w w ychow aniu 
dzieci —  i&I. Dmochowska. 17,15 
Konc. pieśni polskiej (u tw ory  Z. N o­
skow skiego) —  Chór V III K oła 
śpiew. m. W arszaw y, Z. Dobrowol- 
ska-Pav  łow ska (śp .) oraz L. U rstem  
i J . Leżeid (fo rt., akom p.). 18,00 
Słuchowisko „T ro jak "  pg. PlautR. 
18,40 Konc. zespołu haim onistów . 
19,52 Kor.c. sym f. —  ork. P . R. i M. 
llońska  (śp .). 21,00 F e lj.: M eksy­
kańsk ie  m iasto  bogów —  B. P aw ło­
wicz. 21,15 „N a  wesołej lwowskiej 
fa li" : F a la  N r. 49 „Do gó ry  noga­
m i". 22,30 Muz. tan . —  T r. z  1 on- 
dynu. 23,20 Muz. tan . z p ły t. 23,30 
Koniec aud.

P o n ie d z ia łe k , d n . 23 k w ie tn ia

7.00 Pocz. aud. 12,05 Muz. popul. 
(p ł.). 15,20 Kron. harc . 15,25 Chw. 
iotn. i gaz. 15,35 Muz. le sk a  —  
zesp. Tycnowsk.ego i  \v róulew skie- 
go. 16,20 L ekcja j. franc . (k u rs  
eiem .). 16,35 R ecital fo rtep . S t. S ta ­
niewicza. 17,00 R ecita l śpiew . Set 
gjusz.a Benoni. 17,30 O dczyt u la  m a— * 
tu rz . (B io log ja): P raw o sa.m ejszego
— St. Sum iński. 17,50 W podzie 
miacit konspiracji 1893—1903 —  W„; 
Pobóg-M ał.now ski. 18,10 m uz. fan. z 
kaw . G astronom ja. 20,02 Konc. muz. 
lekkiej — ork. P . R. i 'S ław a Orłow­
sk a  (p łos.). 21,00 PeJj.: Kobieta* V 
Sow ietach — W. liogowicz. 21,15 
Konc z cyklu „A rcydzieła muz. 
X¥T—XX w ieku" (llum perd inck , 
r  ranek. S ain t-Saens i L isz t) —  ork. 
sym f. P. li. p. d. B. W olista ia . 22,00 
iuuz. lekka i tan  (p ł.). 22,40 Od­
czy t w j. m g . —  T‘. Ordon. 23.05 
I.iuz. tan . z kab. Nowy Momus. 23,30 
■Koniec aua.

W to re k , d n . 2 1 k w ie tn ia

7.00 Pocz. aud. 12,05 Konc. zesp. 
salon. St. IKachonia. 15,20 iviuz. len ­
ka  (p ł.). -16,05 Skrz. P_ K. O. 16^!0 
Kącik język. 16,35 „P aderew ski g ra "
— repo rtaż  muz. Celiny N an l.k  (,Tr. 
ze Kv.owa). 17,30 O aczyt d ia  m atu rz . 
(B io log ja): W artość teo rji - wymo­
w a fak tów  —  St. Sum iński. 17,50
0  w ędrów kach ryo —  M. S iea.ćcki 
(T r. z K rak .). 18,10 Konc. chóru 
Dana. 20,02 Konc. pośw tw órczości 
P io tra  M aszyńskiego -  ork. P . E . 
p. d. A. Dołżyckiego i I. D ow nar- 
zapo iska  (śp .), koncert poprzedzi 
prel. A, Simonówny. 21.15 K w adr, 
lite r .: „B ugatti"  J . Janow skiego. 
2J,30 Konc. muz. lekkiej —  ork. P. 
li. i Ida  Łosiów na (k lin g a ). 22,15 
Muz. tan . z hot. Polonia. 23,30 K o. 
niec aud.

Środa, dnia 25 kwietnia. ‘

7.00 Pocz. aud. 12.05 Muz. popuL 
(pł.). 15.20 Konc. solistow — N.
taa iczy ń sk a  - Chuynowska (śp .) i 
Henryk C-bumek (surz.). 15.20 md. 
dla dzieci: r a d a  w. T rzy miliony
szczurów —  St. Sumiński, piosenki
—  I. Haman - Bojanowska i Łami­
główki —  H. Ladosz. 16.20 Skrz. 
poczt. 16.3o M u f .  lekka —  ork Ca- 
tru Cygancija i Tom Mankiewrczow. 
na (p ies... 1/.30 Odczyt dla maturz,
1 L iteratura); Jan Kochanowski —  k . 
Kos.ński. 17 50 Gory Świętokrzyskie 
jako teren turystyczny —  T. Dyb- 
czyński. 18.10 U tw ory symf. Czajko w 
sloego („Francesco da Rimini'’ i j, . 
zioto t,"będzie”) —  pł. 22.U2 Konc. 
muz. Ickk.c] — ork. P . R. i Mieczy- 
sław Fogg (p ios.). 21.00 Felj. C  urn-i 
ste drogi do pracy -  H. Krahelska.
2L i5 Recital lortCD. J. Turczyńskie- 
go, Vt progr. sonaty Beethovena 
W aklsteinowska i A passionata 22.00 
Odczyt w j, esperanckim  —  R, Wei- 
gel ( Tj. ze Lw.) 22.'20 „Konkurs te ­
norów" (p ły ty  z objaśn. E . E lsnerów - 
ny). 23.05 Muz. tan. z kaw . G astro­
nomja. 24.00 koniec aud.

Ogłoszenia drobne |
rfeó if nowoczesne, otomany, tap- 
• czany. Spłaty długoterminowe. 

Sprzedaje naj- naprzeciw  
taniej Graniczna U Królewskiej.

jf V |  Li jm u.ochrony n a  domach,
n n f  w illach, in s ta lu je  „P rądn ica", 
Żelazna 75-a,.
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Adolf Nuwaczy’ ski
A  B  « Nr. 109

C z a r c z a f  n a d  S e k w a n ą
S p o ro  s e t  l a t  te m u  do p e r t r a k ­

to w a n ia  z o k a z a łą  d e le g a c ją  ze 
S a rm a c ji ,  p rz y b y łą  do P a ry ż a ,  a  
o f i a r u ją c ą  t r o n  e le k to w i H e n ry ­
k o w i A n d e g a w e ń sk ie m u  „ W ale - 
z ju sz o w i"  w y z n a c z o n ą  z o s ta ła  
n a j tę ż s z a  s i ła  d y p lo m a ty c z n a  
d w o ru  k ró le w s k ie g o ...  h r a b in a  
K la u d ja  de C le rm o n t...

A  k ie d y  znów  w  s e tk ę  l a t  po 
tem  k ró lo w i S a rm a c ji  odw ożóno  
w y b ra n ą  m a łż o n k ę  i to w a rz y sz k ę  
ży c ia , M a r ję  L u d w ik ę , n a  czele  
o d je ż d ż a ją c e j do W a rs z a w y  m i­
s j i  p o s ta w io n o  n a j tę ż s z ą  s i łę  d y ­
p lo m a ty c z n ą  d w o ru  k ró le w s k ie ­
go m a rs z a łk o w ą  de G u e b r ie n t .

R o a a c z k i J o a n n y  d i-A rt
•Jakżeż  te r a z  w y t łu m a c z y ć  so ­

b ie  te n  p rz e d z iw n y  p rz e ż y te k , że 
do  d z is ia j  je s z c z e  do a n n u m  D o­
m in i 1934, k o b ie ta  w e  F r a n c j i ,  
r o d a c z k a  J o a n n y  d 'A rc  i C h a r -  
lo t ty  Ć o rd a y  n ie  d o c z e k a ła  s ię  
ró w n o u p ra w n ie n ia  z m ę ż c z y z n ą ?

A  p rz e c ie ż  j e s t  ta k , n ie  j e s t  i- 
n a c z e j .  M ało  s ię  o te m  m ów i, je s z .  
cze m n ie j p is z e , a le  f a k t  p o z o s ta ­
je  faK tem  i p a ra d o k s  p a ra d o k s e m . 
A n i d e p u to w a n y m , a n i  s e n a to re m  
n ie  m o g ła b y  b y ć  p a n i  de  S ev ig n e , 
p a n i  S te a l ,  a n i  R e c a m ie r , a n i 
G e o rg e  S a n d , a n i  M a ty ld a  B o n a ­
p a r t e ,  czy m a d a m e  G yp, a n i  R o sa  
B o n h e u r ,  czy  k s ię ż n a  de L ig n e . 
N ie  m ia ły b y  p r a w a  w y b o ru  i w y ­
b ie r a ln o ś c i  a n i  p ro f .  C u r ie s w lo -  
r iow ska , a n i  je j  c ó rk a  p ro f . Jo l-  
l io t ,  k tó r a  n ie d a w n o  w ra z  z m ę 
ż e m  s p r e z e n to w a ła  u czo n y m  lo n ­
d y ń sk im  e k s p e ry m e n t zc s z tu c z n ą  
ra d io a k ty w n o ś c ią .

T r a k ta t  D a m
T e n  sa m  n a ró d ,  k tó r y  p ió re m  

sw o ic h  g e n ia ln y c h  p is a r z y  M on  
ta ig n e ‘a , czy  S te r .d h a la ,  G o n co u r- 
ta ,  czy  G o u rm o n ta  k o b ie c o ść  w y ­
c z a ro w a ł w  n ie z a p o m n ia n y c h  po 
s ta c ia c h ,  k tó r y  u c ie le ś n i ł  w iz ję  
m a d a m e  B o v a ry , T e re s y  R a c ą u in  
i ty lu ,  ty lu  n ie z a p o m n ia n y c h  in ­
n y c h , te n  sa m  n a ró d  w  ja k i e j ś  n ic  
p o ję te j  z a p a m ię ta ło ś c i  n ie  p o z w a ­
la  św y ra  m a tk o m , źo n e m  i s io ­
s t ro m  b ra ć  u d z ia łu  w  p ra c y  leg i- 
s la ty w n e j  w  u k ła d a n iu  b u d ż e tu , 
w  k w e s t ja c h  w y c h o w a n ia  m ło d z ie  
ży, w  n o rm o w a n iu  s łu ż b y  w o js k o ­
w ej sy n ó w  i b ra c i ,  w  p ro b le m a c h  
u s to s u n k o w a ń  m ię d z y n a ro d o w y c h

K ilk a s e t  l a t  te m u  d o iro w ą  w o .-  
n e  d z ie w ię c io le tn ią  (K a ro la  V  i 
F r a n c i s z k a  I-g o ) m ó g ł z ak o ń czy ć  
s ły n n y  „ T r a k t a t  D a m ” (k s ię ż n e j 
M a r g a re ty  i L u d w ik i S a b a u d z -

Peart s. Buck

k ie j ) .  T e ra z  z a ś  k o b ie ty  w d o w y  
n ip  m o g ą  w sp ó łd e c y d o w a ć  w  s p r a  
w ie  w o jn y  i p o k o ju . M u s z ą  b y ć  
n iem e  po ś r e d n io w ie c z n e m : m u. 
l ie r  t a c e t  in  e c c le s ia . C a ły  św ia t, 
c a ły  Z ach ó d , a  p o te m  ca ły  W sch ó d  
p o szed ł ju ż  d a w n o  z n a c z n ie  n a ­
p rzó d , F r a n c j a  z o s ta ła  s ię  i z o s ta ­
ła  n a  n a ja n ty c z n ie j s z y m  p o g lą ­
dzie , n a  s ta n o w is k u  A ry s to fa n e -  
s a , w y sz y d z a ją c e g o  „ B a b ie  K o ło "  i 
e k k le s ia d ru z y ...  J e s t  w  te m  coś 
n ie s y m p a ty c z n ie  n ie p o k o ją c e g o .

D zie c i w d o w y  p rz e c iw  
w d o w o m

R o z c z a ro w a li s ię  te ż  do stco ich  
p o s ła n e k  m a s o n e ry n y  h is z p a ń ­
sk ie . C a łe  l a t a  ra d y k o k o s y  m a ­
d ry c k ie  g rz m ia ły  i sm a ro w a ły  w 
rz e c z n ic tw ie  p e łn e j  e m a n c y p a c ji  
k o b ie t, a  te  s p r a w iły ,  czy  s p ł a ta ­
ły  im  n a jk a p i ta ln ie j s z ą  n ie s p o ­
d z ia n k ę . W y b ra n e  do K o rte z ó w  
H isz p a n k i, p a t r z ą c  n a  te n  is tn y  
dom  w a r ja tó w  i  f u r ja tó w  ro z w a ­
la ją c y c h  ro z p a s a n e m  p a r ty jn ic -  
tw em  i r e fo rm a to r s tw e m  c a łe  p a ń  
s tw o , p iż e s z ły  ła w ą  n a  s t ro n ę  
p ra w ą , le ją c  k u b ły  z im n e j (m ro ­
ż o n e j)  w o d y  n a  ro z m a la g o w a n e  
ib y  to r e a d o ra n tó w  M oskw y  i n ie ­
d o sz łe g o  b o n a p a rc h a  T ro ck ie g o .

N ie  D on K is z o t i n ie  C yd C am - 
p e a n u r  i n ie  Ig n a z io  ze zam k u  
L o y o la  i n ie  ż a d e n  g r a n d  czy  A l­
b a  u ra to w a l i  H is z p a n ię  p rz e d  s to ­
cze n ie m  się. w  p rz e p a ś ć , lecz  ty ik c  
one  je d y n ie , o n e  w ła śn ie , ro d a c z ­
k i Ś w ię te j T e re s y , D u lc y n e i z 
T obozo, p ry n c e s s y  E b o li i In e z  
de C a s tro ,..  K u c h ty  z k r u c h ty  i 
Z y tk i o d  Ś w ię te j Z y ty  o k a z a ły  w 
k ry ty c z n y m  o k re s ie  w ię c e j in ­
s ty n k tu  n a ro d o w e g o , p a tr io ty z m u  
p a ń s tw o w e g o  i ro z u m u  s ta n u .. .  
p ro ś c iu k o w e g o  od  ty c  n ie d o u k ó w  
sp a s o w ia k ó w  i p ó ł in te l ig e n tó w ,
k s z ta łc o n y c h  n a  M o n tm a r trz e ,  n a  
M o n t - P a r n a s ie  i n a  p a ry s k ie j  
p ra s ie . . . ,  c z e rw o n e j a le  n ie  od r u ­
m ień có w  za... b e z w s ty d  i p rz e k u p , 
s tw o .

N a g o  a le  w  C zćtrczafie
I  o tó ż  to  w ła ś n ie .  I  o to  w  czem  

sęk  i w  ezem  rz e c z !  C zego  to  w ła ­
śn ie  o b a w ia ją  s ię  „S y n o w ie  W do  
w y“ , „ B ra c ia "  z  W ie lk ie g o  W sch o  
d u  czy li in a c z e j m a f ja  m a s o ń s k a  
w  S e n a c ie  n a jg ię h ie j  ro z s ia d ła  i 
ro z w ie lm o ż n io n a . ’ N a  ca iy m  
W sch o d z ie , w  P e r s j i , - w  T u r c j i ,  w 
I n d ja c h  k o b ie to m  ju ż  z d ję to  
c z a rc z a f ,  k tó ry m  z a s ła n ia ć  o b li­
cza  k a z a ła  im  p -z e s z io ść . S ą  ta m

i d z ie n n ik a rk a m i a le  i rów no- 
u p ra w n io n e m i d z ia ła c z k a m i po li- 
ty c z n e m i, w y b ie ra ją c e m i i w y b ie ­
r a ln e m u

W e F r a n c j i  t r u s t  m ózgów  ra-

K o m b a ta n c i i K o b ie ty
T e ra z  w re sz c ie  z d a je  s ię  z a c z y ­

n a  s ię  i to  ta k ż e  z m ie n ia ć . O by 
n ie  z a p ó ź n o !  O by  n ie  p ó łś ro d k a ­
m i!  O by  k u r a c j a  n ie  o d b y w a ła  

d y k a ln y c h  w  S e n a c ie  s t a le  s ę  o - ' s ię  _ w  d o ty c h c z a so w e m  te m p ie !  
p ie r a ł  i p rz e c iw s ta w ia ł  d o p u s z c z ę , ^ e v n̂ o ĉ a ^ o n s  ^ e s  L io i t  d es
n iu  do  Izb  k o b ie t p o d e jrz e w a n y c h  
o... k a to lic y z m , o w s te c z n ic tw o  sc 
c ja ln e , z a c o fa n ie  s e k s u a ln e . S p a ­
s io n e  e k s - s o c ja l is ty  p ry w a tn ie  u- 
p ra w ia ły  f e ty sz y z m  e ro ty c z n y  k o ­
b ie t  ro z b ie r a ją c y c h  s ię , a le  i r y to ­
w ało  ic h  i d e n e rw o w a ło , k ie d y  ko­
b ie ty  ro z b ie r a ły  k w e s t je  p o w ażn e , 
b ę d ą c e  m o n o p o lem  sa m y c h  s a m ­
ców .

N ie m a  i r i e  b y ło  z e sp o łu  i k o m ­
p le tu  t a k  a n ty fe m in is ty c z n e g o , 
j a k  ono i .. P a n a m c z y c y , p o tem  
C o m b esiśc i a  o s ta tn io  p rz y ja c ie le  
i p ro te k to rz y  S ta w is k ie g o . P o s tę ­
po w cy  u p ie r a ją c y  s ię  za  u le g a l i-  
z o w an iem  u p o ś le d z e n ia  k o b ie t , 
p o s tę p o w c y  p o n iż a ją c y  cz ło w ie ­
c z e ń s tw o  w  k o b iec ie , p o s tę p o w c y  
d e g ra d u ją c y  F ra n c u z k ę  ja k o  
m ózg  p o d rz ę d n y  i p o ś le d n i, god­
n y  i n a d a l  do ro l i  c a c e k  i p ie śc i-  
d e łe k  w  s a lo n a c h , b u d u a ra c h ,  r e ­
s ta u r a c j a c h  i g a b in e ta c h  (parG  
c u lie r  i m in is te r ie l le ) .. .  N ó żk i n a  
go ło , b iu s t  n a  n a g o , d e c o lt s tu p ro  
c en to w y , a le  c z a r c z a f  m a  z o s ta ć . 
W  „ F o lie s  B e rg e re s "  ow’szem , a le  
w „ F o lie s  B ourbons"  n ig d y . A  za 
m a s o n a m i sz ły  k le rk i,  ż u rn a lis ty ., 
b u lw a ry  i o p in ja  p u b lic z n a .

F e m m e s  p o s ta w io n o  w re sz c ie  n a  
p ie rw s z y m  p la n ie .  J a k o  c z w a r ty  
p u n k t  sw eg o  p ro g r a m u  r e f o rm  
p o s ta w ił  je  n ie z m o ż o n y  A n d re  
T a rd ie u .  N a  d ru g ie m  m ie js c u  po ­
s ta w i ła  jo  R a d a  N a c z e ln a  Z w ią z ­
k u  K o m b a ta n tó w :

U p e ln o le tn ie n ie  ro d a c z k i J o a n ­
n y  d ‘A rc . O by w p ro w a d z o n e  do 
obu  Iz b  m a tk i, żo n y , c ó rk i, s io s try  
n a p ra w iły  to  w sz y s tk o , co od  r o ­
ku 1870 r .a p s u li  „ S y n o w ie  W do­
w y "  i p a sz e  i a p a sz e  z u lic y  Ca- 
d e t. O by  F ra n c u z k i  o d e g ra ły  w 
p a r la m e n ta ry z m ie  I l l - c ie j  R e p u ­
b lik i ta k ą  ro lę , j a k ą  H is z p a n k i  o- 
d e g ra ły  w  iz b a c h  I I  g ie j R e p u ­
b lik i ( s ic !  d r u g i e j ! ) .

M oże t a  z b a w ie n n a , s p r a w ie d l i ­
w a, m o cn o  o p ó ź n io n a , r e f o rm a  po 
m oże ta k ż e  F r a n c j i  do o d z y sk a n ia  
sp o w ro te m  ty c h  c ie p ły c h  a fe k tó w  
i s y m p a tj i ,  ju k ie m i w  E u ro p ie  i na  
św ie c ie  c ie s z y ła  s ię  ong i i p rz e z  
ty le  s tu le c i !

I  m oże  w ś ró d  ty c h  F ra n c u z e k  
w y b ra n y c h  z n a jd z ie  s ię  w re sz c ie  
( s k o ro  z a w o d z ą  m ę ż c z y ź n i) , j a ­
k a ś  n o w a  J o a n n a  d ‘A rc , k tó r a  
m ieczem  o g n is ty m  p rz e p ę d z i w re ­
sz c ie  c a n a i l le  m a s o ń s k ą  do ” ’szy -, 
s tk ic h  d ja b łó w !  A m en .

A propos
W b a r z e

(A u te n ty c z n e )
—  N igdy człowiek nie w ic, od cze- W  barze  jednej z a r ty s te k  zdaw a- 

go u ty je ! —  pow iedział k iedyś Ben ło się, że w szyscy p a trz ą  ty lko na  
A kiba, —  ja k  się okazuje n a  p rzy - nie i rum ien iła  się po uszy. Zato 
godzić dwu stołecznych m alarek  — d ru g a  nie rob iła  sobie nic z nicze 
słusznie.

P rzygoda  zdarza ła  się niedawno, 
w jednym  z renom ow anych „barów "

go i z najz im n ie jszą  k rw ią  zabrała 
do bigosu. N ag le  zak rz tu s iła  się i 
panicznym  gestem  w skazała  n a  

przy  p lacu  T ea tra ln y m  w W arsza- chleb. P rze rażo n a  tow arzyszka  po­
wie. A utentyczność ła tw o m ożna 
spraw dzić, gdyż obie pan ie  znane 
są  w  eleganckim  świecie.

'Jednakow oż naw et najlepszy  m a­
larz  byw a czasem  głodny. N ic tedy 
dziwnego, żc i  młode dam y uczuły 
pew nego w ieczoru w ilczy apety t.

Tereny w ystaw ow a nad W isłą

P o w o ła n ie  15  r z e c z o z n a w c ó w
a

Odbyło się posiedzenie kom isji, 
pow ołanej przez kom isarycznego p re ­
zyden ta  p. K ościalkow skiego do 
sp raw y  zbadania  terenów  pod przy ­
szłą w ystaw ę w W arszaw ie.

W  celu jakua jbardz ie j m ia ro d a j­
nego rozp a trzen ia  tego zagadnienia, 
kom isja  postanow iła  pow ołać 15 rze­
czoznawców, k tó rzy  w ypow iedzą sio 
w czterech dziedz inach: 1) u rb an i­
styczno - architek ton icznej- 2) hy­
d ro technicznej, 3) kom unikacyjne i

4) terenow ej w znaczeniu fo rm al­
no - pruwnom

Rezpa-trzeniu poddai.c będą trzy 
p ro jekty : 1 ) urządzenia wyslawy
na pobrzeżu* W is łv  (m iedzy mosta­
mi Poniatowskiego i K ierbedzia, 2)

n ie ty lk o  a d w o k a tk u m i, le k a rk a m i | ».* P 0’11 M okotowskiem i B) nn do­

tychczasow ych te renach  u a  S askiej 
K ępic.

K u czci
Szewca-Siohatera

U roczystości zw iązane z 140-Ic- 
ciem pow stania Kilińskiego w W ar- 
s mwie odłożone są  do końca roku i 
będą połączone z odsb n ięc!em pom ­
nika Kilińskiego, który, jak wiadomo, 
stanie na pl. Krasińskich. Założenie 
kamienia węgielnego pod pomnik od­
będzie się w  najbliższym czasie.

Tym czasem  jednak Zrzeszenie i Rze­
mieślników Chrześcijan zorganizow a­
ło dla sw ych członków akadem ję ku 

szew ca - bohatera. Podobne aka- 
dcmje, poprzedzone nabożeństwam i, 
odbyły się w  Innych miastach w dniu 
rocznice — 17 b. m.

—  N ie zgorsz się, m oje dziecko — 
rzek ła  jed n a  z w łaściw ą sobie flegm ą 
ang ie lską  —  ale co do m nie, to  po­
stanow iłam  koniecznie zjeść, i:i 
m niej, n i w ięcej, ty lko bigos, i ni 
m niej ni w ięcej, ty lko w barze, do 
k tórego  wchodzi się w p ro st z ulicy.

—  W  Darze? —  przeraziła sic dru­
ga  —  bigos?

—  T rudno. Muszę. Ju ż  od środy 
czułam, że coś sic ze m ną stanic.

—  H a! To chodźmy.

dała  je j spory ' kaw ałek  m iękiszu. O- 
f ia ra  n iezdrow ej nam iętności do bi­
gosu pochw yciła ten  chleb i z w ytrzc- 
szczonemi oczym a usiłow ała p rze łk ­
nąć cały  ładunek. N apróżno! Znowu 
w skazała  oczym a n a  chlcb. Znowu c- 
trzy m ała  porcję m iękiszu z drżącej 
ręki! N apróżno!

W tedy  p rze s ta ła  w alczyć o e s te ty ­
ko. W łożyła dw a palec do u s t (je j to ­
w arzyszka b y ła  b liska  zem dlenia — 
cały zaś b a r  począł rzeczyw iście na  
nie pa trzeć) sięgnęła, ja k  do to reb ­
ki po puderniczkę i w yciągnęła... P O ­
T W O R N E J W IELK O ŚC I O TW A R­
T A  A G R A F K Ę "!

Publiczność zam ilkła... gospodarz 
s taną ł, ja k  rażony  piorunem ... k e l­
nerzy  zam ilkli w  oczekiwaniu rze ­
czy, k tó re  nie m iały  p recedensu w.

I h istorji...

M alarka  zaś położyła ag ra fk ę  na  
spodku i rzek ła  zimno.

—  Podaw ać do b igosu  o tw arte  
ag ra fk i ? To już przesada. M oglibyś­
cie chociaż podaw ać zam knięte.

I  w yszły obie, puzostaw iając p e r­
sonel, jak  zd ruzgotany ,

V ery

E ^ I E P L E
tapczany  —  v jasnego wyrobu. F ab r. 

. ;klad mebli Ciężkowski P lac T rzech 
I K rzyży J2, tel. 9-06-80. F irm a  chrze­

ścijańska. Ceny przystępne.

w  procesie adw  Parzyńskiego
W  p ro c e s ie  a d w . L u c ja n a  P a ­

rz y ń s k ie g o  t r w a ło  w d n iu  w czc^  
ra js z y m  d a ls z e  p rz e s łu c h iw a n ie  
św ia d k ó w , p o sz k o d o w a n y c h  przez 
ad w o k ata . W ocec te g o , Że z n a c z ­
n a  czę ść  z a ic h  z a m ie s z k u je 's t a ­
le n a  p ro w in c j i ,  p r z e s łu c h a n i  z aś  
d o ty c h c z a so w i św ia d k o w ie  w  z u ­
p e łn o ś c i p o tw ie rd z i l i  z a r z u ty  z a ­
w a r te  w  a k c ie  o sk a rż e n ia ,  a  m ia ­
n o w ic ie , że  a d w . P a rz y ń s k i  n ie ­
ty lk o  p rz e trz y m y w a ł p ie n ią d z e , 
lecz  ró w n ie ż  zw o d z ił sw o ic h  k l i ­
e n tó w , o p o w ia d a ją c  im  n a jr c z m i -  
itsz e  h is to r ie  o t r u d n o ś c ia c h ,  j a ­
k ie  m a z w y d o b y c iem  g o tó w k i i 
iak ie  ezvn-irt m u  w ła d z e , s ą d  u-
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S Y N Ó W
P o w i e ś ć

V I

W a n g  T y g ry s  sp o so b ił s ię  do w y m a rs z u  w  św ia t , by 
s ię  n a re s z c ie  u s a m o d z ie ln ić . P e w n e g o  r a z u  V u n g  D ru g i 
r z e k ł do s ta r s z e g o  b r a t a :

—  J e ż e l i  m a sz  c z a s  j u t r o  r a n o ,  to  p ó jd ź  ze m n ą  do 
h e r b a c ia r n i  p rz y  u lic y  P u rp u r o w y c h  K a m ie n i . M am  
z  to b ą  do p o m ó w ie n ia  o d w ó ch  s p ra w a c h

—  P rz y jd ę  n a p e w n o  —  o d rz e k ł W a n g  N a js t a r s z y : 
p a t r z ą c  ze z d z iw ie n ie m  n a  b r a t a .  —  C iek aw  je s te m , co 
m asz  m i no w eg o  do p o w ie d z e n ia .

W a n g  N a js ta r s z y  s ą d z i ł,  że je d y n ą  s p ra w ą , k tó r a  o b ­
ch o d z i m ło d szeg o  b r a t a  j e s t  p r o je k t  s p rz e d a ż y  z iem i.

—  D o s ta łe m  d z iw a c z n y  l i s t  od  n a szeg o  n a jm ło d s z e g o  
b r a t a  —  c ią g n ą ł  d a le j W a n g  D ru g i.  —  Ż ą d a  od  n a s  
b y śm y  m u  o d s tą p i l i  m u  sw o ic h  sy n ó w , gdyż  m a  n a  w i­
doku  w ie lk ie  p rz e s ię w z ię c ie  i p o tr z e b u je  lu d z i g o d n y c h  
z a u fa n ia ,  a  w ła s n y c h  sy n ó w  n ie  p o s ia d a .

—  C h ce  n a sz y c h  sy n ó w ?  —  p o w tó rz y !  W a n g  N a j ­
s ta r s z y  i w y trz e s z c z y ł oczy.

W a n g  D ru g i s k in ą ł  g ło w ą .
—  N ie  w iem  w  ja k im  ce lu , a le  w  k a ż d y m  ra z ie  

p rz y jd ź  ju t r o ,  to  po g ad am y '.
N a  tem  c h c ia ł  z a k o ń c z y ć  ro zm o w ę, g d y  s p o tk a li  s ię  

w  p rz e lo c ie , n a  u lic y , lecz  W a n g  N a js ta r s z y  n ie  d a ł  za  
w y g ra n ą . M ia ł z r e s z tą  z a w sze  dużo  c z a su .

—  M ie m a  n ic  ła tw ie js z e g o  d la  m ężczyzn ,'', j a k  sp ło ­
dz ić  sy n ó w . M u s im y  m u . b ra c ie ,  w y n a le ź ć  żonę.

M ó w iąc  to , z m ru ż y ł c h y tr z e  w ą sk ie  o czk a . L ecz  W an g  
D ru g i le d w ie  ra c z y ł s ję  u ś m ie c h n ą ć  z d o w cipu  i o d p a r ł  
c h ło d n o :

•—  N ic  w sz y sc y  m am y  ta k ie  s z c z ę śc ie  do k o b ie t, ja k  
ty , s t a r s z y  b ra c ie .

R z e k łsz y  to , p o sz e d ł d a le j ,  g d y ż  n ie  m ia l z a m ia ru  
w y s łu c h iw a ć  p u s te j  g a d a n in y  W a n g a  N a jsL a rsz c g o , w ła ­
śn ie  t u t a j ,  n a  u lic y , g d z ie  co c h w ila  m i ja  ich  k to ś , Ido  
m oże u s ły sz e ć  o czem  m ó w ią .

N a s tę p n e g o  r a n k a  s p o tk a l i  s ię  w  h e r b a c ia r n i  i w y ­
s z u k a l i  so b ie  s to lik  w  ro g u  s a l i ,  sk ą d  m o g li o b se rw o ­
w ać  w sz y s tk o , n ie  z w ra c a ją c  n ic z y je j u w a g i. N ik t lu tu j  
n ie  m ó g ł p o d s łu c h a ć  ich  ro zm o w y . W a n g  N a js ta r s z y  z a ­
j ą ł  g łó w n e  m ie js c e , n a le ż ą c e  m u  s ię  z p ra w a , p oczem  
z am ó w ił s ło d k ie  g o rą c e  c ia s tk a  i p rz e k ą s k ę  .z sc ło n eg o  
m ię sa  d la  z a o s t r z e n ia  a p e ty tu .  K a z a ł te ż  p rz y n ie ś ć  d z b a ­
n ek  g rz a n e g o  w in a  i k i lk a  je s z c z e  ró ż n y c h  p o tr a w , k tó re  
m ężczyźn i s p o ż y w a ją  p ł zy  m o c n y c h  t r u n k a c h ,  g d y  s ię  
n ie  c h c ą  u p ić . W a n g  D ru g i s ie d z ia ł  m ilczący, i n ie s p o ­
k o jn y . K re c i!  s ię  n a  k rz e ś le ,  g d y ż  n i r  b y ł p ew n y , czy  n ic  
b ę d z ie  m u s ia ł  z a p ła c ić  sw u je j c zę śc i, w re sz c ie  n ic  w y ­
trz y m a !  i z a w o ła ł o s t ro :

 J e ż e l i  z a m a w ia sz  ty le  ró ż n o ś c i z m y ś lą  o m n ie , to
c ię  z a p e w n ia m , że n ie  b ęd ę  j a d ł  te g o  w s z y s t’-'->go. J e ­
s te m  c z ło w ie k ie m  u m ia rk o w a n y m  i n ie  j a d a n i  dużo, 
z w ła sz c z a  o t a k  w c z e sn e j p o rze .

L ecz  W a n g  N a js t a r s z y  u sp o k o ił go, m ó w ią c :
— J e s te ś  d z is ia j  m o im  g c śe ic m . N ie  tr o s z c z  s ie  o n ic , 

bo j a  p ła c e .
T o też , g d y  p o d a n o  p o tr a w y , W a n g  D ru g i j a d ł  ile  

w lez ie , w ie d z ą c , że k to  in n y  za  to  z a p ła c i. M ia ł ju ż  ta k ą  
n a tu r ę ,  że c h o ć  p e s ia d a ł  m o c  p ie n ię d z y  n ic  lu b i ł  ich  
w y d a w a ć , n a to m ia s t  c h c ia łb y  w sz y s tk o  z a g a r n ą ć  d la

s ie b ie , o ile  k to ś  in n y  p o n o s i ł k o sz ty . In n i  o d d a w a li 
s łu ż b ie  s t a r e  z n o sz o n e  u b r a n ia  —  o n  zfiS m e  m og l s :ę  
n a  1o zdobyć, lecz  c h y tk w m  z a n o s i ł jc  do l ic h w ia rz a , 
a b y  je  S p ien ięży ć . G dy go z a p ra s z a n o  n a  u c z ty  ja d ł ,  aż  
m u  się. u szy  t r z ę s ły  ch o c ia ż  by ł d ro b n e j b u d e w y  i n ie  
o d z n a c z a ł s ię  a p e ty te m . Z m u sz a ł s ię  je d n a k  i j a d ł  n a  
z a p a s , ta k , że p e te m  m ia ł sp o k ó j p rz e z  p a rę  dni- D z iw ­
nego  z a c h o w a n ia  s ię  W a n g a  D ru g ie g o  n ie  m o ż n a  b y ło  
t łu m a c z y ć  p o trz e b ą , g d y ż  m ia ł aż  n a d to  p ie n ię d z y  n a  
sw o je  p o trz e b y .

1 ty m  ra z e m  n ie  o d s tą p i ł  od z w y c z a ju . O b y d w aj b r a ­
c ia  je d l i  z a c h ła n n ie  a  w  m ilc z e n iu . N a w e t w ó w czas , gd y  
c z e k a li n a  n a s tę p n e  d a n ie , n ie  m ó jF ili do s ie b ie  ty lk o  s ię  
r o z g lą d a l i  po  s a l i .  ź le  to  b o w iem  d z ia ła  n a  a p e ty t ,  gdy  
m ę ż c z y z n a  m ów i o in te r e s a c h  p o d c z a s  p o s i łk u . Z am y k a  
so b ie  żo łąd e k ...

O b y d w a j b r a c ia  z e sz li s ię  w  te j  sa m e j h e rb a c ia rn i ,  
w k tó r e j  p rz e d  w ie lu  la ty  o jc ie c  ic h  z n a la z ł k arlicę . L o­
to s , k tó r ą  n a s tę p n ie  w p ro w a d z ił do dom u , W a n g  L a n ­
gow i w y d a la  s ię  ow a h e r b a c i a r n i a  czu ro w n y m  p rz y b y t­
k iem , z w iz e ru n k a m i p ię k n y c h  n ie w ia - t ,  m a lo w a n e m i n a  
jo d w a b u . L ecz  w  p o ję c iu  je g o  sy n ó w  b y ło  to  r .a d e r  p o ­
s p o l i te  m ie js c e . Ż ad n em u  z n ic h  n ie  śn iło  s ię  n a w a i, 
że o jc ie c  ich  u w a ż a ł je  za  r a i ,  da  k tó re g o  w k ra c z a ł n ie ­
ś m ia ło  i trw o ż n ie , j a k  c h ło p  r.a  z e b ra n ia  m ia s to w y c h  
lu d z i. S ie d z ie li s t r o jn i  w  je d w a b n e  s z a ty  i sw o b o d n ie  
r o z g lą d a l i  s ię  d o k o ła , v. s t a l i  b y w a lc y  h e r b a c ia r n i  w s ta ­
w a li i k ła n ia l i  s ię , w ie d z ia n o  b o w iem  k im  s ą  d w a j m ęż ­
czy źn i, s ie d z ą c y  w k ą c ie . S łu ż b a  u s łu g w a ła  im  o c h o tn ie , 
co c h w ila  sam  w ła ś c ic ie l  p o d c h o d z ił do s to l ik a  ra z e m  
ze s łu ż ą c y m , n io są c y m  g rz a n e  w in o  i m ó w ił:

—  T y lk o  co o tw o rz y liśm y  n ow y  d zb an . Sam  p r z e ła ­
m a łem  p ie c z ę ć  z g lin y .

I  d o p y ty w a ł s ię  po k ilk a  ra z y . czv  s ą  z a d o w o le n i zc 
w sz y s tk ie g o .

(D . c. n . ) .

z r.a ł, iż  tezy  o s k a rż e n ia  w  z u p e ł­
n o śc i z o s ta ły  ju ż  u d o w o d n io n e  i 
p rz y c h y lił  s ię  do w n io sk u  p ro k u ­
ra to ra , a ż e b y  n ie  w z y w a ć  n a  ju -  

ro z p ra w y  z a  w ezw ań v o H

św iad kó w . W drodze te le g ra fic z ­
n e j w y s ia n o  z a w ia d o m ie n ia , ' Że o- 
b e c n o ść  ic h  j e s t  z b ę d n a .

Z rz e c z e n ie  s ię  z n a c z n e j lic zb y  
ś w :a d k ó w  p rz y ś p ie s z y  w z n a c z n e j 
m ie rz e  z a k o ń c z e n ie  p ro c e s u , g d y ż  
p o z o s ta ło  ju ż  n ie w ie le  o sób , k tó ­
re  m a ją  u s ta l i ć  p rz e d  są d e m  oko­
lic z n o śc i, w  ja k ic h  a d w o k a tN do ­
p u sz c z a ł s ię  n a d u ż y ć , o ra z  św ia d  
kow ic  o b ro n y , k tó rz y  s c h a r a k te ­
ry z u ją  P a rz y ń s k ie g o  
w iek?..

ja k o  czfo-

, .Pomoc Bliźniemu"
u r i3 i i z a  p r z e d s ta w ie n ie
A kad. Stow. C haryt. „Pomoc Bliź­

niem u" zakupiło p rzedstaw ień ,c  sz tu ­
ki UzJsworthyTgo „U cieczka#! k tó re  
odbędzie sio dn. 26. IV. o godz. 2U 
v/ T ea trze  N arodow ym . B ilety  w 
eonie cd 1 zł: nabyw ać m ożna co­
dziennie od 18— 19 w lokalu Stow., 
wijjfca 52 m. 5, w niedzielę w zu- 
k ry s tji kościoła św. A nny, K rak. 
Przedm . 66 cd 11— 12. Zam aw iać 
tclcf. 2.17-C1 cd godz. 14— 15. W 
kasie te a tru  S lc ty  sprzedaw ane nie 
będą.

IMm  P is ta
w  K o i e  F ł k - 2 0 ' r ó w

N a w szw ajszom  zebran iu  lvo!a 
F ilozoficznego S tad . U. W  zg’,-x>zo- 

yio ty lko  jtdm i listę  —  narodow a, 
kf j r a  n a  mocy nowoj ustaw y prze­
szła bez głosow ania.

P rezesem  K ola  została  kok J a n i­
kowska.

Z a ria  a Okręgu W arszaw skiego 
Zw.ązku Or.cerow Rezerwy zaw .ada- 
rn.a .swych Członków iż w dniu 23 
kw .clm a r. b. (pom cdzkiiek) o godz. 
ID-ej p. ppłk. inż. Karaifa -  K raeuter 
k rait Zygm unt 'wygł-esi w lokalu 
Związku odcyvt p. t. „Radjo w woj- 

1 sk u k

R E D A K C JA : W arszaw a, Ho wy Św iat 22. T elefon: 545 80 (C en tra la ) . S ek re ta rz  redakc j; p rzy jm uje  in te ­
resan tów  codziennie z w y ją tk iem  niedziel i św ią t w  godz. 11—12.

A D M IN IST R A C JA : W arszaw a, Zgoda 1. Tele*'ony: A dm in istrac ja  i Z arząd  691-G-i. Pi enum erata  691-6G. 
W ydział ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztow a 745. A dres te leg raficzny  —  A B C  W arszaw a. Konto 
P . K. O. N r. 13550.

PR Z E D ST A W IC IE L ST W A : Kalisz. A leja  Józefiny  11, tek 209; P io trków  T rybunalski, Słow ackiego 9, tel. 59; 
W łocławek, C yganka 26, tel. 136. .

PR E N U M E R A T A : rm ejscow a (z odnoszeniem  do dom u) i zam iejscow a —  zł. 4.50 m iesięcznie, K cnto  cze­
kow e P. K. O. N r. 13550.

-  za  m iejsce wysokości 1 m ilim etra  przez szerokość jednej szpal-
U ^ I U B Ł C I  A *  ty  (na  w szystk ich  stronach  po 6 s z p a l t) : n a  1-ej s t ro n ie — L zł.,

w  tekście (w śród artykułów ) —  70 g r., w  rek lam ach  (w śród ogłoszeń) —  50 gr., n a  o sta tn ie j stron ie  — 
60 g r  N o ta tk i re.vla.nowe —  1 zł. K om unikaty (specjalne) —  1.50 zł., lek arsk ie  — 30 gr. N ekro log ja  po 
30 gr. Drobne po 20 g r. za w yraz , duże lite ry  w  ogłoszeniach „drobnych" liczy się za oddzielne w yrazy, 
a  tłu s ty  d ruk  — podwójnie. N o tatk i reklam ow e oznacza się cy frą  (N .) , a  kom unikaty  specjalne cy frą

(K om .). Za term iny  druku  ogłoszeń A dm in istrac ja  nie odpowiada.

W ydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 —  biuro  czynne od godz. 0 rano do 6 wiecz.

K .ercw nik : T adeusz U cieszyński.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : J ó z e f  M a tu sz c z y k , D ru k . L i t e r a c k a  S . z  o. o ,, 5 V ? rsza iv a . N o w y  Ś w ia t 22, te l  545 80 ( c e n t r a l a ) .  W y d a w c a : M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A
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